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„TRZEBA Z ŻYWYM/ NAPRZóD /śC ..• "' 

Chłop ostoją ICbodźmy łwmdo Po zfemL a qlowę podnośmy łu sio~ 

.. ~~~;.!~~~~.~i~f!~; Swiatowa Federacja Młodzieży Demokratycznej 
się roydarvnictroo p. t. ,,,Polacy · · 

na Ziemi Lubu~kiej i na luż~-1 Odczyt w Radio Polskim dniaChińczykami, Hindusami, Araba-' 3. zacieśnienie węzłów przyjaźni 
cachprzedrokiem19J.9.-Ta1- 21 I 046 I · S ··M · b d''· d 'd łd„ •· hk 
ny memoriał niemiecki". (opraco. .Il 1 „ wyg osz~ny przez t . . m1 •. urzynami, a y , r~ z1c na ~?nuę zy . m o z1ezą ~oznyc ra: 
roali;, dr. K. Kolańczyk' i dr Wl lgnara, człon.ka K~m1tetu ~yko-1 w~pol~ym ~elem ludzkosc1. ~akkol- JOW, ~.m1anę stu~entow, . prakt~k1 
Dusrn~ki). .. . : . ' nawczego św1atowe1 F ederac11 'Mło- wiek Języki nasze były pomieszane robotmkow zagranicą, obozy letnie, 

Sposr6d niezmiernie znteresu1ą- . . k · · b' · · d k "d ł k · k' · d · tw 
ceao mate · l la b; dz1ezy Demo r:ltyczneJ, na rozpo- 1· roz iezne, to Je na 1 ea y o aza- wyciecz 1, wymiany wy awmc 

<• na u pozroa my so .e , . M \ ł · 'l W I • · · 1 • ddz' ł · d 
rrzedru~·oroać jeden specjalnie częcie Św1atowego T ygodma ło- y s1ę wspo ne.. o nosc1 . I po:toJU ?raz pr~ez ? ~a ywame na rzą. y 
mferesu1ący nas ustęp: dzieży. · .. tak samo pragnie murzyn Jak biały, 1 orgamzaC)e międzynarodowe 1ak 
,.Koń""Ząc rozważania dotyczące _ I czy ź6łty. Kto się cieszy wolnością, np. Organizacja Narodów Zjedno-

mniej_szoś~i w powiatac? . międ~~- / Najszlachetniejsze ~echy mło- 1 ceni. ją pona~ w~zyst~o - a k~ czonych. 
ruck1m i sulechowsko-swiebodztn· dzieży to bezkompromisowy pro· 1 tkwi w 1arzm1e niewoli, o wolnosc 4. niesienie pomocy młodzieży 
skim jak~ t~re.n~ch. pr~ygranih- test przeciwko z\u i dalekie patrze~ie 'lw~lczy i życie swe składa jej w krajów zniszczonych, szczególnie w 
nych, powiedz1ec mozna Jeszcze co w przyszłość. Gdy sti'rsi pochłomę· ofierze. zakresie pomocy naukowych, kultu- • 
następuje: ci krzcitaniem koło spraw dnia dzi· Konferencja londyńska uchwali- I h • tu t 

. . . . . . · ra nyc I sprzę spor owego. 
Pod względem narodowym naj- s1e1szego, zapommaJą często o JU· 1 ła statut światowej F ederacji\ Mfo. Obecnie przeprowadzamy świa-

pfędzej można zdobyć' dla niem· trze i tracą wiarę w lepszą przy-i dzieży Demokratycznej, wybrała towy Tydzień Młodzieży jest jed
czrr1y robotnik.a . pol~k.iego yrzyna- s~ło~, wtedy młodzież ?ie:ze na I ~.ladze n~wej o:ganizacji w posta· ną z form działania Federacji, ma
lezne~o do mnie)szosc1 lub warst- s1eb1e troskę o to co przy1dz1e, bu- c1 Rady 1 Kom1tełu Wyk.onawczc-
wv oośrcdniej. Właśnie robotnicy duje śmiałe plany i przygotowuje go. Rada liczy 120 członków i zbie- jąc jako główny cel spopularyzo
polscy najprf'dzej odebrali swoje się do wprowadzen\a ich w życie. ra się raz do roku. Komitet Wyko- dw~n~e Fedt:rakctihwkśró~ og6łu mło-
d · · k ł • · · W dl d ł d · · kł d · 17 'b b' z1ezy wszyst 1c ra1ow • . z1ec.1 . ze sz o y mm;1szosc1owe1 I . . wypa m: g. y m o ~1:z zre· nawczy w s a zie oso z 1era . . . • 
1 .dal~ Je. n~ przeszkolen~e do szkoły zygnu1e .ze sweJ m:zależnosc~, pod- się raz na kwaitał. Co trzy lata bę· 1 Na ostatnim pos1edz~mu Komi· 
n~emieck1e1. ~am, gdzie za~naczal da się bezkrytyc.zneJ ko~en~z1e star· dą się odbywać kongresy delega- tetu Wykonaw~zego, ~tory obrado-
się. spadek hc~by czł~nkow w szych, dochodzi do w1elk1ch kata- tów, aby wybrać nowe władze i na- wał w Londynie ~ dniach od ~ do 
z~ą~ka~h ~olsk1ch, ~al7zy to p~zy. strof, czego. p~zykładem są nar°.dy kreślić drogę Federacji na następ- .15 lu.tego omawiana. była ?1iędzy 
pisac gło"'.me wystąo~emu ze zw1ąz· faszystowskie 1 smutny rezultat ich ny trzyletni okres. Centrala orga· mnymi sprawa naszej wspołpracy 
ku robotników polskich. 1 usiłowań w postaci ostatnej wojny nizacji mieści się w Paryżu. Polska z Organizacją Narodów' Zjedno· 
· Najwierniejszym zwolennikiem światowej. ma trzech przedstawicieli w Radzie czonych. Jeden z członków Komite
ruchu polskiego jest polski rolnik. i Pod gradem, bomb i pocisk6w, w i jednego w Komitecie' Wykonaw- , tu był stałym łącznikiem z władza-
Mimo, że polityka agrarna rządu cieniu komin6w krematoryjnych, w czym. I mi O. N. Z. 

niemi~~ki.ego ~yszla zna~omicie na haniebnyc? ?bozach . koncentracyj-I Główne cele światowej Fede- Por.uszal~śmy t.~kże sprawę wyz~· 
korzys~ Jego interesom: 1est on tak n~ch,. w ~yau . podz1e?1nym ?aro- racji Młodzieży Demokratycznej to: wdłema H1szpan11 z pod faszysto
samo Jak przedtem wiernym st~on- dow podbitych 1 w kra1ach ktorych I 1 U . . k f , wskiego ucisku gen. Franco, udzie-

"k · · · • 1 k' h · d · ł l d ' k • · . sumęc1e reszte aszyzmu I nr iem 1 sprzym1erzencem po s re rt1e os1ęg a stopa wroga u z osc1 
2 

W I . d, k , lając poparcia demokratycznej mło-
p 'd ' W t k d · f · l · b d ·• . yzwo eme naro ow, tore . . , . . , . d rzywo cow, s osun u o niem- - aszyzm, - poczę a się u ZIC ' . • • r I dzieży h1szpansk1e1 ktore1 elega-
czyzny i narodowego socjalizmu potężna siła duchowa wśr6d mło- J • są UJeszczel ~ mekw~ 1 

, • • ci wchodzą także do władz F edc-
za'.mut'e stanowr'sko negatywne By d k 1 · I d k • · · I 3. trwa eme po OJU na swiec1e „ .. 

. · ego po o enia u z osc1, zmierza- 4 , . . , rac11. Przedstaw1c1el Czechosło-
łoby błędem gdyby SIP ze spadku · d · k · · b . Odbudowa sw1ata z rum ma-

1 

.. . 
, •. " . Jąca o wiecznego po OJU 1 rater· 1 . l . h . I h waCJ1 zaofiarował H1szpanolfł mo• 

ałosow polskich w ostatnich wybo- tw d • J d · tena nyc 1 mora nyc 1
. „ . . 

"' . . . · s a naro OVf. e nym z prze1a- 5 z . k . . · b ł ż 1wosc korzystania z radia, wszyscy 
rach I z wymku głosowania z 12. wów teJ' siły 1'est powstanie i pra . aspo o1eme potrze m o- I , b . 1· . d . d . 1 . 
t 1 33 · ł · ·k · p · - d · · c1z· d · · l" zas zo owiąza l się o u zie enta 

. . wyciągnę o wmose , ze o- ca Światowej Federacji Młodzie- z1ezy w 1e zm1e praw po itycz- . . . h k ., 
lacy zmienili się •w nastawieniu do ży Demokratvcznej J~ko delegaci nych, potrzeb moralnych, oświato- mie1sc:i wh. pras!\. s.wyS ra!o;' 
niemczyzny. Jest nadzw\rczaj trud- ł d · . k"lk dz: . . d, wych i kulturalnych sprawie iszpans ieJ. tanowis 0 

d ·• · ·· k d ·1 k m 0 ziezy 1 u 1esu:c1u .naro ow . . młodzieży wszystkich krajów przy· 
0

<?1 _osą 6z~c,l cbzy 1 fJ~ . a .e. 0 naschtą· spotkaliśmy się w listopadzi~ 1945 I . · Do tych celów zdążamy po czyni się niewątpliwie do obalenia 
p1 zast J u • co męcie się ru u • · · k f ·· L · · · • · · · · 
polskie~o. 0 to, żeby tak się nie d n~ sw1ttowe1 ~n ere.ncJi.t on: prz;z.D k h . ostatmeJ placowk1 faszystowskieJ w 
stało, dba przede wszystkim polski ym~. ce ei:n P?wiąza01~ . ormam1 . e~o r~tyczne .wyc owanie Europie. 
szowinizm z tamtej ~trony granicy, ?r~amzacy!nv~1 ~ł(,)~ziezy. cał~go · 2. popi;,r.ame naroqow dążących Upadli patronowie gen. ,Franco 
który zawsze pieczołowicie opiekuje swiata. Sicdhsmy · w Jedncr sali z do wolnosct - Hitler i Mussolini, upadnie i 
się swoimi braćmi ·W Niemczech". I gen. Franco. 

Zacytowana p~wyżej wYPO- I .Ie dz ie ... V n a o q ó I n op o I .s k I Federacja nas~a. organ~zuje p~-
wiedź niemieckiej urzędówki zna-I moc dla młodz1ezy kraJÓW zm-
~omicie potwierdzą naszą tezC:, któ- Zjazd Ulodzieżq. do Jzczecin,a , szczonych przez wojnę. Na posie-

rą głosiliśmy zawsze i którą głosi-I Zjazd odbędzie się w dnfoch 13_ 14 kwi.etnia b. r. Zniżki ko- dzeniu Kom. Wykon. postanowio-
my, że chłop był i jest najpewq,jej- • • . . , no wezwać władze Organizacji mło 
szą ostoją polskości W- granicach i leJowe zapewnione. Blizsze informacje w Zarz~dach Wojewódz. dzieżowych w krajMb zniszczo-

poz;a granicami kraju. I kich ZMW „Wid". nych, aby prze~~ły listę naJ• 



/ 
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dotkliwszych braków w dziedzinie pokrzywdzonej mtodrieży i będzi~ I innych narodów mogą tu wystąpić r zumiewawczej. OMTIJR. ZMW 
ma~erialnej, z~r~w-0tnej, ~świ~to-: us-i.lnie pracowała nad ~ym, aby ~ać z listą dziesią~?w ~il!onów Nie· , RP, „WICI" ZWM. ZMD. ZH 
weJ, kultur~lneJ i sport?.WeJ. ~istę 1 opie,k~ moralną . rozb~tkom, wcią- · slychan~ w dz1e~ach s~ata rzeź Od· IP, - wszyscy zgod11ie weszli w 
taką prezydmm F ederaCJ1 zgłosi do gnąc ich w szeregi kra1owych orga- roc...1 zydowskrego Jest oznaką skład światowej fderacji w licz• 
UNRRA aby ;-i~yskać stosowną .po- ~i~acji stw?rz:i-:ć dl.a nich ~ożliwo- sz~yt_u zwyrodnienia narodu ni:-

1 
bie 1 miliona i stu tys. czbnków. 

moc dla młodz1ezy zgłqszonych kra- sci doksza,cema się zawooowego, m1ecluego pod wpływem zhrodm- Przystąpiła także d'J F edcracji Pol„ 
jów; Postanowiono także przepro- propagować zakladanja szkół pow- czej ideologii hiileryzmu. . I ska Młodzież emigracyjna. zna1du· 
wadzić w krajach zamożniejszych szechnych i .średnich dla do!osłych, Zaraza ta zakorzeniła się w du- jąca się na terenie F•ac_ii, zor~ani·· 
zbiórki pomocy naukowych dla umożliwić studia spóźnionym i t. d. szy młodzieży nie.mic-ckiej i dopo- zowana -W Zw. Ml. Polskiej Grun• 

szkół, sprzętu sportoweg,o i tym 'p~- W Polsce przy poparciu i zrozu- kąd nie zost•mi~ zneutralizowana wald, który liczy dziesi~ć tys. czl. 

dob.nych, oraz. ~rzesyl~,c to ~rgam- mieniu władz państwowych. sprawa skutecznym wyc~owanicm demokra- Młodzież Polsk3 wierzy, że w. 
UCJom młodziezy kra1ow zmszczo- ta została w dużym stopniu ro2wią- tyczn!m• hu~amtarnym .-:- tak d!u~ odbudo\\'.ie ojczyzny i - w utrwale• 
Dych. . zana poprzez stworzenie szkól dla 1 go me b-:dz~emy spoko1me pa•rzec niu demokracji, znajd4je poparcie 
. Omawialiśmy także na posiedze- dorosłych, uniwersytetów ludowych, W przyszłość ludzkości i Polski . I u młodzieży innych narndów, :-:tó!ą 
niu Kom. Wyk. koniecznośkzorga-1 ś~ietlic, kursów korespondencyjnych, Św. Fed. Ml. Dem. zdaj.! sobie będzie mogla w ramach wspólnej 
nizowania opieki nad mloClzieżą, przedszkoli i t. d. Jest jeszcze u nas z tego sprawe, obsenvu.ie .1łJici.e 

1 
organizacji zaznajomic z ITC'Śc1ą 

~ która z powodu niszczycielśkich i de-1 wielkia bolączka w zakresie, burs, duchowe młvdzieży niemieckiej i bę 1 swych poczynań i celem swych dą
moraliz.ującyc~ ~k~tków wojny ~~-1 domó~ a~ademic~i~h, stołówek dla dzie usiłowala ks;-ułt~wać je we~: ' żeń. Świat je~t wielki aie ~;e _jest 
lazła się w c1ę;:kich, a cz~sto me- uczącej się mlodz1ezy, oraz stypen- le zasad zabezpieczaJących pokoJ nam obcy. Wiemy, i.e w ptersw.ch 
znośnych warunkach. diów. Stworzenie powszechnydt i wolność norodów,. ( młodzieży słowiańskiej, skandy-

Oto w Jugosławi {es~ około jed- ~urs ,i, stypendiów d'.1- dopiero ~,o~-1 Podałem. tych _kilka przyklacif.w I rraws_ki.e~, rom~ń:ki7i._ ch.i_!1!':kiej, hin• 
~eg? miliona be':d~mneJ młodzie ~y hwosc wprow~dze~1a. rzeczyw,1me 

1 
z ~r~c zamierzeń Fed. ~by .w~ka- dus~1eJ 1 murzY.~skieJ ·"'IJą ,:er~a l,u: 

1 osieroconych dz1ec1. W Polsce ma- demokratyczne) oswiaty, zrowna zac, 1ak. rozległe są zadama ziedno- 1 dzlne, zdolne Jednako do m1ło!'cl 
sa młodzieży wraca z obozó,-. kon- możliwości korzystania ze szkoły 1 

czorrej młodzieży rn;ata j jakie ma 1 i do poświpceń, tęskniąc<: do pC1ko--

centracyjnych z przymusowej pracy tym biednym i dalekim.._ z bliskimi ! ona przed sobą możliwości. I ju i szczęśliwości. 
~ Niemczech, ~raz jako repatrian- i zamożniejszymi. • I Fed. Mł. nie jest Jeszcze zbyt ~auczyliś~y się: iuż wspó.tpraro• 
CI ze Wschodu 1 Zachodu. I u nas światowa Fed. ·Ml. Dem. będzie · mocna. Powst.ifu. zaledwie kiika · wac zgodnie w ramach narod'J• 

jest wiele sie;ot ! ~ez?omąych. ~a star~ła się ·dopomó~ nam w poko- m1~sięcy temu, wi"ęc obecnie poko- 1· wycb, be~ziemy ta~ż.e umieli w:p?ł„ 
całym prawie sw1ecie wxstępuJe naruu tych przeszkod. nu1e początkowe tmdnn:lci :>rgani- . pracowac z mlodz1ezą całet;to sw1a„ 

rja~skł .imwr~tu zd1T?ob1l'iho~~- . Na posiedzeniu Kom. Wyk. zakcyjnkne. ~ie jest to łatwą rzeczą I ta.N , d I k' . r . k . . 
nyc żo. merzchy i._.. u~o monFyc _i ~elnl- Fed. była także omawiana sprawa s rzy ąć s1i: wszystki1n młodym z y· aro d po bs I pr?-yzv ~1łe kme
eów wo1enny . .:iw1atowa ea. 1v . _L • tod 'ie· ni'em'ieck'ieJ· całego świata. Niemniej Jednak J'uż L we 1 po za oram1, przei:y o res 

• . . L . . wycaowama m z zy .
1 

1cilk: l · · b h , k' · ok ·• 
Dem. żywo się- mtcresu1e osem te1

1 
Cały świat żywo się tym interesuje. szereg organizacji kraJ•>wych :U.\k- u etmeJ ar arzyns. 1e1 npac}I 

. • ZOFIA TURSKA ale dla Polski jest to zagadnienie jecb.· ceptowalo na swy. eh ZJaz.dach statut I 
1 no z najważniejszych. Setki . tysięcy F ed~r~ji i z~o~iło. formalne przy- • WERONIKA WILBIK 

KOŚ Ci U 5 z k Q i wdów sierot i kalek_ miliony wy- stąpieme do nteJ. ! z • • b • · 
! m.ordo~arrych Polaków - oto str a- Zor&'.1nizowana młodzież polska yw I ą I ro-n 1ą 

we F r a n c_ J. i . szli w, plon. zara~y . hitl.e~owskiej l z. e~tu~~mem J?OP'lrłit. my~! stwo- (d~at sceniczny) 
I wśród młodzieży n1em1eckieJ. Z. S. ~a swia!oweJ ~amuc.11, a po Nakladem Wydz. Wydawn. „Wici" 

Nakładem Wyd.z. Wydawn. „Wici" j S. R„. JU8os.ła~a. Fracj~. ~zec~o- , ~eJ p~wstaruu zgJ~la ak~e~. za po- Cena 35 zł. 
Cena ~5 zł. słowacja, Anglia, Grec}Cl l Wlele sredmctw~ Stal-e1 Komi~Jt Poro- .._ _ _ _ __________ _. 

/ 

CZESŁAW PONIECKI I inteligenta. Poprostu na pokaz korzenia. w_iała przez wieś. pol- · · 
nie ma nic. Pod względem go- s.Ią powszechna chęć odwetu.. 

Takq była. nasza Wl• es' spodarczym i kulturalnym, Br W okre.sie okupacji hitlerow· 
, , . · nica niczym się nie różni od si;t- skiej, na terenie województwa 

-· BRYNICA I W gminie Pieko~zów, Bryni- siednich .wsi. .Chłopi obok swych kielecktego, chłopi tworzyli naj„ 
ca uchodzi za bogatsz„ wieś. zalet m.aJę. t~z. sporo wa.cf. A Jed- potężniejs.zę organizację. Na 

„Cha1upiny ro:irzw:one - "' k t 2 779 1 k' } k' 
jak B6g dat- Ziemia choć pieszczysta, pr.zy na' mimo .eJ pozom.~J ~zaTzyz- . ws1 ~.;:rę.gu ie ee tego 

, tu i tam1 

ino - ino 
do tei ziemi przylepione- -

jakoś tak -
aby żyć -

Chodz~ ludzie dool:ola -
jak Bóg del -

tu i tam -
jakoś tak -

starannej uprawie i dostatecz-I n>: ~ okre~1e okupaCJ1. h1tlerow- był(} zorg·a~1zowanych w s~ere• 
nym nawożeniu rodzi .u.ienajgor- ~kieJ, Brynica b~ła wsu~. prz~du- gach podziemneg~ RucJ:tu Lu- · 
sze żyto i ziemniaki, które chro- J~cą, ,był~ powazny~ osr.?~k1~ .dowego 2.Tn ws.1. Po!1tyczny 
nią wieś od glodu. ~siednie polski~J 1 chl~pskieJ mysh pol~- R';lc~,. wraz z Batahor:iam! Chłop.o 
wsie maję · gr~:mta podinokle, tyczneJ. ~ddz1~lywała na. ~ko~1- s~1m1 1 ~u?owym Zw1ęzk1em. Ko• 
wsk,utek czego w latach mo_- cę, by.la os;odk_:em pracy i. zyc1a b1et, s:kup1ał w swych _rod.ziem• 
krych głód daje im się srodze k~msp1racy1nego. Ta szara Bry- nych szeregach 54.288 osob. 

a'by iyć''. we znaki.- W takich latach nie- mea ma swę bohaterskę prze- Chłopi nie stali z bro-
jeden gospodarz kieruje swe szlo.ść,: - . pr~szłość . pisf" nię u nogi . . Za Polskę i za 

(St. l'tllodożeniec) kroki do Brynicy, by µ swych krwu~ .1 mog.1larm ~hlopskich ho- idettły Ruchu Ludowego chJopi 
Dziesięć kilometrów na za- krewnych. i zna;omych p_ożyczyć haterow · Niezlomn!1 l boha~er- w kielecczyźnie bili się dziefnie 

chód od Kielc, tuż zti Bobrzę, 
1
,ziemniaków. Pożyczmte ziemnia- ska po~tawa chłapow .. z .Brym~y i potrafi skutecznie przeciw· 

szeroko na chłopskich polach roz ki z Bryńicy ratuja o<l głodu nie- przeJdz1e do h1storu 1 będzie działać poczyrlaniom wroga. 
siadła się ~ieś ~rynica. Naokoło : jednę rodzinę drłopską--w sę.sied- godnym przy~ła~dem dla. pr.zy- ~zecz. jasna - ofi~~y óyfy chr
roztacza Slę p1ękna pat_:1orama nich wsiach. Ale takie sęsiedz- szły~~ pokole:', J~ nal;;y ko- ze; wszak walka me była rów„ 

_ Górświętokrzyskich. La!łt'W'śród kie- grzecznośd nie sę jakimś chac t wafczyc o wolnosc. na. Ale pogarda. śmierci ćecho-
łęk lebiwre- plyn~c« Bobrza two- ' wyjątkiem w Brynicy, są ·one W historii naszego narodu wala chłopów w ich walce o. 
rzę harmonijnę całość. Lecz- z szeroko znane na wsi polskiej. chłop polski niejednokrotnie da- wolność, o Polskę. 
piękna wsi kieleckiej nie tryska Kto sędzi, ze w Brynicy znaj- wal dowody swego patriotyz- Wierzę, że. ktoś zbierze- wszed\. 
radość, wieje jakaś zaduma i cizie jakęś nadzwyczajność, te- mu, ofiarności i męstwa. ATe do stronny materiał i napisze na ten 
smętek. Życie chłopa kieleckie- go- spotka zewód. Bryniett w ni- wałki przeciw mrjeźdźcy nigdy temat' obszerne ckielo, 1~ za. 
go n& ciasnym i. pia~zczystym za- czym nie- przypomina głośnego nie stanęli chłopi tak: masowo i nim to następi. upłynie sporo 
gonie jest ciężkie. Z chatup wy- Li!kowa, ani innej uspotecznio- powsi;echnie, jak podczas ostat- czasu; Chyl~c czoło . przed 
szczerza swe zęby bieda. Ona nej wsi. Pm:a spólcfzielnią. spo- niej wojny. Przeciwko hitłero,,1 wszystkimi znanymi i nit:;z.i;iMY• 
jest nieodlęczną towarzyszką wsi ŻY-wców, nie posiada innej in- skiemu na'eźdźcy wieś polska mi bohaterami. wsi pols~1eJ,. ~ 
kieleckiej, - przygniMa czło- s.tytncji gospodaTczej', nie pro- !taltfła jednym zwartym mu- bieram się do pisania te.J skrom.
.wieka i mn"d harmonię natui:af.. wadzi wzorowych gospodru:stw, I rem. Za na'az.d, m niewolę; m 1 nej'. pi:acy,· poświęconel życiu l 
~o p.i~kna.. ,,.,, J:"aie wydała również ani jednego I mordy, gwalty, gr.abieże i upo-~ walce chłopów a Bryru.cy. 

' 
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O spółdzielczym gospodarowaniu. na . roli niemieckiej. Naród polski wie z 

krwawego· doświadczenia, jak stra
szna jest niewola i jak droga jest 
:wolność. 

JV ,,Polsce Ludoroej" (nr. J6) u- Ziemiach Odzyskanych opraco- jednakże nie jest. Już bowiem 
Tam też młodzież pol5ka garnie kazał się artykuł pióra St. Kunza, ł · ł k · d · 28 d · · · ł k ~ł 

d 
. . uk . , · d 'ld . 1 . . k wa memoria , tory w mu prze wo1n9 1stma y ta ie spVi-

aię o świata 1 sz a przy1azm u 0 gospo arce spo zie cze1 1a 0 lutego b r złożony został p zez dzielnie w Anglii, Czechosłowa-rnłodzieży innych narodów. Wierzy ,· przejścioroej formie gospodaroma- . • • . . • r . 
11ia dla zdob.11cia marunl.:ńro do Prezydium Zwięzku Ministrowi cji, Palestynie. 

ona, że w oparciu o brater\;two lu- l przeproroadzenia parcelacji na Ziem Odzyskanych. · Gdzie nie można było inaczej 
dów zapanuje na świecie wieczny 1 zdrorolfch zasadac':· I Czy można tak gospodarować~ sobie poradzić, tam chwytano 
pokój i powszechna wolnośf.. Zaro1era on opis praktycznego . . . . .„ . ...J 

zastosomania tej form.11. Przedru- Przec1wmcy pro1ektu „\Y/u;1 się urogi spółdzielczej. I dobrz• 
Koleżanki i Koledzy, T owarzy- koroujemy prace ro calośct. I jako przeciwnicy reformy rolnej na tym wychodzono. 

szc i Towarzyszki, Druchny i Dru- Zwięzek Młodzieży Wiejskiej wogóle, dopatrywać się mogę w Strzeszki pow. środ-. 
chowie! Chodźmy twardo po ziemi, RP „Wici" w trosce o obsadzenie tej nowej formie osadnictwa prz~kładem · 
a głowę podnośmy ku 3}ońcu. W i .zagospodar~wanie okol~ 6 ty· I spółdz.ielczo. • parcelac_Yjnego I Przykładu dla tej formy tym-. 
swych trudach codziennych, w sw~j s1ęcy obszar?w dworskich na prostej drogi do kolchozow. Tak czasowego zagospodarowania 
pracy na roli, w fabryce, w szkole folwarku nie potrze9ujemy szu
i w biurz.e, ~ roboc~e organiz~cyj- Przedslawiciele ' organizacji młodzieży I kać zagranicę .. Mamy ta~i p~zy-
DCJ i w zycm rodznnym robmy . I •• - r· I kład w b. ma1ętku pomemiec-
wszystko. do~rze, dokhdnie -:- z u marszałku Jugosłuw11 Broz- 110 kim Strzeszki, ~ow. Sroda (40• 
za~ałem t z wiarą budu1my. Polsk~. Dnia 18 bm. o godz. 12-tej Mar- W rozmowie, z przedstawicielami klm o.d Poznania). 
Robmy ws~ystk_o tak, abl':s.my me szalek Józef Broz Tito przyjął w' młodzieży polskiej Marszałek Tito MaJętek ten, 216 hektarowy1 
potrze?~w~h się wstydzie pr~d J Pałacu Łazienkowskim przedsta- 1 okazał żywe zaintcre5owanic dla O ziemi pszenno • buraczanej u- · 
~łodziezą mnyc? narodow. Mydmu: 11 wicieli Organizacji Młodzieżowych ' spraw młodzieży robotniczej i wiej- legł W roku ub. parcelacji. Jako. 
~1my ~~walczyc naszem11 nar.o owi ZWM, OM TUR, „Wici", ZMD skiej. rriajętek poniemiecki zaliczony 
~akna~w!ęks~~ sza~unek u mny~ \i ZHP w obecności ambasadora j Interesował się pracą młodzieży został do t. zw. trofeowych ma-
1 włozyc swo1 udział w, b~idowę lep- Jugosławii, Boza Ljomovica i at- ' chłopskiej w Zw. Młodz. Wiej-1 jętków. Wobec tego z dość licz- ...... 
szego, doskonalszego swiata. tache prasowego, Kusovaca. \ skiej RP „Wici" oraz metodami, nego inwentarza żywego, bo 86 
Młodzież polska zrzeszona w . . . d . . . l I( . stosowanymi przez naszą organiza- 1 sztuk bydła, 17 koni, 4 źrebcy 

p1ęc1u masowych organizacjach, ~ imiemu _ mło zi~zy po s ie1 1

1 

cję w pracy oświatowej na wsi. W I rocznych, 80 sztuk trzody 
winna do programu swych prac powitała Mar~zc:łka Tito ob. Kry- obu wypadkach udzielił wyczerpu-1 chlewnej, w chwili rozt>arcelo
wlączyć plan pracy ~Wi<ltowej Fe- sa~k~, podkr:s~aJ.ąc. braterst~~ n>:1~- i jących odpowiedzi kol. K. Kuli-/ wania pozostało do podziału 
deracji, spopularyzowaneg'> wśród dziezył polskieJ ,i1 J.ugos1łowiaf skieJ, . gowski, uczestniczący w delegacji \ między 19 rodzin osadniczych· 
młodzieży niezorganizowane} 1 w wyros.c; w wspo _neJ wa ce z aszy·1 z ramienia „Wici". '-------------.... 
całym narodzie, wziąść na siebie zmem 1 w trudzie odbudowy. Żegnając młodzież Marszałek WŁODZIMIERZ St..OBODNIK 
wraz z młodzieżą ;nnych krajów Marszałek Tito w serdecznych · Tito oświadczył: „Czekam na mlo- J K . , , , k • 
odpowiedzialność za osiągnięcie Fe- słowach powitał młodzież polską I dzież polską w naszej ojczyźnie, a -a n I I n s I 
'deracji zmierzającej do ·wiecznego oświadczając m. in., że więzy przy· całej młodzieży polskiej przekażcie 
pokoju braterstwa i wolności wszy- jaźni, łączące młodzież polską i ju- 1 serdeczne, braterskie pozdrowienie 1 

(Poemat sceniczny) 
stkich ludów żyjących na kuli Z•'!M· gosłowiańską, zacieśnią jeszcze bar- 1 od młodzieży jugosłowiańskiej i ca- Nakładem Wydz. Wydawn. „Wici" 

1 j Cena 30 zł. skiej. dziej braterstwo naszych narodów. lego narodu jugosłowiańskiego". .._ ____________ _ 

Nie bę'dzie to historia ani też jest im nie potrzebna, bo prze- popisywali się kumotrowie ile takiej atmosferze dorastała I 
pamiętnik, bo w konspiracji nie \ cież z czytania chleba nie bę- który wódki wypije. Pijane chło- chowała się młodzież. Zwężały 
było czasu na pisanie. Rzucam dzie. W ci'2gu dwudziestolecia piska jechały z Kielc do Bryni- się zagony, skrawek po skra
na światło dzienne parę obraz-1 naszej niepodległości niektóre· cy na kłonicachl Oj, ile to po ta- weczku odcinano na posagi. Wy
ków, fctóre utkwiły mi najbar- gminy, pobudowały ładne szko- kich jarmarkach było bójek, ile rastały nowe chałupy, nowe go
"dziej w pamięci. Nie chodzi mi ły. Mimo, że wójtem w gminie obrazy Boskiej, a ile biedne żo- spodarstwa ale coraz mniejsze. 
tu o własne przeżycia, choć one Piekoszów, przeważnie był ktoś ny dostały szturchańców, ile wy- Robiło się . w Brynicy coraa 
z Brynicą się mocno powięzały. z Brynicy, u siebie szkoły nie lały łez w ukryciu? Wiadomo ciaśniej. Panował jakiś szlacheo
Chcę na przykładzie jednej wsi, wybudowali. Na poczętku nie- wódka do niczego dobrego n; ki przesęd, że syn chłopski po
bodaj w najgrubszych zarysach, podległości, kiedy otwierano w prowadzi. Niejedna żona i mat- winien pozostać na roli. Nie po
naszkicować jak żyła .w poclz;e- Brynicy szkolę, już uradzili, że ka, z biedy i zgryzoty przed- syłano dzieci do szkoły, choć 
miach wieś polska. trzeba wybudować budynek wcześnie umarła, a pozostałynu garnęły się do oświaty .. Poważ. 

Brynica - mówięc językiem szkolny, kupiono nawet drzewo, sierotkami nikt się nie opieko- ny i zamożny gospodarz, oras 
konspiracyjnym - melir.owala nie znalazł się jakiś mędrala, któ- wał. Rosły sobie dzieciska tak długoletni wójt gminy Pieko
mnie z żonę przez trzy i pól ro- ry przekonał wieś, że nie można ja~ same chciały. I jak mi opo- szów Adam Zapała, osadził· na 
ku. W tym okresie, cała wieś o- budować szkoły, bo nie będzie wiadał jeden z nich, „już od roli swego syna Józefa, choć ten 
kazała nam tyle życzliwości i na kogo jej zaasekurować. Po- 14-tu lat zaczęłem kawalerkę chciał się kształcić. Brynica rów
serca, że czuję się wobec niej nieważ ogień może się we wsi trzepać, a ponieważ pieniędzy nież nie odsyłała swych dzieci 
moralnym dłułnikiem. Odgrze- łatwo przydarzyć, przezorni i mi ojciec nie dawał zaczęlem do rzemiosła, jeśli dla kogoś nie , 
bujęc świeże rany i cierr,ienia oszczędni ojcowie postanowili kraść". Okradał ojciec swę ro starczyło zagonu, szedł do mi6-
te.f wsi, chcę bodaj w cześc-1 spla- szkoły nie budować. Rrzez dwa- dzinę i okradał syn własnego sta jako robotnik. 
cić zacięgnięty dłm5. Wiem, że dzieścia lat w wolne.f i niepodle- oJca, 8 jak w chałupie zaświe-1 Tacy byli ojcowie, tak żyło l 
za serce można płacić jedyi\ie glej Polsce, szkoła dusiła się po ciły pustki, okradali sęsiadów. rozumowało stare pokolenie, 
sercem, to też Brynica po70sta- ciasnych i ciemnych chałupach Kradli, bo nie chcieli być gorsi które już odchodzi. Ci co ~ 
nie dla mnie zawsze wsi~ tak chłopskich. od swych kolegów, kradli bo nich przyszli, ich dzieci są jui 
sam? kochanę, jak moja wieś żyła sobie Brynica jak za Bo- chcieli się popisa~ wódkęf Na inne. Jest to n:ate;iał j~s~cze 
rodzinna. ga Ojca! żyła z dnia na dzień, wesel?ch, chrzcmac~,. pogrze- n;ocno s.urowy, w.id?'c b_raki I za-
\ Z MRpKó~ DO~śWIATLA nie troszczęc "się o jutro. żyła bad~ 1 odpustac~, obficie mczo-, n:edba~1a, . ~odzic~w i szkoły, 

Brynica moze byc klasyi:znym własnę. filozofię - jak Bóg daf n.o się .w.od~ę. :r-:i~rzadko w cza- ~·e. mozn.a J;tz. na. ~ich bup<?~a~ 
przykładem, jak szybko dojrze- Nie martwiła się o szkolę, nie in- ~1: takieJ p1.1ack1eJ uc~~Y'. w ~~Y- ! s~ia!, .\~1dz1el_i i;ie1ednę wies. l 
wa chłop polski. Otóż je!".zcze teresowala się postępem. \Y/ ód- JeJ ręce zabły.snęł noz 1 boJ~~ ! ~1dz1eh mne zycie. Szamocę.. s!ę 
przed pierwszą wojną światow? ka była jedynym lekarstwem i je- got.owa, a potem dal;za czę~c I Jeszcze z. k~szmamę p~zes.złoscui 
(19~4'"- 1918) władze rosyjskie dynę pociesz. ycielkę na wszyst- 1 takiego dra"!'atu . k~n~yła się 

1

. swych OJCO\~, popad~Ję Jeszcze 
chciały w Brynicy wybudować kie dolegliwości ciała i duszy.

1 

przed sędem 1 w więz1emu. w _ich nałogi, ale ma~ę ~ele, do 
szkolę, lecz chłopi się temu W czasie dobrej koniunktury rol- Tak upływał rok po roku. W: ktorych systematycznie idę. 

- sprzeciwili. Uważali, że oświata nej, na jarmarkach i odpustach, takim skarleniu żyli starzy, wf · (c. d. n.) . 

. ' 
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zaledwie 4 roczne zrebaki. Czy 1 Gdyby się dziś za'pytać, cŻy 
można się wobec tych próżnych 

1 
chcieliby wrócić do dawniej

stajen, obór i chlewów dziwić, szych czasów, to odpowiedź jest 
1ie nadzieleni robotnicy fol- jednomyślnie przeczęca. Cho~ Dla nas mł1'dzieży wiciowej - ja
warczni przez kilka tygodni przy- ciaż pracowali od świtu do no- ko Ruchu. ~po.łeczno • wyc~owawcze-

1 d l
. · 1 k · h · „ ł' b · 1go, zagaa.ruen1e wychowania :nrncrro 

g ą a 1 się parce om, toryc cky - gdor:-_eJ, .amze l ~al'bo · sz:Tarm- I siebie i bytu narodowego je~· zaga"d-
wlaściciefomi się stali? a - zis me ustĘ!pl 1 y. ym- · nicniem wielkiej wagi. Ksztahoi~: M· 

Zdania co do przyjęcia doku- bardziej, ie wspólnie zakupili w ~ę. postawę, w>:chowa.wczę. piclęgnu
mentów nadania ziemi były po- czasie kilku iniesiecznym 20 Jemy w sobi~ piękno 1 ?qbro, a wal
·dzielone. Wahano sie dość dlu- koni roboczych, 20 krów doj- ~~dlm lff8zł~~. ze slaboscię., wszelkim 

go. Dopiero przekonanie osadni- '.l)'.'ch, 5 jałowic,. nie licząc ś:v~ Jednym z gatunku zła, które bardz~ 
ków w Strzeszkach, Że nie po- 1 m. drobnego inwentarza, Jaki niekorzystnie wpływa na atmosferę 
winni dopuszczać do tego, aże- nabywali każdy . już na swój 

1 wychowaw~~ - jest szerz'łce się w 
hy osadzono na majętku likwi- własny rachunek. Nawet traktor <l~lszy~ .cięg-u w zas!rasza1ęcy <;po-
'd I · · · · k fil' l · . r sob p1Jonstw.o. Nadmierne ~ożvwa-

atora, ecz ze powmm się s u- potra l za mp1c1. • . • nie alkoholu, ro~pijanie się_ 10 naj-
pić, stworzyć jednę zwartę gro- Gospodarzę się srum chłopi, większa pinga obecnei doby. To wicl
madę, pobudziło ich do czynu. bez ag·ronoma. I dziś stwierdza- I ka k_rzywda i narodowa strata na bliż-
Utworzyli Kolo Samopomocy ję., że plony ich były większe, 6- sze 1 d?lsze czasy... • . . 
Chłopskiej, które przejęło i resz- niżeli te z przed wojny. ~ówięc tu. o P11ans~w!e, nie pn~-

wadzeniem wódki do świetl;c, bo ·oto 
Ruch Spółdzielczy, zwłaszcza z i>od 
znaku „Społem" mający pięknę kartę 
historii walki z alkoholizmem, dziś 
wyzbył się bólu przykazania organi.; 
zacyjni!go zabrania~cego prowadza... 
n.ia handlu . wódkę. i kartami do gry. 
Dziś Spółdzielczość handluje wód.kę, 
a w jej kolach pije się .zorganizowa„ 
nie i planowo. Na twierdzenie „spół.; 
dzielców", iż lepiej upić się w ,,]maj.; 
pie" spółtlzielczej, to przynajmniej 
zysk z tego pójdzie na piękne spół.; 
dzielcze 1 cele - odpowiadamy krótko: 
Ludzie - t-0 taniec na mogile! Czy, 
może być cel piękny, zdobyty środka1 
mi krzyw~cymi~ 

• k · · · d C dl ] gruemy dawac 'llZBsatlruen o stkodh-
'tow ę 1 z1em1ę yspozycyjnę. .zy ugo <? 1cę ~ak gospoda- wościach alkoh.olu, a zwłaszcza 0 Koleżanki i Koled-zyI - wobec nie.i 
Czterema źrebakami rozpoczęli rzyc? W cale me. Juz teraz plony sl;utk.łich nadmiernego spożywanfo. szczęścia, w jakim ludzkość dziś sil! 
iniwa. Do kosy wyszli wszyscy, zasiewów tak ułożyli, że każdy Dziś bow~en~ wie już każ4y cz.łowiek znajduje i nie ma sił oprzeć się te.; 
do wykopków również. Sprzęt- prawie bedz.ie miał z każdeoo .o · tym, 15kte spustoszeiua przynosi ·mu - podnosimy alarmujący krzylC 

..... 11" ws stko B · · · k "I d' " ' l h b •• ~~dk.a. Wszyscy rozumiemy, że pi- społeczny: RatuJ'my się, bo giniemv. 
···~ zy . ez mczyJeJ po- gatun _up o ~w ro ~yc na s~eJ 3anstw? wybitnie sprzyja rozwojowi ·r 

,mocy sprzętnęli 25 ha grochu, parceh. Gdzie "Zas -plodozm1an wszelkim ch:orohom, że powoduJ'e W.alczmy z.e słabościami. Walka ta 
~o h b k • 1 h 8 · '-- 1 · · lk f · niechaj ol>ejmie cale społeczeństwo. 
·~ a ura. ow cu <rowyc , nie 'Y'>Ozwala, tam nast<}pi wymia- s""'. r ema mety o izyczne, a. le i p~-
·.1.. 8 l..- t' - hi kol h Wyjść cma winna od pojedyńczego 
:Jlfi warzyw, uu oleistych i t. d. na .,.,oletek. Tym sposobem za- c: cz.ne w ~er.equ po e~iac " ie 

Ś · d · d · I"' • d d . • d będziemy rowmez · zastanawtać się na człowieka i iść w glę.b poprzez rodzi.; 
wia czema rzeczowe o sta- ~merzaJ~ oprowa z1c o. teg?, tym miejscu., kto i ile pije _ bowiem n~. szkołę, kościół, fabrykę, organi.; 

'Wili w 100 procentach. Jes-ien- ze w roku przyszłym ·rozeJdę .s1ę ..dziś folą pijaństwa ·zarażony jest tak zacje, instytU'Cje i wszystkie k.omórki 
Jly.ch zasiewów wykonali 5 pro- z tej zgodnej gromady - każdy d~ży procent ludzi, iż .m~żna rz~c, .~e życia zbiorowego. W Kołach naszych 
'C.ent więcej, aniżeli obszarnik na swoje, podzieliwszy się rze- piJę ws~yscy, wszędzie 1 stałe i p1Ję. pijaństw>:1 w żadnym wypadku niemo-
~ s1ewa. egoroczne zasiewy te rue wspo ie n ytym mwen- W t••m . . . k j gę y,c o erowane, JS wsze ie mne .. b • ł T . I . ·in· ab . I CGraz w1ęce1. b • t 1 • k lk' . 
·w·ose k · 100 1 m1eJscu me wy azu emy · zło musi być natychmiast usu~ 

l nne wy on UJ~ W pro- ta.rzem. ilości pijańsh'l'd ani skutków zła· pły-
:centaclt, uwzględniajęc w planie Chlopi w Strzeszkacn pod- , nęcego z tego. Nam trzeba ... oa.t1·„ć nięte z iyci6 Organizacji. Dla upija„ 

· • k" ł d 1 I u k " " kcych się w Gromadzie Wiciow{!j 
;izas1ewow wszyst ie p o y ro - świadomie założyli spółdzielnię, wysi d w ieru~1;1 :za.p-obieg~a. miejsca hyć nie może. źródła .zla _ 
me, jakie dotęd -siewali. I .są naj- która zdala egzamin. Tkzeba nam znałezc. t uzyc .wizel~1c.h domowe wytwórnie wódki ,,bimbru'' 
i'-pszeJ· myśli. · S K s utecznych sp~bow walki z pi,tan-
:ae t. · stwem. Prowadzimy m1tcnQ, t'Wlll'.dQ i bezlitośnie zwalczajcie. Wespół 1:e 

------------------------------ konsekwentni} walkę . .z alkoholizmem. wszystkimi, którzy tro~czę się o byt 
Nakładem Wydziału Oświaty i Kultury ZMWRP „Wici" Stwierdzamy jednocześnie, że wo- -narodowy, twórzmy .potężny blok serc, 

"W ·todzi, Al. Kościuszki 45, wydany został utwór Brunona Ja- bee -szerz-ęcego się pijaństwa, nic się mózgów i ramion - blok. sił do walki 
:llieńskiego pt.: u nas nie zrobiło, aby :zlemu zaradzić. '() 'Zdro~o człowiek.a, o zdrowe ipo„ 

Sł J k
•. 'L: Przeciwnie, w deJszym cięgu podda- łeczeństwD, o .zdrowy Naród. Gy1U1i.; 

li owo o a u.uie Szeli" 'tjęmy się fali .zł.aj st11czarny ku prze- ki państwowe powołujemy d-o Kkcii 

Cena egzempl. 20-zl. (plus 5 zł. na koszta nrzesyłki). Za· paści. Przeciwnie, fala pijaństwa 1'0Z- odbudowy fundamentalnego elementu 
· -r wija się, dobywajęc powszechne uzna· państwowego i narodowego - do '()d.; 

mówienia kierować po.cl wyżej podanym "8dresem, dokonujęc 
1 

nie. Bo oto szerzęcemu się pijańst\\'.U I budowy czł-0wieka. A koordynacja wy~ 
•ł6wnocześnie wpłaty należności na konto PKO - lóclź, 4012. towarzyszę. ostat~io głosy za wpro- siłków, da oaekiwne wyniki. 

---------------------------------------------
"BIJGENTQUSZ ·FĄFARA • • • \więz~e!lfa. Na1Ui:ejscu .powiedział Wit-r .trze wybuclt 1.łimuo/"a ~~ 'Sif, 

brazkl :T\l"Tr•+yzanc'-!e . :łowi: szko~I . . . . przechyla bokiem, i ltładzie ·Stę do 
, ~~ ..L · ;l\.;ł W połowie drogi uprosił umde.r- rowu. 

mów, Bhy go puścili- do ustępu.'Dł11- Ze ..zgrzytem osa'dza s.zofer · cięża„ 

J 
. . I. .I Dług ostaliśmy wsłuchani w · śpiew. go C2ekali, nie wychodził, otworzyli, rówkę. Z :za płótna -wych.yla 'S~ 

esien !939 roku... 

1 

Skończy1i. Wjechali w l!!S j młkli. znaleźli trup"B. Otnd sie. Wolał hełm -szwaba i czamie lufu S'llt.ornatu 
·Cremtlft jesienna noc. Ze łzami -w 41czach drow.aliśmy śmierć rui więzienie, bał się: że · może zieje w ldenmku naszyci\ ·ągnie1n. 
$pi.I! w chat-ach ludzie I .ścichło już z powrotem karabiny. Otuliliśmy je innych wydać Ods'kakuję pociski od sz-0sy i razem 

.szczekanie psów. Nie śpi tyJlco na 1 $ifil\em, ~wiśmy, 2:e .l>~d~ nam nie- Witek .zginęł po kilkakrotnie nieuda- :z .kamieniami wyprysktJjQ w 110wi..-
-.sboczu Łysej Góry Schronisko. ·Roz- długo potrzebne. łym zamachu na niego w ·1944 ~a- trze. ' _ 
lwiet}Ol)ymi oknami w ciemń nocy. ję.c na sumieniu -około 5000 ofiar. Nie strzelać w ~8TÓWk~, ~tum ''l'l&o 
:mruga, n.ocn~j ciszy .uroga i .zda ~ n. sil • .re licho wyzywa. Wielkanoc 1940 raku„. m. Corez więcej s.zwa.bskich hełmów 

Głuch.o uderza w kamienny .lmtlt Na rezmelccję grały dzwo.ny. A.Xi Pem;~i podch.oriµego 'Sylwestr.a rozkłada się pr.zy szos.ie - rechoci!l 
'J:>kuty hut pruskiego wart-0wnika. Na tak jakoś smo:tmo, żałośnie. I ludzie zabitego w walce z Niemcami, - automaty. Już nie kilku żandarmów, 
.cchronisku kw·aterują żandarmi. zbili się koło kościoła - pnytuliłi ten obrazek poświęcam. ałe kilkunastu - wysypu.ię się z au• 

Pod 'lasem błysnęło śwratełko. Wę- się d-o niego. P.oudekałi chłopcy, co Wiosna 1942 roku„. ła, sprawnie mjmuję _stano~ ł 
ltilti pas światła prz-ednął dl!mności, przed godzinę jesz.cze .budzili miasto- Zabrali ieM Co, jeszcze ·nie? Kre- uderzaię ·w nas:yah ogmem. 
·.trzykrotnie podniósł 'Się do , góry i stuelt1niem z kluczy po -J"Ynk.U. dy, - jutro? GuaMtyl - pada 'komen<la. 
l"Opadł. - Zgnsło. Szeptem . rozes:da się wiad'Olność: Nie, cl:iisi.Ąj przed polu.dniem. Maję. Jeden karabin 1:1\aiZynowy .{ jed~ń 

Zda1eka ode wsi słychać trajkota- Żandarmi przyjechali. Zabrali, już _pG- ich wywieźć. Pojadę szosę. na Sando- a'lltomat - .za mafo do takiej walki: 
1.1\i~ wozu. Corez bHżej i błiiej. Nie prowadzili - gdzie kogo? AM poli- mierz dwoma samochodami. Podch.or~y ~ył"".ester -przeslm~UJ& 
Jtp1my, wygrzebujemy sie z mna i cjante Mich.ałczyka, tego ·'nowego. Uę.żymyl ~osę. Cofa3ą się ruemcy pod ognrem 
;.,iw11ilr.ie Mdsłuchujemy. Wóz tlu<:ze Jaki . t·a1d wymykai się ~ .kościoła, , Na szosie -przy -zak~e ubderty Jego 8utcmatu. 
•$ię po wyhoiach, skTzyPi'ę kola. Co- do domu pętlem leciał, - c-0ś tam chl.op pasie · krowę. Co chwila spo- Granaty! - krzyczy jeszcze ,nea 
3'8:Z bliżej i bliżej. W głowie krzyżu. j!'dzieś chował i granicami i>rz.ez pn}a rrlęda niecierpliwie w stronę mias;ta. dowódca • 
•łę się mym: możeby tak wyskoczy{: do lasu zdężel. Nareszcie- Zdejmuje czapkę z głowy ~rzec~ 1uemców J?odrywti. slę °:o 
h przeg?Tać pruskich ioldaków. ·co w Zabrali go, poprowadzili, ·wywieźli! i kilkakrotnie macha n;/! w powie- ~1eczk1, automat Sylwestra kladz1e 
111"ocy gpokojnych mieszkarrców wio- Strech padł ~a wszvstlcich w ·mie- trzu. ich _trupom. . . • 
sek hudz(l. Jest nas p.ieciu. 'Sw.ieżo ście„ Michalczy.k - zawodowy ofker Od lasu odrywa się grupka ludzi . Niemcy cofali} srę, po na.suJ stro• 
~y.dęgnięte ze ·schowka karabiny polski, wstopił do poli<;ji i jako piu- i przez kartofle, przez łubin skolcami nie dwóch rannych. . . . 
idrię w rękach. tonowy pełnił słuibe grnrratowego. dopada srnsy. Tu przywiera.fa piat!- Je~zcze tylko czterech 11.1~w st~ 

A wóz jest corlł'Z bliżej i blif.ej. I Bvł iednym z przywt'idców konspira- kiem -do -ziemi. K<-mPndant SJDoglęrla broni .• Sl!>-0d wvwr~c.one3 l•muzvny 
i>oHadnie rozróżniamy - ·nie jeden ~l':ji. Na ostlltn•m posiedzeniu komen· mi zeirarek - za 15 dwunas!a. słych.ac. krzyk:. Polmsc~er Ko~men-
• dwa wozv. dy wycilł!lllał los, w drugi dzie'1 święt środkiem -szosv mknie limuzvne. dant, mcht schiessenI mch schressenl 

Już wie„lialy d.., wsi - już nied1i· miał 71Tładzit szpiega - Jugoslowia- Błyszczy się w sfońcu czarny la1der. W zapale którvś z c.hhipcó_W J!IOSY• 
'leko nas. Skr„c1łv wviron-em do lasu, nine Withi, niestetv Witek Ut>rzedził Za nia wóz -ciężarowy cały zakryty ~a~ ~ra"\ata. Poclsłl':Ione l~uz,-na 
minelv w.ieś. Wvskalnrremy ze stode- ·g--0, i pr:ws1e<lł !'JO niego iłzień wc:reś- plMdekę. 1 oclu:Ue glos sz.wabsłi ~pod .n.tęi. 
1y, w · łesie ff'h dopech~mv. nief. R.oz~m;el mu ~ w tw-orz: D..,-~ ·rece .i pślce ucislmję się 1111 j S!!.1'ńcr..on.e. 

Lecz. . co•to? P~tawaliśmv ~onłf"ni, l cóż panie Mirl>ekzyk - -komu pierw · ka•ahina~h. l Chłopcy dóbieł'l!ńę wmów, •'!'OZ.O 

co t-o'? śnt.,.w„;„ Rntę? to nie 'ża.ndaP: .sznl-.l-enire p;sAm1? Granatyl chwvtu~ bron niMnców, - ''8 ~ttro. 
Jńi, ·tu rn1'5ił Polacyl ; .Ni-e dojechał.jednak 'Mich:ełc2yk do Suchy traslt, 'TO'Zdzier•.kO'Y pow»- a.łów, i 1 rkm. \>.0d ~ ·~• 
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• . N s z Nasz stosunek do NSZ jest znany. nę. Ntt bratobój96w innei kary być · I Byliśmy i pozostaniemy zawsze w nie powinno. 
z~ecydowanej. walce od t_Ych wszy~t- NSZ musi zrozumieć, że pr'tez hra-

. • .. . k•ch grup, ktore w obronie S'.Vych m- tobójcze mordy nie zniszcz•, się ttnl 
Rodowód NSZ (NarQdowych Sił „Oddziały NSZ na prowmCJ1 w wie- I teresów przywileJ"ów kład» się zapo- ·e t · d k .: b 

""'- · h) od · · · I k 1· h h · · -• I l • . ..., I ni za rzyma się emo -racJ1 o on& 'L-uro3nyc wyw z1 się- w prosteJ u o o 1cac zac owurn s1e nat.1a sKan- rR na drodze ku realizowaniu zasad · · - · T 1 • • b . 
I. ·· .i ''-- d · · k · ~i.. f d 1· · b d k • p· ·1 „ .., . . . . zwyc1ęzyc musi. axa Jest ow1em 
11~11 ou r.a}rm.r z1e1 rea cy3ny"".., ·a- a 1czme. po an yc u. isa ismy o i podstaw prawdz1weJ 1 pełneJ demo- la d t , · t 1 1 · ' l" tym. w ponrzednłm numerze w arty k ·· I , al 1·· · wo nru-o u, au JeS wo a mas u
szywj ąc:y-c..... g rup po 1.yczno - spo- k -

1
_„ pi- • k . h 

1 
. „ D . : racJl, o 'torę zawsze w czy ismy 1 dowych. A skoro ffi6.sy ludowe zgod-

łecznych w Polsce. Sięga on do Obo- u e pt. „ amczy owie u 6JQ • zis walczymy I · · d k . 
%U Radylmlno • Narodowego, pospo- znów za Agencję Inf. „\V"ieś" musimy Co do ~omego wyroku jo.ki zanadł ; ~repot tszf.zer.ze bragr;~ . emo rac.ii -=-ć. 
licie zwanych Rrnp oenerowskich, do zi;notować i napiętnował nowę zbrodr w ulcońc:zonym proccsi~: ·_ irnrę j 0 ra 1~ ~ 0 romc 1 ugrun.towa 
polski-eh ,Jnlr..r. g:i:>tów'', lctórzy jesz· nrę. Oto. w- rrocy z 23 n.a 24 lutego śmierci uważamy tu za zupełnie--słus:i- Marcin. 
cze przed wojną :zmier7..ali do tego, r. b. (t. j. 1944) o<klziały NSZ prze· 
aby w oparciu o "tak :zwany obóz na- brane w mundury niemieckie w sile 
rodowy zaprowa<l-zić rzędy w Polsce 60 ludzi napadly w pow. Opodfń· Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO W BRYSKACIJ 

. przynajmniej takie jakie dziś Jeszcze skim, gm. Niewierszyn, na wsre: Nie· 
: ą w Hiszpl)nii gen. Franro. Oni to wierszyn, Sieczka, Kaw<'czyn, Alek-
na 'każdym kroku tamowali rozwój sandrów, Jankowice i Władysławów„ 
ruch-Ow demokratycznych: chłopskie- Spędzono ludność w jedno miejsce, 
go i robotniczego. lch to dziełem bY,- do ucieka.Tęcych. strzelano. Ńapastni
fo bronienie _ dostępu do wyższych cy wybrali według listy pewr.ę lią

. uczdni dla s.vJTów chłopskich czy ro· b~ m~żczyzn i knbiet, upro,11ad:za.ięc 
botnic:z.ych. Oni to kastetami, pałka· ich. ze sobą Ciała kfilu osiSb zamordo-
rni w zdradziecki i brutalny; sposób wanych już_ odnaleziono, rrależy sę
napadali na akademickę:· młodzież lu- dzić, iż wszystkich uprowadz.onych za
aowę i ich też dziełem było pam~ne mordowano. Uprowie.dzeni znani byli 
7J3jście na Uniwet:Sytecie Jana Kazi- z przekon.ań lewicowych . i demomo
micrza we Lwowie, kiecly to ich ban- krawcznych. Ta banda NSZ-tu„. w ten 
dy, zbroj<ne w palki i ktistety w krwa- sposób ,Jikwiduje" swoich przeciwni
wym starciu rozpędziły zebrani.e-urzę· ków, nazywaj~c ich, oczywiście „ko
'dzone przez młodzież- ludowę, na któ- rmmistami"„. W Opocznie. policjant 
cym docent Szczotka miał wygłosił grana.tinry pośrednicz.ył w wyp.oży
o.dczyt ,.O śhihach. . Jana Kazimierm": czaniu dla teg.o oddziału NSZ broni 

O takim nostawienfu, uwaUili Z'8 m6Szynowej od żandumÓ\\T niem, 
Tak było w Ki-ełecczyźnie, w. Luheł

&wój. . • ~więty, p.atrie>tyczny" oho..wię.- szczyźnie-, na. Pódl'asiu, po. wsiach i 
zek zwakzania w Polsce sill! . wsze!- miMtecrk'6.clt. 
lcrch ruchów· postępowych, dernokra- Nie s.ię nie zmtenilo i obecnie. Ban-
tyc:inyth. Tak h.yfo Q_rred W-Ojną, tak d NS..,. d Is h · 
się dzUilo i w-cz~ oku-.-.-1·i ńiemiec- y L w 8 zym c.ięgu anarc izuJę 
ki ·~ życie w Pó-lsce i zmierza,lę do zapro-

' ej. wadzenia w Polsce swej dykt~Jury, 

Drog-owskaz 
Cichy poszum drzew w ogrodzie twardy grunt i prostą drogę, Wle>

naszym i giuchy świergot ptasząt. ' dącą ku dobru ogólnemu. 
Białym puchem śniegu posypane · Wśród zewu pól, wołający-eh: o 
konary drzew sterczą ku niebu, a I uprawę, wśród nędzy powojennej 
nieraz uginają sic; przed hulającym 1 i szamotaniem się ze. złym rosła ..,,, 
wichrem, który zda się zaglądać • nas tu, w tym domu, Polska, PoJ... 
przez zamannięte szyby do wnętrza! ska nietylko równość i sprawiedli
naszej kopalni, z której czerpiemy I wość głosząca, ale Polska, która
ztote myśli i grozi nam pustka, lttó-1 bęcłzie. umieć i będzie się sta-rae te'. 
ra wieje przez pola i ginie gdzieś pojc;cia urzeczywistniąć. 
w przestrzeni. Lecz nie zginie pł'a-1 Gdy stąd ·wyjdziemy, bęcli:iemy. 
wda i wiara w siebie wszczepiona 

1 
cz~.nić. ~zystko, by w Polsee. j~: 

w mfod-e nasze dusze tu w murach . na1mmeJ zła było, bo my modzi 
Uniwersytetu. Chce; to podkreślić '. jesteśmy podwaliną przyszłości, a. 
mocno, dlatego, iż tu poznatiun sa- ' przyszłość musi hyć dobra.. U..bro
ma siebie, i nie ugn~ się, j~k_ kona- jeni w twardego ducha. bęłziemy 
ry dr~v- P,rzed złośliwym wichrem • . szli przez iycie wałczyć' z egoiz;. 
Uniwersytet Ludowy to jakby za- mem. gdyż życie najszlachetniejsze 
pera przed zlem, chwytanie chwiej- i najgodniejsze podziwu jest żyi.. 
nych myśli błądzących. po blotnis- ciem ciągłych wysiłków i niestru.l 
tej drodze- życia i stawianie na dum.ego dążenia naprzód. 

Bartosikówna Maria. 

Samo podfoże, z:. którego wyrosly która o.bee jest duchowi polskiemu 
„ONR-owskie'• boj6wki pod koniec na Jrtór~ ocz.ywiśrie naród nasz ni~dy 
1942 r., ·nazwane szumnie „Narado- się nie zgodzi. NSZ, jako system zmie
wymi Silami Zbrojnymi", nie było rzej~y do dyktatury- w całym społe
zdrowe-: Glówne pismo: tego środowi- czeństwie · znaji!.uje. goręcych. prze.
ska „Szaleniec'" dostate.cznie. ozęsto ciwników. Walka z tymi ciern
i dużo dostarcZ'ałó argumentów od- nvroi silami jest obowi{lzkiem wszvst-
stręc_-zajęcych. Pod~hnie .- '!?ostęp~- kich tych komu i.dea postępu, idea Wi •r 4Jll0..1-!ez•y ••• R • '' 
wanie .Peivny.ch osrodkow k1erowm- równ-OŚci i sprawiedliwQści społeoznej 18CZO 1•11 ~- n . tf OIDle 
czych_ 1 oddziałów terenowych, o któ- Jeżv na 'sercu. W d · 27 3 b dbył · · • Ml d · · L TJ " 
rych powszechnie hvło wiadomo że 0 •ftt • . NSZ wr 'W' mu • • r. o a się- w I qan1zacy1 o z1ezoWYCu, w- .uo-

nie walka ale współpraca z hitleryz- odsłonił całkowicie 'ich zbrodnicze 0 • arszawze, w s l u2a „ oma re1 WZly•Y u "-'Ul' ws.zyst Je orqe> ' Suo 'U proces w w arsza te I w . al" k" 1ł ''I . •...J a-•-S k" 

mem stanowi ich cel. hlicze. Cala, zdrowo myślarn opin:a z okazji światoweqo Tyqodnia I nizacje mldzieżowe. 
Główny argan podziemnego „Ruchu społecz.na patępia grupy NSZ i do ! Mlodziży urczysla Akademia, zor- Z pc;Nodu trudności fechnia-

~ud.~wego" „Prz~ wal~>ę do zwycies- ; ~s~lk.ich. pocZ}~ zmier~aj~ey<:h do I qani::owana przez Centralną Sta-1 nych szczeqóly podamy dopiero 
twa z dn. 30.4 1944 r. NT. 11 (107) ich zlikwhlow81\1a od.nosi się· pozy· 1 . . . · O I 
w kronice z krnj1,1 dol\osi, że; I tywnie. lq Kom1s1ę..Porozumzowawczq r· w następnym numerze. 

-we.lizy. rozdarty trup srofera i zma
sakrowana czas:zlra w mundurze nie
mieckiego generała. 

Naszych niestety nie byfo. - Po
mvłka ..• 
Szyhło bi.-g-n~ chłopcy· 9o lasu, 

un n<;zęc z sohę łupy. 
Na !łzosie zostaje plonęce· auto, 

s'trzaskana limuzyna, kilk8flaście nie
mieckich helmów, dwóch r-annych -
l z potwornie zmasakrowano. twttrz{I 
trup niemiecliego generała. 

kryli się u· znajomych, po stodołach, stelet. ~- ile masx jestcze? - Jeden, bestialskiego rr..ordu. Plakały· tyłbr 
{lO strychach, po pulach i p_o lasach. ca.lidem pusty, 2 mag-a-z.yny wypru;.. matki po zaginionych synach. i pt.e... 
Rankiem można było zauważyć wra- lem do nich, co ro.bić~ kały dziewczęta. po ukochanych. 
caiacych z noclegów i z. roboty. Od miasta biegnie jęszcz~ ktoś, . Ale rat:to przyszedł również do jed-· 

Tej to no.cy po.dchor~iy Listek psss - ~ umówiony SY:gnał, swój; pod- nego z lekarzy pewien człowiek i pro
otrzymał takie. zadanie: z 7-ma Judź- cl:'.'?i"~zy Z~rnsta z p1Stol~tem . w r~- sił, aby mu wyję! kulę z ręki. W-r 
mi z 31 plutonu rozplllicić Arheits- Wsc1eka się , gdy mu Listek OJ?OWt!l· wiad nasz stwierdził, że ostatniego 
dienst w J. i spalić ich koszary. Brań: da. - Za mn{ll P~dem prze_h~e~aJą dnia przetl zajściem nad rzeką osob-
1 rkm, 1 automat, 3 karabiny, 8 gra- łę'Jtię. PrzedtQdzę. wbród rzekę 1 JUZ Sf! . należ.eł on do żadnej organizacji, de
natów, 4 rewolwery i 1 butelt.a x hen- w lesie. Ja pójdę n'llprzód,. r!an. na : szył srę z.ł~ opinię, pil wódkę i był. 
'Z}'nę, Termin wykonania 3 dni od wzgórku po!oi.yć ogień na~ ~ost. jw swojej okolicy po<·· .Jjn:ewimy o• 
otrzymania rozkaz.u. Ja przeska:ku3ę most, wy dwaJ; Jeden , szpiclostwo. Został tegoż dnia wypr<>-
Dobrał sobie tedy padch. Lisek łu- z jednej; drugi z drugiej strony mo- wadzony do lasu i ( stał kulkę w gło-

IV. dzi, rozdał broń, umówił hasło, czas stu, zostaniecie z tej. strony rzeki! I wę. W dwie g-od-ziny później zgłosi1 
Nad. Kami~.- i miejsce zhiór~i i ponedł. • ' Strzela? ty~ko na mój rozkaz. J!lsn:? J się on do żandarmerii. Okręciwszy< 
!3_yła wiosna. Godz. 9 w wi.eczór, - godzma po-- Wyb1eg1IJę z lasu, 1km. ZtlJIDUJe sobie kurtkę głowę tamoweł upły.w 
Każda noc kładła się ciężarem na licYina. stanowisko, a trójka biegnie dO" mo- i krwi. żandarmeria odstawillł. go do 

miasto. Pijani żandarmi strzeltJ.li po Na ulicach pust.o_ Tylko gdzie nie- stu. szpitala. 
ulicach, sprawdzali domy, mQrdowali gdzie ktoś- się jeszcze PTZemyka I Księżyc zdęiył j\J'Ż wzejś~ i oświe· Nastepnego dnia_ zgłosiło si~ chx 
niewinnych h!dzi. W potwo1:ny spo- trwożliwie upatrujęc, azalL nie stoi I tlil przedpole. Jak na_ dłoni wide.ć sznitala trzech. Judz.i. Wyg~dali n&. 

sóh Zllznaczali swój terror. gdzie żandarm. m<>St, łąkę i ciemne wody rzeki. Da- robotników. Dwai z nich pr-awie- ż&; 
Mimo to pracowały Jtormalrrle m·- Ogrodami po zatylu przekrada si~ lej czerni się plama m!MUI. nieśli trzeciego. Woźny zaledwie ich: 

ffiostacje, codziennie wychod1iły ko- dwóch. iudzi. Jeden z nich niesie rkm. j Jak kot skrada się Zemst-a pnez Wf)uścil. Na. koT)'ta1zu r,0$tawili eh~ 
munikaty i punktualnie rozn.osily-prze· 1 drugi karabin. Zn~omymi ścieżkami I most z- rewolwerem w jednej i z gra- rego i poszli szulooć lekarzy. Ni& 
!kupki i i rozwozili na rowerach chłop· obchodzę hudynki, już; t.ylko maję . natem· w drugiej ręce. Ptzeskoczył, trwało to i dwu minut. Wychodzili 
cy pr~ę· . . Mimo. ~ , o.dbyweło się . przesko€zyć. tor . kolejowy, i obejść już. jest na drugi.ej str?niG. Jeszcze 1 spowrutem. Już. ten trzeci nie ~dawał 
szkolenie 1 sprawn•P- dz1alała dywer- staw kolo zamku 1 wychynąc na lękę tylko przez rów 1 będzie tam. skę~ chorego. A szpital alarmoW'8l zandtl'r• 
sja i partyzarrtka. \Vyszlrolone grupy - i nagle - tr-sch, trach. i dtuga se- strzelali niP.mcy. Lecz eo to? Tu, o tej merle, ie trzech niezna.iomych oso]>. 
'dywersantów zniszczyły jednej nocy ria z automatu. Potem wybuch !fl'ana- porze? W nocy plażuję się ludzie? ników zam.i>rdowało dwukrotnie prze&.. 
na terenie oałetfo rokręgu Radorns!Ue- tu l jeszcze kilłtt strzałów rewolwero- Dech mu zaparło w pi~fsiach. Przy- tern ranionego pacjentw • 
. go maszyny do młócenia zh~ża we wych. Co to? Na miejsc.u zbiórki skoczył ~iżej. Jezu! .. Ciemne plam.J: Wył jak pies, gdy zobaczył wy
<lworoch, następnym razem zmszczy- stq:ały. na p1ers1ach,. p.orozb11a.ne głowy 1 mierzonę w swój łeb luf.ę rewolwera. 
ły wszystkie mleczarnie, po mlecz.ar· Pędem ohiegnfo. staw, przeskakuj'ę zmasakrow&ne t~varz~. To trupy, to· Al "sk bili ·e 
niach poszły urzędy g:minne, a po nich wyłom w murze zamku i ,iuż si:i na nasi, zamordowani tutaj i obdarci z e spi o~y zro. sw:o1 · 
pr7ewody telefoniczne. l~e. Przecięgle pssss ..• gdrieś z bo- ubrania. Dwa trupy! t\m dólej jesz- W· trzy dn! po .--m poze~nał .t~ 

Po_sterunki żandarmerii przeniosły ku od ruin pad.ei{' oh.y<lwaj 11a ziemię, cze jeden .• i jeszcze jei:len! To nasi świat kom~ax;t g„a-natowel pohcp.. 
się do większych miast i slconcentro- rkm. na sta11owisko. Dopie1 o znany cztere.f chł()pcy. którzy stawili się na który ~rał udz1nł w :ior~aruzowa~'l1 
"41ały. Posterunki policji' granatowej sygnał i czołgajęca się postać uspa- zbiórkę.- Okropnie zostali pomordo- za~adzk1, a w dwa tygodnie potem J

1
e-

zostały rozbrojone albo też_ poucie.- lcaia ich. Wftni i zostswieni nad rzekę! den z. źandarm6.w 1 następny po i· 
kełv. Podch. Lisek zdyszanym głosem in• Ca\lt noe JUB!:oWali cztere.i party• cj1,1nt. . . , . 
. Wseyscy 'Zaangażowani w pracy Formuie: na moście l!liemcv, zasadz- zanci grzebiąc swoich kolegów. Ran· Tak mk11i • sie partyJm\cl za. swaJ-

konspirac.yjnej..nie' sypiali po domach~ I ka. Ostrzelali mnie, zgubiłem l pi- Idem nie byloo j\IŻ. nad rzelc.lj śładós ki:z.y-wd}rw 

: ... · .•. „'. . 
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JAROWIT WRI;GA 
• • czasach zamierzchłych, jak to 

ŁUZYCZANIE 
Łużyczanie byli jednym z najpo
tężniejszych szczepów słowiań
skich. Opowiadał, że siedmiu 
królów łużyckich spoczywa na 

Dużo słyszałem o tej wyspie cę którego Łużyce aż po Miśnię 
Słowian nadbałtyckich, o Ser- zostały przyznane Polsce. Ty
bach Łużyckich. Pragnieniem sięc lat minęło, a stara pieśń łu
moim było poznać bliżej kraj i Życka, sław~ca Chrobrego jako 
lud, który do dziś ocalał, choć zbawcę ciemiężonego ludu łu
już od wieków otoczony jest mo- Życkiego, do dziś dnia żyje 
rzem germai1skim. Wracając z wśród pobratymców. 
Lipska, będęcego ongiś wioskę Budziszyn, jak zresztą wszyst~ 
słowiańskę, obrałem drogę przez kie miasta na łużyckiej ziemi, 
Budziszyn i Wrocław do Polski. czy też na ślęsku wrocławskim, 
Nęciła mnie jednak ta dziś już s~ już dziś zniemczone. Toteż 
prawie legendarna ziemia łużyc- ludność tubylcza, mówięca jesz. 
ka, dlatego też postanowiłem cze językiem praojców, stanowi 
przerwać podróż w Budziszynie tu około 15 proc. ogółu miesz
i choć na dzień jeden zapuścić kańców. 
się w ten ciekawy kraj. Cięgnęło mnie coś na wieś lu-

Budziszyn, stolica Górnych życkę, gdzie tętni w całej pełni 
Łużyc, to przepiękne miasto, po- życie narodowe. Malo zostało 
łożone wysoko na skalistym ro.i czasu. Wsiadłem przeto czym 
·brzegu ł>kałajęcej go Sprewy. prędzej do autobusu, zd~żajęce
Obwnrowane i posiadajęce cały go w kierunku Kamieńca. Droga 
szereg baszt, robi wrażenie mia- prowadziła przez żyzny teren pa
sta na wskroś średniowieczne- górkowaty. Wysiadłem w wios
go. ce, której nazwy już nie pam!ę-

oa strony południowej Budzi- tam i skierowałem się ku nieda
szyn otaczają półkolem Góry Łu- lekiej wysokiej wieży kościelnej. 
Życkie . Podumałem po starych Mapa wskazywała, że idę ku wsi 
ulicach tego miasta, w którym • Chróścicy. Czysta i schludna, 
Bolesław Chrobry zawarł pokój I duża wieś parafialna, malowni
z Henrykiem n w ro' ''3, mo- czo położona na stoku wzgórza. 

• 
Karol Mi.arka - budziciel ducha polskiego na Sląsku 

Nad nię na szczycie wzgóna Lubinie (szczyt w Górach Łu
króluje kościół. Miałem szczęś-

1 
Życkich), że czekaję lepszych 

cie, bo trafiłem na ostatnie na- czasńw i wró~, by wypędzić na
bożefu.two. Kościół przepełnia- Jeźdźcę i zapanować nad ziemię 
ny. Otoczenie jakieś bliskie, łużyckę. Z goryczą opowiadał, 
swojskie. Naokoło barwne stro- jak to margrabia Geron zaprosił 
je kobiet. Wsłuchuję się w na ucztę 30 możnych łużyckich, 
śpiew, coś mi on przypomina upił ich i potem kazał wszyst
melodie dziwnie archaiczne. Czy kich wyrżnęć. „Zostało nas", 
nie zajechałem za daleko, może cięgnęl dalej, „150 tys. głów, a 
już jestem na śląsku? Jakto, kiedyś stykaliśmy się nad Odrę 
przecież tu ten sam nastrój, ten i Kwisę z \V/ ami, a za Górami 
sam bratni śpiew, te same ma- Łużyckimi - z Czechami. Z 
Iownicze stroje kobietl kraju naszego została mula tylko 

Po nabożeńsavie tłumy wier- wysepko i obecnie chcę nas 
nych wychodzę. Niewiasty gro- zgnębić do reszty". - Zadumał 
madzę się w grupkach i opowia- się. - „Ale nie, nie damy się, 
dają, a niektórzy mężczyźni wa- wytrwamy i wierzymy w lepszą 
lę do sęsiedniej oberży na piwo. przyszłość[" - A na wargach 
Zbliżam się do kilku starszych jego zawisło pvtanie - czy u 
kobiet, chcę usłyszeć . dźwięki was znaję nasz los, czy pomoże. 
tego języka. Rozumiem coś nie- cie nam? - Zapewniłem go, że _ 
coś. Chciałem podejść bliżej lecz zbliża się rozprawa świata ger
urwała się rozmowa, rozeszły się, mańskiego ze światem słowiań
rzuciwszy na mnie podejrzyliwe I skim i że myśl Chrobrego ży,ie w 
i nieufne spojrzenie. - Czego , narodzie polskim, który w chwili 
się tak bo:ę? I dziejowej pamiętać będzie o 

- Trudno, z kobietami nie 1 nieugiętych i dzielnych Łuży„ 
ma co, pójdę do „hosćeńca", z czanach. 
meżczyznami przynajmniej moż- X 
na będzie sobie pogadać. Przy Poniżej podaję próbki języka 
stoliku siedzi trzech mężczyzn, serbsko - łużyckiego . 
dwóch starszych i jeden młod- X 
szy. Widać, że to gospodarze. Pierwsza zwrotka nasze{!o 

„Groby wasze będą zapomnia- ·wyborach d? 1~im1;1 pruskiego Dosiadłem, pozdrawia ręc umvśl- hymnu narodowego „Jeszcze 
ne, ale nie zginie nigdy to, co zro- parlamentu ~1em1eck1ego.. nie po niemiedcu: „Guten Mor- Polska nie zginęła" w przekła-
bicie dla uświadomienia ludu śląs- Lud ~ląsk1 głosował m~ za kan-

1 
gen". Rozmowa ustała. Zmierzyli dzie Smolera. 

kiego". dydata~1 . w;rznaczonym1 przez , mnie z góry do dołu . Jednak ja- Jestże Lechia nie prepała, 
· Tak m6wil często Karol Miarka rząd mem1eck1, ale za kandydata-1 kiś to naród podejrzliwy. Dopók'my żyjomu, 
do tych wszystkich, w których rę- mi, wyznaczonymi przez Miarkę. Musze ich uświadomić, kim je- S~o nam ~iłku obcych wziula 
kach leżała możność ratowania lu.:- Bismarck nie posiadał się ze zło-

1 
stem, ale trzeba jakoś ostrożnie Silku odbieruma. 

du śląskiego: do księży i nauczy- ści. Wszelkimi sposobami: nawet podej ść. Mówię, że jestem tu- Pieśń patri_otyczna '!~!lsze 
cieli polskich. Wychowany w szko- przekupstwem usiłował Miarkę po-

1 
rystR, bvlem na ich nabożeń- Serbstwo z prochu. wsta :e , U• 

łach niemieckich, Karol Miarka nie zyskać, gdy to nie pomogło, gdyż , stwie. Powiadam, że śpiew ich łożona na melodię „Poloneza 
stxacił ciucha polskiego. Sam nau- Miarkct wolał nitclzne życic nauczy· 1 i stroje kobiet łudzaco -podobne Trzeciego Maja" przez Michała 
~ył się m6wić i pisać po polsku ciela i redaktora, aby nie zdradzić sę do naszych. ,Jakto" - ode:. Domaska: 
do tego stopnia, że mógł pisać na· wierzącego mu ludu, wówczas gnę· zwał się barczysty chłop z czar- Naśe ~~rhstwo z procha stawa, 
wet książki po polsku i wydawać bił go' procesami, karami, areszta- nym węsem - „gdzie pan ma sta

1
wa dziwha ruirodnosć, daw• 

· I · ł M' k · k" · • ..J • b • sy ny uc nam mocy u 0 

iazety polskie. m1. to me pomog o. 1ar a me ta 1e stro.re 1 f{l•7.le roz r7m1ew~ zbud!i swjatu horliwosć: 
Trzeba wiedzieć, że życie jego załamał si~. śmiało stanął do walki podobna mown?" - a śpiewali Wóteny kraj, krasny raj, 

przypada na okres największego z zaborcą niemieckim w obronie przecież po wendyjsku Iw języ- sława! łóżdy :rojuskaj! 
aacisku germanizmu na ziemie pol- wiary i języka ojczystego umiłowa- ku nie!l'ie<:kim we~di!>ch ~zna- Pieśń wzywająca do broni 
skie, o śląską w szczególności. By- nego ludu śląskiego. cza łuzvclne). P~wiadAm, ze u „Postańće Serbja[": 
ły to czasy tak zwanej walki kul- I wygrał. Miqęli Bismarcki, Wił nas w„Polsce. - „A~h. to pan Za kosu, hra-tra. za brońju hrab'će. 
turalnej, prowadzonej przez Bis- helmv, skończył swoją „misj~ ger- Pol~kf - :,Tak,. chcrnlbym po- Posy~ swobody .klo_sy. 
-areka, walki" z kose' 1·01P.m, w rze- , ·k " H'tl t ł M" k znac wasz Jezvk 1 trochP poroz- Zroscene w włozne1e rosy, - mans ą 1 er, a pozos a 1ar a. • • · „. T · Zwaśeje krwe a waścho potu( 
czywistości była to walka z tym Wprawdzie niema go · wśród ży- !l'~w!ac z wami · - " u me, . • . S 
wszystkim, co było polskie i co h 1 • • • • · · tezeh ma pan ocl-iote, to prone Wierszyk posw1ęcony O• 

wycd ,cha e ZlYJk~ Jego praca. Zy)e JC- do mnie na kawę". _: Zrozumia~ bieskiemu ,,Jan m Sobieski, sćit 
~nęło ?uchem polskim .• w. walce go u po s I. • Iem i chetn;e zgodziłem się na kśescanow" (Jan m Sobieski, 
łeJ n~razo?y był szcz~golme lud .życie Karo~a Miarki, to 1ed~~ tę oropozvcje. , tarcza chrześcijan): 
śląski, k!oreg~ zdradztła s~lach!a, ~1elka praca 1 ~al.ka o polskosc) Po7el!'nał się z innvmi i popro- o juskaj, Pólska chwelobna, 
z~prz:daJąc s1, !"ołochowi . me-1 Sląska. Było to zyc1e twarde, pełne J wadził mnie w~ska dróżkę z iró- Lej, twóje matki hukubłachu 

· m1eck1emu. Wiedział to Miarka, cierpień i nędzy. Dziś śmiało mo- "'' na ..i0•t W domu żon;P. pole- Już mlogeg' ssławneg• sysara„ 
dl · k · 1 l d · · ' 0 

• • · Ak · · jog' kólehachu· 
d 

aktłegdo,ł Ja o lnk~uh~ał e b u OWJł• I żemy powie~ieć; że Miarśka t~ Je- cił nodać kawy i nlacka. By roz- żius~P~=~cjan jaden u1ćnej~. 
0 .a a ws~~ ie si • a Y wspo - , d~~ z przywo!:łc.ow ~udu !ąs~1ego, wiać wszelkie poderrzenia, noka- A ty ma.ś chwalbu pśes. ń'!go. 

braci uch.romc od zguby, a. ~zc~e: 01c1ec powstan sląsk1ch, w1elk1 bo- zalem mu pasznort i wvtluma- o 1uskaJ! harod !>r11tśo1sk1I. . 
g6lną opieką otaczał lud w1eJsk1 t jownik 0 sprawę polską. Umarł czyłem Jrim testem i w iakim .ce- Sc we !:'zych kre1ach wenk1 wiju 
rob · · b · "dz" ł ł h ' · Za tw611ch sslawnych rysarl 
. o~ucz>:· w nun o~e.m w1 !a w Cieszynie i tam zosta J?OC 0;wa- ł1t zaomkiłem sie w te okolice. A stroweńa śc slehgoźiju. 

_. salę .~ tw1~rdzę polsk~sc1: o. ~torą . ny. Coraz bardziej zapomina lłę. o Tłumaczył mi. jak muszę być Jo juskaj, całe Ssłowjens~wo 
rozb11ała się potęga n1em1eck1e1 za- jego mogile, ale spełniło się na mm Ol';trożni, •ale kh szpie!roia i pro- Sse znowa z tebu zhratśu10. 
cbłannośc~. to, co sam m~wił: .,Mo_giły ~wsze wolcu~a. Za~Pliśmy v.warz"ć. on (W if!tld z literantry serbsko-łuiyc-
. Jego pisma, a zwłaszcza gazetka będą zapomniane, ale me zgm1e to, oo luzvclm, 18 no pols"u. C7ee"o kiej Józefa GołQbke). 

p t.: „Katolik" przyczyniły się do 

1 

co zrobicie dla ludu śląskiego". l jedP.n z nas nie zrozumiAl. drugi 
zahamowania naporu niemieckie~o. nie zginęło! wvt'ttmarzvl po niemiedcu. (Priedrulc z ,.Przeglodu WielkopoJ. 
Dało się to odczuć zwłaszcza przy (-) Wwoba Wladyslaw Gospodarz zaczął mówić o Kiego" nr. 7/8-19~9 r.) 

' . 
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·Wicepremier Stanisław MikOtajczyk w eromadzie · Wiciowej · 
W niedzielę, Z4 am., .P· Wicepremier nej, _przekazywania majątków wy

- bawit na. tere1~ woj::!wództwa po- łączons-ch spod parcel'1cj1, zr.gos_po
~mańskiego wicepremier Stanisław <larowrinia ziemi dyspozycyjnej, s ta
Mikolajczyk. ' nu organ1zacji szkół roln;e;;ych i o-

Ludność Janówca, dowiedziawszy I Resztę daia wicepremier Mikołaj
się o n~espod7:1ewa?ej obecności .wi- czyk spęd.ził w s~·ym własnym go
cepremrera M1k')laJczyka w okolicy, 'j spo.darstwie w M1ędzyle~\t1 w pow. 
przyozdobiła swe domy flagami na- Wągrowieckim, na którym przed 
rodowymi, wylegta na ulice, zatrzy- wojną od wielu lat gosp')darowaL 
mała samochód, powitała kwiatami , W dniu wrzornjs~ ym p. wicepro-
i urzqdzila mu serdeczną owację. mier powrócił do Warszawy. r. 

Vl nieP'.'.~"1ę 24 bm. p. wicepremi.er światy rolnh:zej, spruwi; przydziału 
w:z;4 1 ue1Zia 1 .w uroczysto:$ci przenie- gaspodarstw poniemieckich i osadza
aie.i.a Wiejski-go Uniwersytetu Lu- nia na nich repatriantów, zdawani-a 
dowego im. Jana Kasprowicza z Nie- przez Jnn.j~tki pozostaj;:ce w aumini
tążkowa do .Dorówka w pow. kościań stracji \r ojewódzkicgo Urzędu Ziem i 
akim, gdzie w dniu tym zakoiiczano skieg.> św;adczeń rzęczoi.vych, dosta.r- 1 . R . Id M• } k• 
pierwszy po wojnie 5-miesięczny czanja inwentarza przez ONRRA o- - omua le CZQ?S 1 
kurs. raz s1n·awy hodowlane. • -
Uni~ersvtet w Nietążkowie został y: crnsie. pobytu w W1>j .. Urz. Zi~- Bej1wn1k..., Polskę Wołn" Silll?ł ~łłfłWifłtliwA i IHJnafa 

swgamzowany w 1937 roku przez skim ~łosila s1ę d-0 p. W1ceprem1E>ra 't ~ wr 't U 'ł 
Wiel.ko.po_lski ... ~wiązek .Młodzieży ~elegacja _pr.acow.n.ików, przedstawia.: (Ml daudziesL,.. roczaiClllA śa..lerci~ 
W.tt!3sk1e3 „W1c1 Pl"ZY wydatnym po }'łt: mu wy1ątkowo trudne wamuk1 -r -,,. ' 
J>arcin wicepremiera Mikołajczyka, prncy. . Urodził 1iię w ~alęj mieścinie l ukończenie Akademii Handlo-
lionorowego -prezesa tegoż związku. W .godzi.ąaeh popołudniowych wi- d · trk sk' · B 1 h t 1 -· R "Il d b" 
„Chrzestnymi" tego uniwe;:sytetu by i:epremier :Mikołajczyk zwiedził· Fa· po pio ·ow lej, w e c a o- WeJ, appersw1 - posa a 1· , 

li.; wic.epremier ..l\tikołaj::zJ'k. i .P· Ka- brykę 1 'a wozów Fosforowych "dr .R9 • wie. 0.lcem był ·mu ubogi listo- bli.otekarza, któ~ obejmuje po 
sprowic.-;owa, wdowa po wielkim _po- man May" w Luboniu pod Pozna· nosz, który miał jednak embi- Stefanie żeromskim. · 
ecie. Działalneść uniwersytet~ -zosta- niem, oprowadzany przez członków cję ksztukenia uzieci. \XI ędruje Jednak tęslmota . gna Mie1-
ła przerwana .wyb~chem WOJ.DY w clyrekcji oraz R~zewo<lniczącego ra- więc najpierw mały Romek czarskiego do kraju. Wraca j zo- . 
~98.9 r. Opecme u~1wersyt~ 1udowy cly zało.gow.ej. W· i,akcie przyjaznej M I k "k 
~· :Jana Kaspr~w1cza zill3ti:l prze- razmowy. robotnicy pri!edstawiH P. ie czarski do srogiego onw1 - staje na granicy rosyjskiej are-
iues1onr do Borowka, .resztowk1 po- , Wicepremierowi sw')je bolączki i po- tu w Sieradzu. Wychowawcy nie sztuwany i przewieziony na 
.z.ostateJ -pn rp~parco:Iow;anYn:: !lla~ąt- trzeby. P. · Wicepremier stwierd.L.ił z raz puszczaj~ rózgę w ruch, lecż śledztwo do Petersburga. Zno-. 
ku, będąc~ -niegdys \Via.-sn~sc.rą Ke- przykrością, ze fabryka dr Romim dbaj~- jak powiada Thugutt - wu „zsyłka", tym rarern na po· 
~m~;J.n~~~~ntyego z zaloąrcieli osła- Mny jest nieczynna od f>. tygodni z o wykształcenie świadomości nn- ludnie Rosji. Dopiero rnk 1905 

on · ·, . . . . . . powodu braku kw.rum siar-czanego. _ . 
1
• W. uroczystDs.~ n1edz1elne; wzięli Potrzebne do -produkcji śuperfosiatu ro?~weJ . ~ucha polskiego pO'Lwala Mielczarskiemu wrócić 

udział slucli!lczk1 I sl~chacze dalszych surowce otrzymała fabq•ka 2 -za- wsrod mł-oduezy. - 90 Warszawy. 1 
trzech. Uruwei""ytetow ' ~,mJo:v-ycn, granicy ale - nie może ·doµr')SiĆ ,się I Potem przychodzi'! rota mm- . Tuta1" styka -się z id~ spół-
:. ,:~aruzowanyeh na terenie W1elko- k · k "'l k · t .· • · • -c • • -

1 k' \v · „ . ; · · wasu SJ:ar owego ze " i.\S a am e:l k1 w Czestochow1e i wreszcie dzie1czę. Uznaje, ję za naj1ep-
po S .1 przez „ ie. • a .i.i.ano\y.icie w uTuchomić własnej 'wvtwórni kwasu, · ~ · · · 
l..ękme, pow; .śrada, w Borzęc1cz.ka_cl1 na co potrzebuje 32- milionów zło- wyzsze s!ud1a w uczelniach szy oręz wa.Ild o . suwerenno<:ć 
pow. Krotoszyn,_ , oraz; ""." Ch~cunm! tych .kredytu. Nastroje wśród robot. warszawskich. SQ. ~ lata .nę~y i dobrobyt Polski. Sta.re .na cze-
/~~:S·zyT~~:~tn~Ó:a~m:i~~~~:~ ników _i inżynierów .są z tego po- l~ta g1oóu, c~~odu l IJ?ni.~w1er~ le Tuchu. Wspólnie z Edwardem 

ózice słuchaczy, młodzież wiciowa i wocl"'.1 z~ł'>Słle.. . . . k1. R.01młald ~11elczarski m1esz~a Abramowskim i późniejszym 
okoliczni chłopi. -- · · I yv1eczo.r.-poniedz1ałk')wy spę~z1ł p. na z1mnytn poddaszu wystaw10- prezydentem Stanisławem Woj-

Do zgramadzonyr.h _przemówił w , Wicepr~mier ~ Teatrze Polskim w nym na ostre podmuchy wiatru, ciechowskim -zakłada Towarzy. 
aerdecznych slowach p. wicepremier Poznaniu, gdzie został rozpozuany. . . · l· · " K · W 
Mikołajczyk. Prz,emówienie to druku I Publiczno~ć i a~tyści zgotowali Mu I ucz,r się za\~z1ęc:1 e, '!,uje ' wy- stwo ooperatystow w m·sza-
jemy oddzielnie. UroczystośC Jlrze- · serdec~ <:>w.acJę. . . rab;a w sobie meug1ętowę wo- wie i wydaje„ pismo spóidziel-
rod.zila się w wielką mallifestację. W druu .26 ~m.. p. W1~pr:ellllt:i" lę 1 mocny charakter przyszłe- cze „?polem . 
fu-c~óły podamy w -następnym zł'-!strowa~ powiaty Wągrowit:c l I go pioniera i bo~ownika. W zet- Zawsze zacbowuje swój zapał 

.11umerze. . żninh ł]'zie d ~ad~. P1'k"h ~ow~a~o- kniedu z niewygodami, z prze- mlo-dzieńczy, stale jest ten 1iatn. 
W .-P0ni~dzit·ałek,1 25Wb:'11·• ,Pd·k~iee-U ; :Yy~h Bir:rę r{;;'n ... ~~m~~~ PPT071M}l· 1· szkodami kształtuje sie moc mo- Bezkempromisowy jeśli chodzi 

premier wizy OWIJ 01ewo z 1 - 1 , • ln k li · .~ l · ł 1 dy t l · 
rząd Ziemski, w którym odbył kon- i Pozate~ ~wiedzi.ł szereg gospodarstw I ra a, rysta ~u_ę • .:s-1ę wa ory o Jego . w asne pog· ~ ! o eracyJ 

. ' 

fereneję z naezelnikantj wydziałów. 1 cblopsk1~h, m. L .gospod~~stwo Pre- j przyszłego nieugiętego, bez... ny gdy ma do czynienia z poglą
W konferencji wzię1i udział przed- zesa W1elkopolsk1ego Zw.1!\z~u Ho-

1

1 kompromisowego przywódcy. darni innych. Jest dnmny dllffil! 
s~awicii;l~ W~jC'.':ódz~ii:j Komisji clowców 13ydla P· Kowahiskiego ~ \Xfkrótce zabiera sie Tvlielczar- społeczna Polaka. Odzwferciad-
.ZiemskieJ, Wo3ewodzkreJ Izby Rol- Damaslawku, znanego na terenie . , - . . \ . " .1 . . d 
niczej, Wojewódzki Pełnomocnik Ak- Wielkopolski hodowi:y bydła, u kt~: I s~1 do ro~oty spo1eczne1 l pa- ~.się. o~~ naJ ep;eJ wtedy, g Y 
cji Siewnej, ·Dyrektor Zarządu Pali- ree;o oglądał zalmp1cnre w SzwecJl tnotvczneJ. W 1890 roku zosta- b11e p1ęscu~ w stol na- zn.ak pro
atw"- · :~· ... „ ... n_-.„~ci Rolnych i jałó,~ki zar~dowe.. . , • , 

1 
je a;esztowany. żamlarmi rosyj- , testu przeciw projektowi nie-

P!z~dstawIC1e! Pan~?wego Przed- W1~epren11er zwiedził S~łdr;ieln~ę 1 scy zna· dura przy nim ·kumnro- miecl:ti-ch władz żaclajacych 
a~b1orstwa Traktorow 1 Maszyn Rol Roln • czo-Handlową w Jal)owcu, kto· . . '· . r 'ł k • , • · h 
Jliczych. Przedyskutowano spr&wy -ak , rej to ~póklrlelm jest <>n d!ugolet- m1tup~ce ulotki. Wyrok: rok wspo pra~y , ooperatystow ~ IC 

cji sie:wnęj, dokoitczenia Teformy rol · nim członkiem Rady Nadzorczej. ciężkiego wiPzienia w sl;!wnych: o:ganam1 l wte~y, gdy .na z~d?-
moskie\\·.skich „Krestach . me, aby po p1erws1cJ woJnie 

·ST AN/SŁAWA MŁODOżENCóWNA 

TłJ.ie t*:Jl~o Ciet.ie koc'6ant 
Nie tylko Ciebie ko.cham, koc'ham innych ieszcu.. 
I myślę nie o Tobie i drżę nie o Ciebie, 
Moją duszę skuwają dzrwnyclt tęsknot kleszcze, 
Me myśli tak często szybują pod niebem ..• 

Moje serce -zbiedzone nier~ .się tym trwoży, 
Że tak szeroką falą płynie uczuć rzeka. 
Lecz aż tyle cudów dobry Bóg nam :sfmorzyl, 
Że oczarują duszę kaidego c%lowieka ... 

I chociaż jestem z T obg -w inną patrzr: str°"' 
I duszę moją smutne, •czarne myśli 'gnębig 
1 chcialabym tych wszy-stkich wziąc w swoią obron~. 
Co nleżas7uzenie m~czą się i cierpią .•• 

1 nieraz gdy s.ię śmieję, kiedy mi przyj-emnie 
Naraz do mojej duszy iaki-S cień ii>ę ikrada, 
I ,,wi J.o· mego serCJZ szepce potajemnre, 
Że mnie &ię śmiać nie woloo, ie to tak~ zdrada ..• 

Nie iylko Ciebie kOcl:umi. kocham inngch jeszcze 
1 J.zis.iirj Ci 1o mówi~. dziś szarą goih:iną, 
J ·choc.ifli Ciebie "1r.ęczą 11rzeaucia zlouńesz«e ••. 
fa hocb_11m tvu.gi;lki.clt,. k.ki'rzy pośród -1:~tt.i pfł._ . 

A notem - wygnanie. Ber- . światowej wyjechał starać się 
Jin. Depcrtncj n, bo jest ,.udi~ż- '<> bezp1atne dostawy dla Polski 
liwym cud-zo.ziemcem". Szwaj- u państw zachodu odmawifl m.-).. 

caria, znowu l!lód i nieidostate1{, '. więc: „Ni e powinniśmy hrt i~ 
Belgia, w ciężkich warunkach ' brakami"{ 

.. Zjazd 1,\Vicl'' w Płocku 
W ubiegłą n iedzielę odbył si~ w przydziałów i znpomó~ w ~to~nnku 

P loclm P-ow~~~Y. {jar;~ Zwią~k.it pr~i:>.?.Tcjonalnym do nam~" bczeb-
Młodzieży W1eJSkleJ Rz. P. „W1c1 noSCI . . . . . 
przy bardzo licznym udziale. d~le-1 PodohneJ .b'~Ści r~zolucJę sk1ero
gatów -ze wszystkich kół -powmtlL · wa!lo do Powiatowe1 Rady Narodo-

Zjazd otw-0rzył p. R. . :Mattęga, 2n- wą . 
-prao;zajac llll przewocl,n1czącego ob-I Po wol~ł'ch wnioskach, w któ
rad p. T. Kowalskiego. rych. m. Jn. Z";\'Tacano uwagę . na 

Po przemówieniach -powitalnvch, I ci~żk1e warunki pracy w tereu1e
refcrat p')1ityczny wygt-Olńł 1>· Ma- \ dokonano wyboru nowego zarządu 
kowski s -referat idl"Owo·p:rngrame- ·Na -p;rezesa wybra-i1y zoslał ,P· Ta
'" - 'p. Long. Pn:erlpelski deusz .Ko,~alsld, na czł')!lk?w p_p.: 

l><><le7.all dyskusji uchwalono na- Helena Sk1erk~wska, h.a~1m1erz Le-
stęoującą Tezo]ucję~ · w_iC!ki, _Roman Dąbrowski, St. K~ś-

.,Dele!';ac:i Zia7.du Powiatower;o 111eW'5ki, Ry!7:erd ~att~ St. ,Bie- * 
Zw. Ml~ Wiejskiej „Wici" zwrac.e.ją w. Bi .. C1echouask1. Pelera Jo.ref. 

j
:sję -z -p.ros'bą no Starosty Powiatow,e- I .Kowalsk'I, Ners, °W!a~ysław Kle~~· 
g"), aby nasz Zwu1zek fraktowano na-1 wi~cki i prz.edstaw1ciel .Kola MteJ· 
równi :z innymj organiz~jami nrlo- skiego. , . , . 
iłzi~iowymi -przy razdvaładl sliłr Na ftkenaense odspl~ .„Re-
sydiów .·wu.etkie50 . l'Odnju 1)f'&Z tę". . . ' . . <Jr. ~.). 

. ' 

/ 
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Trz eh a t:q lko chcieć 
Koło nasze zostało założone w ' naszą młodzieżą. Po przełamaniu 1 pierwszym w powiecie i do tej szla· ayn6w i córek. Na ten temat mówi 

sierpniu ub. r.-. z inicjatywy Woje-I lokalnej apatii, praca żywo poto· j chetnej rywalizacji nawołuje inne wnikliwy· znawca psychiki ludu. 
w6dzkiego Zarządu ZMW RP czyła się naprzó·d. Tr:1eba ty~o j Koła. Prawda, że nie· wszyscy je- Jan Wiktpr, w swej ostatniej po
•• Wici'', przez kol. J. Serejewskie- 1 chcieć - a chcieć to móc. Dobry 1 szcze z naszej okolicy należą do wieści „Ożywcze Krynice" 
go. W pi;rwszych dni.ach naszej przyk!ad i wy.trwałość. ~ają ~ re· I na~zego Koła, l~cz o .tych po~ie- „Chłop, żądny ciynu, wstępuje w 
działalności, praca sz~a 1ak po ~ru- i zultac1e w~pamałe wymk1. Dz1s Ko I dział p~eta: „Nie .lgm~ do . mego progi Rzeczypospolitej. Bierze w 
dzie, bardzo opornie. N1ektorzy ło nasze liczy 41 czynnych człon- fala, am on do fali. Nikt me zna siebie cele narodu, wielkość Ojczy
malkotenci miejscowi z ironią wró- kó)V, świadomych i szczerych en- jego życia - nie zna jego zguby - zny. Nie da się odtrącić ani odsu
żyli nam rychły upadek. tuzjastów idei wiciowej. A jest to to samoluby!" .- Nad tymi wy- nąć, me przelęknie się gróźb. 

Ale my z uporem ślimaka, powo- jeszcze liczba nie pełna. którą ma· 1 pada tylko litować się, gdyż jakże 
1 
klątw .•. " - · My młodzież chłop

lutku - konsekwentnie, kroczyli- I ~~ nadzi~ję powię~szyć, gdyż z. wiele trac~ J?rzez s~oji: e~oi~ty~z- i ska zgrupowana pod zielonymi 
śmy naprz6d. Garstka nas była, bo . dniem kazdym Z wiązek nasz po· ne zasklepieme. Życie wielkimi kro- j sztandarami Wiciowymi, jako przy 
:zaledwie 12 członków, gdyż nasze tężnieje i żywotnieje. kami kroczy naprz6d. Kto za nim szłość j potęga Narodu, z wiarą i 
wsio"'.e ~połeczeństwo z nieufnością I Z .~~mą f!10Żemy ~?wiedzieć: że ni~ ~~dąża, te? się cofa: Więc ~o- ufnością, ogarnięci wolą czynu, weź 
odnosi się do rz~czy nowy~h, ale I podb1hsmy. i zdobyhsmy o~ol~cę. wmm~my .dbac ~.to.aby w ostatn!m miemy się do tej szczytnej., pracy 
:zato ·gdy przystąpi do czegos, to z · Gorącym i szczerym pragmemem nowe1 przyszłosci ku lepszemu JU- na niwie społecznej, 0 lepsze jutro 
całego serca. Tak było i u nas z I naszym jest, aby Koło nasze było trze, nie zabrakło nas chłopskich _ i 0 lepszego człowieka. 

· , I Życie kulturalno-oświatowe w na-

MIOdZ i 8Ż chłopska w Hludnie czci pamięć W. Witosa :?z:m~~1sy~es~o~~ doś1e::::k!: 
W d · 19.ll 1946 · · · 1 •1· k' 'k k 1 h dl Mł d h" w· W't i 6 tak; jak byśmy sobie życzyli, - ale mu r. z m1CJatywy I wyg bs1 1erowm sz <J y powszec • 1 a o yc . 1 osa przem - . . . . . d .. „ 

Kola Młodzieży Wiejskiej „Wici" i nej w Nozdrzcu Bronisław Kijewski. wienie nad trumnę Witosa w Wierz- „mecha1 zyWi me tracą na .z1.ei · -
Kola PSL w gromadzie Hłudno gm. I Z kolei przemawiali: przewodn. Gmin- choslawicach kolegi Jana Duszy. ' Wierzymy, że będzie lepie]. Ma· 
Nozdrzec pow. Brzozów, odbyła "si~ · nej Ra~y Nar~dowej Józef Bi~gaj i Jeden z kolegów odczytał wiersz my własną bibliotekę, choć' ma1ą. 
uroczysta zalobna msza św. za spokóJ z-c& w61ta Stanisław Grntkowsk1, któ- p. t. Serce Wit<Jsa". l d · · to' · od zgl dem 
d • w· t W't dl · · · w w·t " ecz o uzCJ war sci p w ę uszy s. p. mcen ego 1 osa w ry a uczczenia pam1ęc1 . 1 osa Na zakończenie zebrani odśpiewali · . k W k I d r 
mi~js.cowym kościele , .na ~tóre to l)a: zarzędził 5-cio minutowe milczenie. Rotę i Hymn Państwowy i rozeszli się ~loboru ks1ąze ·. . arnawa e. a i-
bozen~t".'o przybyła licznie ludność 1 Przemówienia powyższe przeplata- do domów gdzie _ na zawsze w ser- smy przedstaw1eme amatorskie pt. 
młodziez. . • . . . . ne byly deklamacjami dzieci szkol- ' cach ich pozostanie ~mięć Wodza „Poseł czy kominiarz" i „Podej-

Przybyła młodzi.ez w1c1owa l starsi nych z mie1'scowe1· szkoły a ludnośr ' Chi'opów Polski"h ieustraszonego O b " , • 
p I k" St · t L d . . . • ,,,. I " ~· · rzana so a oraz „wie oroszone z .os .1ego ronmc w!1 u owego z zebrana na salt odsp1ewała „Gdy na- bo;<Jwnika o Ojczyznę wielkę, wolnę · ' · 

sęs1edn_ich gromad Jak: Nozdrzec, ród do b~ju". Wiceprezes pow. „Wi- i żiiepoclległę, _ 0 Polskę Ludowę. zabawy taneczne. 
Wara. 1 Wesoła; z gromady \Vesoła ci" kol. M. Gratkowski odczytał ze- I ' , • 
przyniesiono przedwojenny, cu~ei;n branym z pisma „Wici" „Testament ! Michał Grntkowskt Dochod z tyc~ impr~z p~ze!na-
ocalały Szta!'d11.r Ludowy. Nabozen: czyliśmy na powiększenie b1bhote• 
stwo odpraw10.n~ rostał<J o godz. 9-eJ j k" • k ad' a do świetlicy. 
rano, przez m1e1scowego ks. probosz- I i. na upno r 1 . . . , 
cza, który po mszy św. w kazaniu pod- Ml d w· . k k I . ki Chciałbym na tym mieJSCU złozyc 
kreślil wielkie zasługi, jBkie położył I Dur o Z• 1e1s . pow. ro oszyns 81)0 serdeczne podziękowanie, za pełną 
w dziele budowy Polski Ludowej p • k• · · b t l k t w 
Wincenty Witos. Na zakończenie dla Uniwersylelu oznans 1evo z:ozum1~ma o ~~es ą_ . pos a ę. 
zwrócił się z apelem do młodzieży kierowmczce m1e1~co~eJ. Szkoły 
wieskiej, aby wiernie trzymała się Rektor i Senat Akademicki Uniwer- bywatelskiej trosce Młodzieży Wiej- powszechnej, S. Zb1gmew1e Zycho 
•wskazań Wincentego Witosa. sytetu Poznańskiego . przyjęli do wia- skiej powiatu krotoszyńskiego o to, wicz za łaskawe 'przekazanie nam 

'p b · ń t · db ł · św" domosc' 1· fakt złożenia przez Młodzież aby Uniwersytet możliwie rychło • . tl K ł o na oze s wie, o y a się w ie· dź . ł . 6 . t . · sali szkolne]' na świe icę o a 
· tlicy miejscowego Koła Ml odzieży Wiejsk~ powiatu krotoszyńskiego, wignę się, z gru~ w 1 o w1er?J~C . • 
Wiejskiej „Wici" akademia, którę Z8· skupionę w organizacji „Wici" kwo- sz.e~ok~ .swoie podwo1e .~ mlodz1e~y 
gaił _prezes Koła PSL Kazimierz Du- ty 2.710.- zł. na cele odbudowy w1e1~k1eJ, !11-0gł spełni~ skuteczl!ie 1 
da. Zebran. ych powit11ł prezes KMW zniszczonych zakładów naukowych s'l!oJe d~mosłe. posłannictwo na. z!e· -..., 

. „Wi~i" Jan Kałainucki, poczym, refe- Uniwersytetu Poznańskiego. miach zachodnrch RzeczypospohteJ. 
rBt o życiu i dzinłalności w~ Witosa T8 samorzutna ofiara świadczy o O· • 

Tomczak Leon 
Kolo Mlodz. Wiejsk „Wier" 

m Sobótce poro. Łęczyca 

z 
Ruch ludowy - z tego musimy młodymi. • Ale • to na~~ąpi wtedy. 

sobie zdać sprawę - jest niewspół- 1 gdy kwe~tJe _P,?l~tyc~ne 1 ~os~odar
miernie szerszy i głębszy niż pro- I cze w teJ dzis~e1sze1. formie. me hę• 

, gram stronnictwa politycznego. Oj-, dą ak!'1alne, kJedy me będzie głod
J asiek m6wił tym razem długo: cowie nasi i Ci ze starszych Kole- ; nych i pokrzywc4?nych, bo Polsk.a 

W mroku błyszczały oczy Hanki gów weszli w wir p~acy politycz- · Ludowa na terenie społeczno-po!1· 
głębokim, poważnym ogmem. I nej są niejednokrotnie skłonn! tycz~ym będ7.le, faktem, a t_i:;eba Ją 

roz~ów ·o szarej godzinie~.-. 
Najwięcej sił do walki i wiary 

: w zwycięstwo wynoszc; nie z arty-
• kułów naszej prasy, czy zebrań i 

dyskusyj w Kole, ale właśnie z tych 
intymnych rozmów z najbliższymi. 
Mimo to zbieramy się dalej - we 
troje: Hanka, Jasiek i ja. Oddala
ją się wtedy na chwilę codzienne 
kłopoty Koła, milknie rozgardiasz 
życia, a odsłaniają się jakieś nowe, 
szerokie horyzon~y. Niektóre pro
blemy maleją, · inne nabierają zna
czenia i wagi .•• Na ziemię schodzi 
wtedy zwykle wieczór, a wysoko 

• rozgwieżdża się niebo. 

Naprzykład wczoraj. Rozdraż
niony przykrościami i niepowodze
niami rzuciłem Jaśkowi pytanie, 
czy to w ogóle ma jaki.ś sens, czy 
nie lepiej nie interesować się ni
.czym. Co innego w czasie okupa
cji - przynajmniej wiedziało się 
o co idzie i w ogóle było jakoś 
więcej zapału„. 

' 

- Mylisz się - m6wił - spra- . przeoczać w wysiłku codzienne] będzie ~u.dowac w .d?szadi i sercac?· 
wa o którą chodzi dzisiaj jest w'. walki o swoją i na~zą. egzy~tencję I V/. takie) ch!opskieJ .Polsce, dz1-
dalszym ciągu ta sama, co wczoraj. materialną te zagadmema, ktore dla s1e1sze stro?m~two polityczne chł<?
J est to sprawa, za którą ginęli nasi nas są ważniejsze po~ad wszystko. : pó~, będzie J~d!me reprezentac1ą 
pradziadowie w powstaniach i oj- Należałoby raczej mieć o to pre- polityczną rolmkow, a sprawy po
cowie męczyli się. po więzieniach, ' tensje do życia. Niemniej jednak szerzenia dusz i kształtowania ch_a
za którą padł Józek i tylu ludzi na trzeba z:?zumie~ to ?-jawisko,. b,Y j :akter6w ~ysuwa się na czoło za• 
wszystl\ich kontynentach naszego oszczędzic sobie meporozumien, 1 mteresowan. 
globu. Cele nasze nie mieszczą się jakie wynikają na tle stosunku st~- • . • • • 
całkowicie w ramach polityki. Nie rych i młodych Często słyszy się ' Dz1s~e1sza atmosfe~a me s~rzy1a 
o udział chłopów w r,ządach.. i rów- 1 takie zdania jak: „Co tam wasze Msze~ pracy. Przezywsz~ mewąt: 
ny podział chleba tylko chodzi. To I filozofie, i tak już nic nowego nie . pliwie okres nadzwycza1ny, ta.ki 
jest to minimum, ten punkt węzło- wymyślicie teraz są ważniejsze.· jak naprźykład czas bardzo p1l-
wy, kt6ry musimy osiągnąć, by móc „ '"td . O ., • • t nych i ciężkich robót w gospodar-

, d . . d b sprawy ••• i • czywisoe 1es w . k" d • ł . 
potem maszerowac aleJ po o ro, d . .. T k" . k stw1e, 1e y starsi, przyt oczem na-

d , . N .d . tym uzo racJI. a 1e rzeczy Ja ł . , • · k · 
praw ę, szczęsc1e... asza i ea Jest b • • b dz . I wa em za1ęc, me mogą się spo OJ• 
daleko szersza, głębsza, większa. wy ory. są • istotnie ~r. 0 waz~e, 1 nie zainteresować sprawami mło
Nazywamy ją Polską Ludową: ma ale na mn~J płaszczyzme - w m- dych, a jeżeli się do nich zwraca
ona tyle nazw ile język6w w świe-! nym wym1erze. ~roblem młodych ją, to wyglądając pomocy. My to 
cie", ile narodów i uciśnionych. ! i starycli długo jeszcze będzie ist- rozumiemy. Rozumiem jednak też, 
Treść jednak jest wszędzie ta sam.a. J niał - dopóki starzy nic staną _się „że nasza pomoc może być z. natury 

, - , \ 
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1ursWiciarzywM1awie'z .fubef§zczgzng 
W.F ~szystkich po~!~~~ch nasze- . . _ • • 

go województwa „W1c1 dały po- N K ł w·c· we Księga pamiątkowa 
czątek Batalionom Chłopskim. W OWe 0 Q . 1 10 poległych ziemi LUbelskiej 
powiecie mlawskim na odwrót - Szeregi · Wiciowej Rodziny pomna- żom~erz, Lu<l!1liłów.k.a, Wyżnianka. Wojewódzki Zjazd w Lublinie w dniu 
B t r Chi k"e przygotowały żaję się. Omal każdego dnia napływa- Lublin: Zaraszow kol., żabia Wola, 

2 19 a a iony ?~~. I . ję do biurn Wojew<Sdzkiego Zwięzku Urszulin, Bystrzejowice, Józefów kol., I grudnia 45 r. w momencie ~runt dla „W1c1 • Przed WOJną zgloszenia samorodnie powstalych Tuszów, "Bychawka, S_porniak, Wierz-1 uczczenia poległych w wojnie, zaini 
iatniały u nas tylko dwa Koła Mło- Kół. WiJzimy jak od wsi do wsi pły- c~owiska, O~szanka,. L~bartów: B~ze- , cjował założenie Pamiętkowej Księgi 
dzieży Wiejskiej „Wici". Znacz- nie fala pragnień i dężeil zogniskowa- zmy, Tarkawica, Zof1anowka1 ~am1en- !Poleglych .,, wojnie. Zapoczętkowana 
. l . · b ł b d s· „ nia pojedy11czych sil dla odbudowy nowola kol., Belczęc, Żurawiniec kol., · 

1
. k d . d I h ~ me ep1e1 y roz u owany „ 1ew . . Lo • t dl t . nowego Pryszczowa Góra Cegielnia kol Dę- ' ista cze a na po awame a szyc o-. Mł d . I wsi 1 .-ans wa, a worzema 1 • I 'b . h k I . . k l . . h i Katolickie Stworzyszema o z1e- 1 życia. Ostatnio Prezyd:ium Zarzędu bica, Brzeźnica Bychawska.. kol., Skro-, so naszyc o ezanek 1 o egow, 1c 

żi. Brak tradycji wiciowej i brak WZM~. pri;yję!o . !'ast~~u}.~ce K~ło bów: Ciemno, Olesinie, ~erock. Łu- I rodziców i krewnych, którzy z nami 
k ł · 6 l t k „ · _ Młodz1ezy W1e1sk1e1 „Wici : powiat ków. Patok. St?ry, !<urow, Kosuty_, , w po'dziemiu walczyli. Odwołujemy sz o Y w ciągu a. 0 UP?.CJ~ m~ Chełm: Depułtycze Stare. Hrubieszów: Wylany, C1olk1, Poizdów. Radzyn I • . . 

mieckiej, niekorzystme odb11aJą su; Dobromierzyce, Zadębce, Kraśnik: Podlaski: 'flu~iec, Lisiowólka. Toma- I się do wszy~tki~h. Kół 0 podawame 
dziś na pracy organizacji młodzie- Zastawie Dzierzkowice - Góry, Księ- szów Lubelski: Podhorce, Justynów-

1 
dokładnych list imiennych z d.atę ur<r 

· · M" t d b k w· ' ka, Nowa Wieś, Majdan Górny, Paary, dzenia, imionami rodziców, miejscem zy na wsi. 1mo o oro e „ 1- J --' k I Ch d w · c J ów . . . . .„ . . . . . . z· d H b" . arc;ouW . o "! • o y a~ e •.. ur • stałego zamieszkania, funkqę pełmo-
CI w powiecie mławskim Jest JUZ Jaz w ru 1eszow1e Huta Dz1ernzynska, Dz1eręzma, Ro· 1' ·ur „ lub t . • 
znaczny. Mamy 50 Kół Młodzie· • goźno. Zamość: Suchowola, Sn•wnia .. nkQ. w og:am CJI, . s opniem WOJ-. w· . k" . w· .„ k , 'ł W dniu 2 lutego h. r. w Hrubieszo- ·I s owym 1 pseudonimem. 
zy . 1e1s 1e1 ." 1c1 .' tore na 0~0 . wie odbył się Walny Zjazd Delega- . • · , Jeżeli sę. bliżej wiadome okoliczno-
są zywotne 1 pracu1ą coraz lep1e1 tów Kół Powiatowego Zwię.zku. Mimo la fundusz Stypendialny tm. M. Rataja ści śmierci opisać je. Dobrze byłoby, - d t • • . 1 • 
1 wy . a.-meJ. . . , • . . . bardzo trudnych warunków prowadze- Otwieramy listę wpłat na Fundusz ! gdy~y nadsyłano fotografie tych osób. 

W1c1arze. byli głownym1 1mc1a- nia prac na tamtypi terenie Zjaz.d Stypendialny im. Maci.eja RallBja. Do-1 Listy kierować n aadres:" ·Woj. Zw. 
torami i współtwórcami Szkoły Rol- jednak odbył się , i wszystkie · objęte tychczas z terenu województwa Lube!- Mł. W. „Wici" - Lublin, Pierackie--
nlczej w Bogurzynie oraz bursy dla statutem sprawy zostały przeprowa- skiego na ten c~ł1 .wplac!ili kol. Osiak go .7. 

1 ł d · · · · d N b Za d · · Fr. z Kocka, M1e1ska Rada Narodo-m o z1eży ze wsi, uczące] się W zone. owowy ranemu rzę owi 1 wa w Stoczku kol. Brodowska H. i • 
mławskich szkołach Średnich. I Kolom życzymy pomyślnych wyników Pasiak J. Obec~ie wpłacili nowi: Bez- p Is z li' ·Ir o~ I k I 

Ostatnio Powiatowy Zwi zek w dalszych poczynaniach prganiza- imienni~ 12.000 zł., pra<:ownicy ~iu- Od Nowego Roku w każdym Kole 
ą cyjnych. ra W OJ. Zw .. 150 zł., czł. Prezydium ! winna znaleźć się księżka (grubszy Młodzieży Wiejskiej „Wici" w ~rz~du WoJ. Zw. 300 zł., Akade- zeszyt), do którego wpisywać bcdzie 

Mławie przeprowadził kurs ideowo- nuckie Koło Ml. W. 2.500 zł. Dalsze wybrany na pewien czas kronikarz 
świetlicowy w Kosinach Starych w prelegenci z Kuratorium Okręgu j wp~a-ty podamy w następnym łomu- wszystkie. zdarzenia z życia Koła i wsi 

I S k 1 W . B ' nikac1e. naszej dniach od 26.II. do 7.III 1946 r. z onego w arszaw1e, P· urno · • • z d. t tk ·1 · · 
H R k. · k K S dl k " a ~ na poczę. u, naJ epieJ na Poważnej pomocy udzieliły orga- ·• P· o 1tmc a ·• P· e. acze K I k I • marginesie, oil strony lewej wpisywa-

nizatorom władze powiatowe , or- oraz kol. Gil Stefan z W 01ewódz- ursy on erenc1a ne będQ. nasze zebrania, świetlice, dy-
• • l 1· 1• ki"e 0 Zw1" zku W lutym zostały zaplanoW!8ne na- skusje, naradv, uchwały, wieczorki to· - gamzac1e spo eczne, ~aucz.yc e st;vo g ą • f I" • . stępujęce kursy i konferenc~ orga- warzysk:e. Wpisywać należy równiet 

szko~y -w Kosinach J m1eszkancy I P~zostałe te~a~y re ero~a .1 mieJ- nizacyjne - sęsiedzkie kursy: w Suło- w~zystko <;o w ~as~ej wsi zasz.lo .. Po
Kosm. , scow1 prelegenci 1 kol. W1es1ołek Z wicach, Ruszowie, Rachodoszczu - wmny ZIIlaJdowac się przemówienia z 

Na kurs przybyło 3 J koleża'nek ' Wojewódzkiego Związku. pow. Zamość. W Siennicy_ Róż.anej ;-I okazji różnych ~roczystości czy in-
• , , , • I N , . k db ł • pow. Krasnystaw. W. Kr.zes1mow1e, nych zgromadzen, artykuły pisane, 
l kolegow. z 18 K-o.ł. Proc~. mch I . a, zakonczeme ~rsu o r, Się Wólce Lubelskiej, Konopnicy, K~zczo- foto~rafie_. rys_unki, ~a}arskie d~ieła, 
hral? .udział_ w kursie 20 w1c1arzy 

1 

wieczo~ artystyczny, na . ~torym n<;>wie - pow„ Lublin. Konfere!'cJ~ po-, wycm.ank1, w1~rsze 1 inne prze1a~ 
z m1e1scowego Koła. uczestnicy kursu przedstawili spo- w1atowe: w S1edlca?t, ŁukoWJe 1 Ra- n~szeJ ':"lasneJ l.'~acy cz:,: mys!i.. 

. • ł , , , d bk k · dzvniu. Kursv powiatowe: w Podhor-1 Nie nalezy wstydzie się zap·sywania Zajęcia na kursie trwały w c1ą- eczenstwu częsc oro u ursowe- cach, pow. Tomaszów Lub. i Lubar- fakt?w n!emi.lych, niczego nie I?rzemil-
gu 116 godzin. Z te'go 24 godziny go. K. Kl Łowie. czac, am. t.a1c. Poda':"ać .~ł~tme, ~po-

, · d · · "d ry, kradz1eze, zbrodnie, .PIJanstwa 1 tp. posw1ęcono zaga memom 1 eowym, 1 fokty. W dzii;iejszym życiu powojen-
organizacyjnym i społecznym, a 9~ Kafdy wiclarz i wlciarka nym dużo jest w. postępo.waniu 1u~z1 
3odziny przeznaczono na tematy l tego~ czeg_o ~alezało.by się wstydz1.ć, 

· · ' ·· I" I J WI I" to się zmieni. Kromka nam wy.kaze UJl'Cla swte! l~~e. . prenumeru ą " c co się zmieniło i jak. Twórzmy iiwojo 
Program swiethcowy .opracowali historię. 

rzeczy niewielka i doraźna tylko. 1 nia. Doświadczenie uczy, że zwyk- 1 ale nie wolno nam go usprawiedli- jeszcze jednością; one były tyl.k, 
!'!ie można iść tło polityki nieprzy- 1 le tego rodzaju koła nie rozwijają wiać. ! gruntem, na którym wyrosła klaso
~otowanym i w zbyt młodym wie- 1 się właściwie i nie są ośrodkami I W żadnym zaś wypadku nie mo- wa świadomość chłopska, a następ-
ku. Trzeba_ najpierw przejść solid- . twórczej samodzielnej myśli. Oczy- żerny usprawieclliwiać swoich nie- : nie chłopska ideologia. Ta właśnie 
ną szkołę młodzieżową. Jest to .wiście nie chodzi tutaj o potępie- 1 dociągnięć, błędów i braków czy to ideologia scementowała dopiero na
prawda oczywista, ale nie zawadzi nie i kwestionowanie samego sensu organizacyjnych, czy też ideowych., prawdę chodzące dotąd luzem wy• 
ją dzisiaj przypomn1eć i zdać ~o- i potrzeby zakładania. kół Młodzie- Szczególnie dzisiaj musimy być su- siłki chłopskie i stała się siłą moto
bie dokładnie sprawę z tego w jaki żowych przez działaczy politycz- . rowi i dużo wymagać - przede j rycwą i jednoczącą · w imię naj.. 
sposób odbywa się_ normalne i zdro- nych, ale trzeba zwrócić uwagę, że ' wszystkim od siebie, jeżeli chcemy , szczytniejszych i na}swiętszych cC
we krążenie sił życiowych, w orga- aby koło rozwijało się i spełniało 

1 
p.odołać tym wszystkim żądaniom lów. I jeżeli obecnie nikt me nie 

niźmie Ruchu Ludowego. Zawsze swoją rolę, potrzeba ze strony dzia- jakie na nas historia składa i u- ' mo~e nami zachwiać, jeżeli nie po
tak było w przyszłości, że wpływ łaczy politycznych, dużt:go taktu, - dźwignąć ciężar odpowiedzialności trafią nas złamać ani klęski i n1e
szedł od młodych do starych. Mło- i zrozumienia istoty pracy wicio- za Polskę. Musimy dzisiaj wykrze- ' powoch ~nia, a~i nawet zdrada wo
dzi rozbijali przesądy, wytyczali wej. Nie można w żadnym wypad- sać ze siebie maksimum wytrzyma- dzów, jeżeli jesteśmy bryłą z jed
drogi postępu, przepajali starszych ku narzucać młodym swych poglą- łości i sił. Siły te jednak nie tkwią nej mas/, tak hartoWilą że w gro
wiarą i idealizmem, wnosili swój dów i wprowadzać atmosfery wie- tylko w dobrej organizacji, liczbie mach nie pęknie, to dlatego, że ist
zapał i świeże siły. Program i jed- cu i polityki. Wydaje mi się, że to i sili fizycznej, ale gdżieś znacznie ' nieje ta duchowa więź, ta jedność 
ność Ruchu Ludowego wypracowa- rozpolitykowanie w ruchu wicio- głębiej. Na konferencji wojewódz- z ducha, wytworzona w długiej i 
li młodzi. Zdarza się dzisiaj czę- wy~ byłoby w każdym razie nie- kie} ZM~. odb~ef w S~ycac~ cię~kiej walce .o nowe jutro. Ideo
sto, sŻczególnie na Ziemiach Za- zdrowe. Kwestie polityczne prze- ~~1erw~ze1 po ~OJme). s!w1erd~1- logia nasza, n.aJp?stępo,~sza ":Po~· 
chodnich, że działa't:ze polityczni ł . ł b t ł , . hsmy, ze nasza siła tkWI mJędzy m- sce - sprawia, ze czu1emy się rue 

kł d . k ł . . s ama y y nam częs o w asc1we • . dn , . L . "ecł , , d k · k 1 k , za a aJą nowe o a w1c10we, tra- d . . . ł ł b nym1 w 1e osc1. ecz ze ) nosc groma ą on1un tura ną, tora po 
ktując je niejednokrotnie jako do- z~ga. niema 1. sp yca ~ nasze ze r~- ta nie wypływa tylko ze wspólnegor osiągnięciu pewnych celów rozcho
tła~e~ do po.lityki, jako ~oła mło- ~Ja_ 1 d~skus1e .. ObJaw s~łycema pochodzenia, wspólnych krzywd i dzi się, ale mamy świadomość 
dz~eżowe pohtyczn.e stronnictwa: ~o i 1 rozpohtykowa~1a ~bse~1emy w I ~s~ólnych wr?gów. T ~ ~zynniki ws~ln~ty .tak długi~j, ~ak długo 
gor~ze, ~noszą om ?o pracy w~c10- cały~ sp?łeczenstWie. Mozemy go i 1stmały przecież od wiekow, ale będzie 1stn1ał człowiek 1 problem 
·\VeJ swo)ć ' metody 1 sposób myśle- ' nawet wytłumaczyć i zrozumieć, ' przecież same przez się nie były I jego szczęścia. L. KUT . 

• 
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WERONIKA W'ILBIK-JAGUSZTYNOW, 

Nasada Wiciarek w HUcie Dłutowskiej 
\Vyc''tlrz:eńia, które rug-dy pn:edtern wśród słuchaczy trudu pracy $8.ID0-1 z Pomorza - okazuje .się w końcu, IZ!'ię.z~. maj~cego za Merownil:.a ko-

nie .mia:y miejs=a - .cHapskie gro- j wychowawczej, rozbudzenia twórczego że: bietę? 
sn&G.y rai: : ęc-e w pańskim <i worze. przymieru. jednostki ze spoleczeń- I - \Vlaściwie to ja ze st~n:ckiego. I Praca w sekcjach czr-. współpraca 
Dla s~rslych jeszcze ta tr.ochę c!.ziw- 1 stwem, a nie przez pewną ilość wie- I Na Pomorzu od ro.ku. Spaliście prze- ' nad ws,elkimi zagadnttr:iarni ws;Jól
ne, cioć prQgrarnowo od lat wyrazu- dzy odm.ierzimej ściśle "' dawce paro- 1 cież u mnie w ch.ałupia podczas kur- ' ni~;: ml~zieżą In?Skę, 1o temat kó
mowane, cię:i:i:rem zrna~i;ń uświęcone, I rniesięcmej nauki, stanLe się hor1źcem su. Nie pa.m.i<)taci~ ry od pierwszych go2.zin pobytu <!:.8-

clln ~odz!.-~y od razu przyjęte za . do kształtowania w ·jt-<l..nostce własne- I Oryginalny<;h pommzanel: czy ~- wzięcia cmaw'any był prze:le .wszyst· 
w~a<>ne, wcielone VI potrzebę i koniecz- 1 go człowieczeństwa. W murach przy- I za.czek nie wiele. Ziemie centrafre kim - w syp~aldach. Ułsztaltowaly 
ność dnia powszedniego.' . I szłego ognisk11 kultury cl-Jopsk;ej, ! zas'li!y zachód i tpm już więżę n.a s:ę dwa oho:zy raw.zięcie przekony-
Ro :Jegłe, wygotlne budynki, zieję- zgromadziły się ·wiciarki kor:zystajęc nowo nici roho.ty wiciow.ej. wuj~~e się i roz;waill..'.\lce sprawę w 

ce pogar.d<! i wrogościę do niskich z aogodnego mie:sca, !>Jloko.iu i ciszy I Wśród zg<cmacl:zonych rozpiętość p_9zycji leż~cej czy siedzęcej, na roz
zabutlowa1'i w:,~owych, przejete na wsiowej, by po długiej przerwie TZU- . wieku dn'ie. Od tych co znaly, .a ta:k- ·łożonych po podłoó:e siennikad1. 
własność przez c:lL:opa Wlienily cha- cić okiem wstecz na swó.i d1'rohek ko- ~ ~ wsp?:pr11c.ow.a1'.' z pierwszymi wy- I I drugie 7:againioenie rnocr.o eTno
rn'.tter_. prz~:stocr.yly się w pun~ty bi-ecy, wytyC2yć przyszłe drogi pracy. I b1tnyrn1 ko?·e:~= 1'! ~uchu Ludo: tjonujęc.e, póin.iej -pr.zyby'.o w:ele in
oparc:.a, maJt;!Ce .dopomóc w szybkim Dam pośród parku wvsad:zoneg-o I wym z Dzmbmsk~ i Kc•smowskę a.z nych różne w treści n potlobre w 
wydźwig:wan'iu się wsi wprzód z rno- świerkami których alei~· wychoditę 1 po te na;mło-'sze, któr;rch - 1 formTe do Orkar.owcg" - ,,Jak bvć 
~ i r~.zmach~ ~iły ukryte{ P?ten- na kępy brzoz białych, . spłętanych i .. - .re~uś bvl .w. Bs~~Jfonecb, a teraz ez'.owiekiem cywilizowi:.nym a chłn-
CJO;TI~lni~ w ~:lłopie. Z .PBSJQ 1 za- warl<>emmi g-ałęzi, z daleka świecący 1 J& JUZ w „Wigach • _ , lp.em .pozas;"~'?: .. P;:zeis'.oczrlo. fil~ 
wz1ę,ośC::Q. l:raJał tu w oe!'1<te zago- białośc:ę ścia.1'1, pusty wewnętrz, ogo- I_ _ . _ _ _ _ - _ J:ge>dn•e z p;c1ą. 1 ząm•erCS')\\•an;Bmt: 
ny setki hektarów dw.n.;k1ch, zagl!lr- łocony ze wspan;alych stylowych 1 

• • • • I - Jak być ' spoleczn:q1. (nie ro;.Ja· 
t1ia! w . prnwne posiad~nie i~·ot!'Q mebli wywiecionych do Wa!"!'>zewy, I W w1ecxor przed ro.zp.oc.zęci:m tan~) a równocześnie lobietQ r.ozo• 
po09tawe sweg'o by"towar.1a - -z1em1·ę. a nie rozgrabionych przez chlopów, o~rad małe groTI'adka w cieple ko- stec.? 

. Hir.a pli;t?ws!:a uhyta w wnętrzu jał 10 najczęściej z calą satysfak("iQ · mi~k.a wvooc~ywa, zf,,..atrzona w ; Zagadniei-.ie · ważkie .s.zcz.eg6lniej 
ciernnyc„ !;;~an lasu wieś plas!·.o roz- ., ooclał1t różne n'sma literackie miły 1 ogien, w skrzyzowane pola1'a, w pł~- dla na'm1-0C'szych,. chi tych, 1{tóre 
siadła na brzegach .Jewielkie.i rze- bialościo . i schluiłno~cil} utrz~an1a I ~ienie hieg-n~ce w gó.:-ę, tw~rzę.c.e w1-1 je.sicze wvlbitnvch =a mion białBr:-zek 
czulk1, rndanc!-olijnie rozrzucona b·•· •.echeoa do ws~pienia, obiecuje spo: 

1 

c10wy ~nek . • - p!.on~::v zn·p •• ~~ nie z<latj. • i'ły nab.rać. Po slę.bo oś:wie-
dynkami wśród kęp c!rzPw zbierte}ą- 1 k

óf f ciszę wyt~hnienia. c:ie.me i póz~a g?dzma star~ się me- tlonych, tonQ.cych w póhnrnku ko:-v. 
cych ku wodzie a obok dom h.leiki. p 'd k . lh waz11e. Smuir1 ŚWH1t1a błędzą po mro- ti-r7adt, S1raszyło je _ stęrop~.n'eń-
s zeroki i pncsti-onny, nrzywyJdy do . n:estronne, wi ne ~ o5e,k 0 _rz?- I ku ~ian, lśni11 w błyńcrę.cych bla- stwo - j~kże n'i"ll\ile 1ym co to. -
przel)ychu rrości śdA.,.aj"lcv-::h z pne-1 nue okna, rozst!wane ;w_i._ omm.J 1

' 1 chach Ś'fiec:r.:!'11:.ów, barwLQ hYl!lrt.e tatuś byl w Batal'ormcb.„. Rf'S.'.Dta na· 
" . · ~ · . • . " z t m na nowo zcsn1e sze U!lO- ' · · . · · . . . . . mysłowvch !'::up1sk łód.,;~ch do obc~J prd ,Y • Y • l .c J I I dziewczę.t i kobiet. Skupione wo)..:ół staw o~.11 wo'rowmczo 1, 1culekfo szv-

._ , . . . ' • . • . u nren1a m1esz ·an10w.e: centra ne · 1 • • • , ' • • ' , 
mowy hylvt"h n1emiec!:i.c"1 własc1c1el·, Ig . ,_ . !-;_. . . ._ b. . og-ma nrzyg.idcJ~ się sob.e wza ;em- l:owala s1e co zdecv-:.owanych rc>7.-

. . -"· . , h I . d OP.TZeWame, ... z1eNr.t 1 ciep... ie~ca I n·e N'e wi·d,1"ały s'e z sobA dł·.....:e . •' ._, • " • ~· zrezuza1a:cyc ra PO OWama O ~ d I • i ' ~ '. .,. u~• s'.Tzygmec ~raw 7 ":! eu~ny po 1• 

700 he'l"tarowerro lasu, pasołytuj~ wo. a„.. lat!!- i nie wia•'omo ~ył? czy się .spot- tyczro-sj)ole::7'1ej. Wi'."'J.:s-ość - m'' 'a 
na nęclłY polsk•ej ludnośći. . - Nie tak bywało megdy~ na koc- ka;ę, a teraz? Ja1Uroi drogami po- ccś do powi<ebenia i t'.> .nłe ,.po bab· 

A- teraz? Ośrodek z kilkoma mor- ;;ac~ - . r_nyś~ te dawn~ lol~ui:iastc;- plvnie życie tera.z? s'ku", a1e w ko1einości zapisywan;a 
gru:ni ziemi ornej, powstawiany na I 1r;tme w1c18rk1. Mlode me dziwię. się . Rani;k n!f"'.'~P"!Y to groroa~ne nad-

1 
s;~ clo ir1osu czos'o uc:zeni-:e z m'1•'

uniwe. rsyt.e.t .1uclowy, na przyszlę kuź.. m~zernu. z. ZBJ?ałem sw-v:ch lat d~; c1ę~a:ue- w.ic'arek ze i~szystkich s•r.on gG>~c·~ obcych wyrażeń i rnocnQ argu• 
:nice "C.hł.cps~:.ich charakterów, oc.zeku- a„1estu przeJrnu.1ę ten. wy~zy stomt;n I Pols~o. W?;s~a.wa, K;clc::. J,<rakow, I ro:>n+.aciQ. 
' 1·a~y na mlodz.ież, któni wcho~c, w kultur8ln~o byto.wania„ l:.ÓlJ' stan!e ' Gcfonsk, i;ozme.J I<' a·~'""ce t By- croszrz, I Ke7.da z ziem wnosiltt we wsrólne 
Jego mury już r.awet w najtajniejszej SJ? dla nich. ko!'1eczMSC1~ 1 pchn1e e w cras1e obra1 B•alystok, Rzesz.ów narady jełęś ·cechę ch1r11kterystycz
swej mvśU :nie czuje się m!odszym ~ z ,PTYln1;Yl!'1 poti:zeb ~o .szy'J>- , i 01~•,n, wszys'.kie . LWil'!-rlci woje-1 nę, je-lna1- wprost o·'Irl'ennę n.ii rno~ 
bretem n aui dawnych s~nacyjnych .'C'lt 7 m llT'\ "' -•or·dei c!.nedrlme zyna. I wórlzkie n.ao:1es1~y swe prze es' awi- żna" się bylo suoc1z;eweć z ·do ty -h-
rrędzicicli ni bra.tn z frnlni łótlikich Zgromaod7:iły się dziewcze•a z ziel!' cielki, z wy,iMkiem tf'.!JO na }'6'~9,'0 cza!'ow:!go jej doroh1rn. C1vz hvl1>y 
czv .nabj~icki. 'ch. starych i n'?wo 00zyskru1ych, ele gd! terenie toczvły .s_ie obrady. <;zv:>.by I to wp~y~ r-enl!tr;-11cyj. i przes'.e~f.". 

N'm rozno~znie dz!.Jalnośe uni- pade pytame: I to -nr~est -prz.BCIW?o „zeiradniemolJ) Poznen tak osłaW'ony et1!Zk-o.sc·~ 
wersytet, 'ktwy przez zaszczepienie W~ sk~? - I odpoWiedź. - kobiecym" województw-0 jeC:ynt'go w myślenia - wnosił c!owc.ip, łonser-

ST A.~SŁAW DZIADU~ 1 Po tych stwierdzeniach rozmowy nictwa ~ows•alo w ·pS'l.'chice obu na·· 

-Wrażenia ·z. pnbytu w Czechosłov1acii 
' . 

-1 nasze układały się .iuż . łardzie.i szcze-1 roAów i ciązy w sposób cichv i C7a• 
rze. Doc'hodzę do wniosku, że gdy- sem rnalo uświe-Oomiony nad wza
byśmy hyli rn'lczeli i -01ni.ieli caP·Q- I jemn-yrn us><ost•'lkcnl'Bniam się. S1t •o 
wicie kwestie sporne, wytworzyłby i pewne stare komoleksy w psychice 
si!' był pewit-n osad nieszczerości. naroC'ów, które należy sobie uświado-

(Dokończenie) W ten sposób doszło do wymiany rnić i wyzbyć się ich ~a\o Fanowczo 
Jeszcze kilka rnzy mieliśmy moi- w m~l:u z tym de~goacja polskft zasac!niczych zcań. ta zwłaszcza w obecnych wtmmkach 

ność zapozneć sięl z pr~edst~dela- ; złoży!-3 u~tn~e i pisel!'nie w formie 1 Gdy póź.niej w ro.z.mgwach a.tako- 1 zhvtecznych. 
ro.i słcrw:ańskiej m.otlz1~zy na mny\h , ulotki. wyb1teJ na po~1elaczu. prot~st wano nas 76 politykę Becka mogłem J Kompleksy te cru.ie się i w ro2rno
w1.e~zorach, ~onfercn~.Je.ch. <;zesk1e I przec1~ . wprowadzanm ~ sporo w. m;ę- otwarcie -powJedz;eć: ,,Przes.tańcie nam w ach i w ~acl-owaniu się i we w1a
mm1st~~two ll'.f~nnac]J 11rzędz1!0 .dl~ ?z.yJ>ftńSh!.owycl1 n11 kongres młod7!e- , już wypominać Becka. To co nicze- jemnym d:.waleniu się swoimi zrle
delegecł1 ~ol.!:kieJ herbatk.ę, na. k~?r~J ! zo_wy, ktorr .był z~ołany w goła m- , go nie prowadzi. Przecież i wy mie- . tArni. Wychodzi tak, że przcciętnv 
obszerni~ .1 szczerre perozmaw1al1smy nym celu 1 n!'- a..ory została - mpro- liście swo'cb proniemieckich pelity- 1 Czech uważa się mędrze.'szym czy 
~ mloclz1ezę czeskv.. . su>na de1egacJa i,..o15ka. ków i t;> w wJokszej, Jttk u mss Hcz- wartośóowszym ·od prteciętnego P-o-

Dlati:go tym bardziej byto dla ł\l!S Czes1ci k-0mitet organizacy,my kon- bie. Naród politykę Becka zawsze laka. Odplaca się rnn ZPÓW Polu 
'!'Zec~ę. dziwnę .i .niez.roz.umialę., te na gresu, ja.k i minist...rstwo informacji potępiał i potępia. A dowooern naj- pi!'knym za nado'h11e i spogl11da z du
.zokończenie ZJa.zcu rozdawano lilotki oświackzylo, że ulotkę 1czclawano bez lepszym stela 'Sie woj'l:A z .Niemca- m~ n·a Crech1. Mely przy1dad w •ej 
dotyczęee ś1ęs?.a Cieszyńskiego. Ulot- ich wiedzy i n;e mon być za to od- mi." Powoli ' przyznawano rację na- 1 sprnwre: Koleż.an~a c?C'izh, s+u~...,.,·l:a 
ka bvlo drukowana w języku czeskim, powiedzmlni. Przeproszono nas i ust- s1vm wvwo..!om j rn~s·bwaliśmy się , medycvny, za~zyna,foc ra7.fuow" '.!e 
rosyjsldm, angielskim i francusk:m. łl111ie i przez megafony. Oświadczy- po przyjacielsku. Wypą~a dać jesz- mnę tak sie odzywa: Słuchaicie kole· 
Zawiera historyczny przeględ przy- IL~y. że trudno nem uw:er2yć, by cze pewr.e og"ólne uwagi o rnoili· ·go, k;edy wy zrnędrze}ecie? Dzjwne 
należności · ślęs'ka cieszy1'1skiego do organrzatorzy kongresu mogli o tvrn wośrit?ch prz)"'ei..U t>oJsko-cz.Mltiej ł pytl!nie. chociaż od ra'Ttl „17iem -0 co 
Czech i Polsk;, ilość wydobywanego nie wiedz'.eć, a pr.opaganr.'a mimo o jei przesz.kodach, .które SI! do usu- jej cho..l,i j ce to pytanie z11em'o
W'f'gla, a potem procen:owy wykaz I usprawiedliwień cel sw·:Sj osięga. ! nil'c;a. ; nuje. Wyraźne przekonnn'e, ż.e CJni 
lud:-ośd: Cze&.ów 75,54%, · Polaków I Gdy następnego dnia wspo1nie z in- I OdrPbnv i oddzi1>lny ooniekad bieg sę. mędrzejsi od nas. Oclpowi11rl!'~ 
20.18%, reszta· przypa'.!a na inne na- nymi -delegatami pnlsklliu i delega· hist-orH chu naro~.ó.w soowo.:!ował, że I też dziWT'lie: A czy ja J~em, ł.o}e
rodowości i kończy się stwierdzeniem,' cjQ czes!:I! omawieJ:śmy konkretnie z.a malo s;e znamy i za mało wspó~- żan:ko, glupszv od was? S!r-ę..J to wi-e
i~ pr2y;n:leżn?ść ti;i ziemi ~o C·cei:h j możliwości W!iJ>Óluracy rni"<l.zcy stu- ~!'llcowaH~my w przes~łuś-;i. Z11częło : d.t-. irdy pierwszy raz ze so.bę mó-
me, p.oalega 'radn~J d~skuc;11. I me denmmi nbu hajów, 'Pili zakof.czenie Sl\' r1obn:e, l-o Po!sł~ przy.1ęla .chrz.est wimv? _ . . • • .••. 
myslę tu dfskutowac. To snrawa zspro;ponowalem pewne zobowi{lza- z Czer\i., bo przeciez zasłuzonv w I W1m>tce obiaśniła, z~ ch-0d"'' f ·l .o 
rzędów, k~óre wierzymy zgodnie i nie które obopólnie zostało prZlięte. dzieja~h n!lszych I w TlOWii~aniu Pań- I calv naród, o naszę polarvl-f. W <lłuz
spraw;edJiwie te spory rozstrzygno. a ~Hlllowicie· stwa Polc:1-1eg-o św. Woiciech, bislrn- sze.t rozmowie wv+łumaczvl!'Jll 'ej 

!Jednak u~erzył m11ie jeden szcze-iról . ,;Na priys;}o{;ć mlodzieź wyiszyćh P.~m czes'l<fnl hyą· wn:.erw, 78TI'lm stał I w;ele r;ecey i myślę, że zroz.vrnie-
ł f)rzyj.,,.łem go .harrłzo niemile. M:l'll- t.. -..eJni Republiki C1!eslm-slowe("kfoj się ao06tolM!l • poJslr>J?· 'J?ol.ry oo- łismy się. . . . 
nowicie na asta.tnie:f stronie Jest map-

1 
i .Polskiej zQbowiiµu.ie się nie wp;ro· C7~tek .nopst•le. Jedrak i. f)tllitv"k.n dW?- I ~~. te dojnieJi~mv JUŻ ~I~· 

ka, g-1~~„ zazpaczono „ztibór J>olsłti" I w&dze.c ża<:lnych %łl1rożn.ień r.atwv r~w, .a nrze-de wszystkim zaborczość 1 nie .o tyle, hv ł>o'J:ie ~vs+ko. usw-.11.• 
w'!'. 11938. Ale ies::c?~ i 't8 nie jest , J.>Olityc:rnef mie<lzy o'bu narodami. W rn<>m-.eclca. I domić i wyd>yć ~~ wn1emne.t ry_w~
najwirćniejsze. :'fojwrini<ejS7'3 jest to, 1 p~li swoic'h ·b~r.ie ~ęivć efo 'Wl:a- , R.6wntE'Ż wiele pcEVczyn ~ na to li7ar.ti Cł prymat w p,erodach .slow1oi;i
źe 7:em!e m;edzy O,.!r~ a Nyą ł.u- jemnegeł rra:z,.tmier1ia llR""óhych na- zł.oiv1o.. ie wv•wo.rzyła ~i~ pewna rv- skich, gdyż ł tale nikt z _nns tctro me 
ivc'.:~ <.Zl'acz')~o ncpisPm nieroiecl-ie. szych interesów. Porozumi1lnłe ,1 u- welimcja polsl:u-czeska, po'\ł'iem· W"I· ~ by wvfn.'C "''~- WHJeni'lej 
Cz;r c'Ua ęzecł-ów to też SJ'lrawa spor- kład je1d 1 pewności~ w niei!fog;m rain;e, e , prymat e r.rzodo:wrM-two wyższośtj, wspólawodnictwa. · Pc>
T''l. r.zv .n'-e rn"śl1' w op!l"ii swojej 1.l- czasie 'ftl\Yrł r7".1Cy, "rfyjn-1-e ~ ra-1 wśród . n&rodów 5lowiańskfch. Poła-' r"Ućmy je jako_ nieror.s~dn~ J szt.o
t.noc, ż0 v:"m:!! 1t: SA o~ie 'DO!- fl~ri'I,, iaht ,oc~ 'Eala~ w;r1TI ~ "-"m:1~,.,.:5cJ no!scv i pan!lla- dliwe. a 'ZllC«llJmY· TOZSfch}ł współ-
o;ki.e? Tego nie m"trlem l.(o.zu~ieć. k_1re9tyj ..ipDtllyća:,. I yriici aescy„ CQi ~ ~ współZJl:WOd... Jtl:ę 

• 
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Z · pr~c Komilelw Wykonuwczego 
S\Yiatowej Federacji fł!łodzieży Bemokratyczn ej 

watywnv, powolny, Krnków - żędał I 
11<decy<l:owGnego ternp3, . radykalnf 

1 
Rzeszów prz~dkladał ko!ezankem ko• i 
rzyści wyplywaface z kiero·Nmctwa I 
męskiego, pierwsza i dobrze myślęca I 
o sobie Łódź - świeciła pustkami. 
Wszystko odwrotnie niż można się był-0 spodziewać i dlatego może cie· W dn. 26 111 br. kol. St. lgnar, przedstawił ~~gadnicnie .inlod7ieży mywanie stałego przedstnwidela, 
ka\'Jie I nieszablonowo. członek Komitetu rv ykonawcz..go skan_dynawsktej. Je~t. pro1ekt .. stwo- I k!óry by brał udział w posiedze-

Gromada dobrała się i zżyb w cię- M1ędzy11ąrodomej Federacji !tl!o rz~n~a skandyna\~sk1e1_ federa~Jl mło. mach i zaznajamiał ze sprawami 
gu paru dni. PSL ze zdecydowan~ dzieży Demokratycznej, odbył kon- dz1e.ly dl~ ~a,y1ązama wspołpr.a~y mł?dzicży. Postanowiono zająć 
Inf'iejszościę SL-u współżyło cl osko· te~·encJc:. z przedsta1vic_ie/~1.mi pism z feder.~cJ_ą ~\~IQtową. u .. m~odz1ezy ~spólne stanowisko ze Związkami 
nale przeprowadzcjęc zdecy<lowone m1.odz1~zomyc11, na 1..·0re1 m. 11my· chrzeŚCJJal1S_~1e1 w J?an_n. Jest po . Zawodowymi wobec O. N. z. 
rozmowy polityczne, w godzinach mi zloz~ł spr::nxndani~ z ots~tnie- konfererencr1 londy~1s~1e1 od.z~w I Dr. liajek złożył sprawozdanie 
prz znaczonych na sen. . go pos1edz~ma Komitetu ii yko- przychylny, opory \\:srod, młodz1ezy z pobytu ro Niemczech, irdzic jeź-
Przewodnicz~ca w dobroci serca, na_1v.:zego .k F ... M_. D., które za· soc1al-rlemokra1yczn~J, ~to~·a pode1- dził z ramienia c.i:eskich Związków 

b~z skutku .wysilała .się. na dogodz~· mieszczamy pomze}: r7:ewa naszą federację, ze Jest kom~- Zawodowych, a ·mianowicie z Lipska 
!1'~ wszystk1m,. to tez 111e zawsze się Obecni: Prezes Guy do Boysson, n1stycrn_a. Dotychc_zas żadna. du~1· i z Berlina. Istnieją tam komitety 
l~J to uc.:i:;wał-0 1 wtedy rozstr.zygalo. - sekretarze: łvh Hookhmn., Wiliams, ska, Il:"~ sk~ndyna,~ska orgam~aqa młodzieżowe. Są to biura plan".lwa~ 
g,~sowame. \Jospodarze, kierownicy Pedersen, wiccprzew'>dniczący Jones, rnl".ldz:~zy ni~ zgłosiła .. przystąpiema nia redukcji demokratycznej. Ty1ko 
pr~ys?ole~o unrwe;-s~e~•t . od rtt~a ~~ skarbniczka Damon; do śwmto"':eJ .fe~eraCJI. 1 

klasa robotnicza je!Yt podatna dla 
póLne:j.; ocy b kr:l<!'ak s.ę .by naka7ic członkowie: Boomla, Chen, Gallego, -Rząd dunsk1 Jest przychylny - demokracji. Inteligencja jest przeku. · 
1 u~i ie ~? ytś ~e ran.eJ . gro~a z~r Hajek, Ignar, Sy 1 var; zastt;pcy: 1 ofiarował na c~le światowej Feder. pna, niepewna - nie cchce się wy
swoJę ~o·. mno 'lię za~i~urnk się m; e z D. S. A. 1 z ~SR, 1 z Ju.,.oslawi; Mt. Dem. 7.000 koron. Duńskie uni- 1 powiedzieć. Młodzież przechodzi 
:;t famutci wspo 1;1czes-mcz; !my~aaA goście: t z lelii (Kanuga) jak~ przed- wersytety ludowe, których jest 15, 1 stan dekadencji. Na konferencji 
ky f 0 ro.zęoctc'l!• .0 n!J..•><rOJllC · . stawicielka nowopowstałej świato. rozwa?.ają kwestię współpracy z fe-J związków zaw,xlowych w Berlinie 

on e_renJa: 0 • JU~ srj.wa powaz· wej Demojuatycznej Federacji Ko- deracji i przyjm-0wania na kursy :wstała wyłoniona komisja która 
na 6ni~na. BJ{lCRa fs : ę t 0 • e Jet<;>bnowd·ei;r~ biet. przywódców młodzieży z innych ma opracować plan działa~i~ w za· 
om w1ema. e era y 1 na.1 ar z1eJ N" I b l · I I k "' · ł · · 
szc<>gólowa dyskusj-a kiśle zasteno· . reoor-ci:iy_ ~ . n_a zebram~ . ra1ow. .. . . . . kres.ie m.ądz1ezowym. . 
g-rnfowene mieJmy nad:zi „ie . . ż ujrzę prz~ds!aw1c1el Chm i przedstawiciel W pann istmeie R~da Kul,tural- Postanowion') · zwrócić pilniejszą 
światło dzienne .iako zbiorowe wy· Meksy KU. na, . ~ or~ ch~e wysłac: do róznyc~ uwagę ua zagadnienia niemieckie. 
dawnictwo - oczywisty dorobek ko- Obra-dy w dniu 9. I kra~ow 0 •. d.~i~łaezy rako am~iasa Postanowiono zorganizować mię-
bit>re j narady w Hucie. ! W · • I ?".lrow dun~kl~J knl,tury. natrafia tO dzynarodowy tydzień młodzieży w 

Wiele z koleżanek ż>J.łować 1"ednak · • d~m 8 
1
1u,teg') K od~yło su~ 1 Jednak na opor dunskiego M. S. ·Z. dniach 21 marea - 28 marca 

h , . „ 6 ,_. d spot1rn.n;e człon rnw om1tetu. po· W 15 d - k" h U L · t f k · 
~az:e, 12 rozm V-' "~ prowa zonl'! przez nieważ nic wszyscy jeszcte przybili . -- uns ic · ' Jes re. wen- W końcu lutego siedziba z<>stanie 

:zawz1ęthe. sp.ołecz;n1ce w godzinach wohec tego właściwe obrady rozpo~ CJa .n - 150 sh~chaczykw kazdym, , przeniesiooa do Paryża. 
rari'1yc 1 wteczornvch po kę.tach sy- 1 . d . 9 1 1 

. przyczyrn są w ciągu ro u dwa kur.
1 

K . . . . 
pialni nie mogły być zanotowane. czę Y się 01~ u ego.. sy. Kierunek wychowawczy -· chrze- ataloma będzie o~~zielme repn-
Tam przecież ns.iczęściej wykuwa~y Hindus_ka Kan~g?- P~lll~o~mowała ścijański. Młodzieży socjal-demokr a- ' zentowana: w Federacji. 
się zbiorowe protesty, przygotowy- , 0 ty_.i;'\t~e n~n;1fcio?n. JO\peJ ~')nfe- tyeznej jest 190 tysięcy. I Uchw-alono wniosek o kooptacji do 
wały indvwiduR!ne wvstępienia w go- 1 renCJ~, ~ry Y a się ~~ uryZt.~ ~o . Komitefrt Wykonawczego przedsła-
rocych s\owach, rzHcanych od sien- łond? nsklCJ ~onfereuCJI młoclziezy Dma tO lutego I wiciela francuskieao harcerstwa u-
nika do s!e!'~ik~. Tej sz~c?dy niepo- I }·~zon~ ~"' 1':1.tową Demokratyczi:ą P~de~en P.?!nformow~ł .ri. stosun- zgodniwszy to z 

0 

Radą Fede:acji 
wetowaneJ Juz ruc naprnw•c nie zdoła. i F eracr~ obie{vlWorld De~ocrah~ kach !ederac1i z Organizac1ą Naro- drogą korespodencyjnq. . 
_ _ _ _ _ _ _ 1 ederat;On ~f omenl. W1ększosc dórv Zjednoczonycll (U N O) Do-I p d k · 

Bialy dom w HuciP. Dłutowskie.f 11 człon_kiń mie:~ci się w g:ranicach .wie- tąd nie udało nam się wPTO~v
0

adzić • 0, prze ys uto.wanm spra~?' ~a-
przez tydzień . rozbrzmiewał gfosami ku 2:> - 36 lat. Zadaniem nowej fe. do O. N. z. swego przedstawiciela. j tronow postanow10~~ dopuścić_ lC~ 
dziewc1q.t, wypowiedziami ich myśli d~rncji jest ?Picka ~ad ofiara!11-i ob<;>- Starają się o to również Związki Za- tylko we\~nątrz k~aJo~ w zaleznośe1 
:i dężcń, sporami, piosenkę wsiow~ czy zow, nad sierotami, zabezpieczeniu. wod-0we, Mi~zynarodówka Spój- 'ldp uznama. orgamzac~1 nar~dowych. 
wi<·iowym hymnem. I pokojn, obrona praw spolecznych' dzielcla i świat".lwa Demokr. Feder . ost~?owi-0no zrew1dowac hasło 

. ~dart~ ~ostt;ła z n_ie~c .T'al~p!:a wi;o- 1 i„
 go_spodarCZ_YCh k?biet. Federacja Kobiet. Na razie zabiegi te <>kazały 1 ustahc znaczek. 

VH?! pon~1rnśc1, nas1flkł. zyc1em W<;10- l Kobieca wspołpracu1e. statutowo z na· ·się brzkuteczne. Możliwe jest branie Dnia 11 lu legi, 
wym wzięty w wł•de'1te przez gro· . szą federacją. Statut JCSt wzorowany udziału w niektórych komisjach w p . . r 
madę c"h.łopską. Nowi gospoc!orze, ,

1 

na naszym. I charakterze gości. rzy omaw1a!1~u 11praiv . manso-
1'ierow'1 icv przyszł~iro uri:wersytt>tu Przewodniezc1cy Guy de Boysson I . . . TfJYCh przed_staw1c1elc; prezyd1.um. po-
«·~oorninnli o reh-ohilił11cji lcrcwnlaka • złożył sprawozdanie ze swych po· . Sekretarz Herb~rt C. Willi!Jmll złe- 1 rnfo!m.owali o si~mie przy1<;'{eJ W' 

bvłPg-o właściciela N!"mca i o jego 1
1 
dróży organizacyjnych do Grecji i zył sprawozdame, ze światowego. prelmunarzu budzetowym na okres 

pr„•cnsit:ch do ośrodka. 
1 

do Włoch. Kon_gre~u Studenloro m Pradze. Or-I roc1:ny, .a mian'lwic!e 20.000 f~mtóW' ' 
. C7.vż .z· rhłopsH\""r ręk '""'iść moźe Sytuacja polityczna ro Grecji cię.i· ~an1za.c_Ja . Kangr~su b~rdzo cl.obr~: ang1elsk1~h. S!ano"'.1sko P.olsk1e do

:z11>mia. ! dof!!. ta~ . barrl?.o prz:tlatny ka. . Codziennie gin:e f - 5 ".lfiar Stała s1~dz1h'.l cś~1~towe1 orgamzacp i tyczące s~11dk1 kra1ów zmszczonych 
mlo.?; •ezy \\'le rsbeJ~ Czy. f!\n.1e n1>- ~a!'d reakeyjnych. Pieśni ruchu. po- stu~ent.ow m~esci się w. Pradze. gdzie • spotkao s1~. z <rQŚĆ o~trq kryt~kłl 
~:.'11p· c pn~;ót byłych .wf„lic1c 1 p1 1 choć· u~iemnego zakazane: częste rewizje. zna!d111e d1~ze poparCle rządu cze- prz~dstaw1·cie!k1 Sow1etow, ldora 
hv rehabilitowanych? Nom zebranym Nie ma demokracji. Wolne wvbory sko sl')wack1ego. I oświadczyła, ze Z. S. R. R. choć ró~ · 
:- '1<>we ło się, :i:e nie! bęclz:e ciężko. przeprowadzić. Właci- 1 . C~esko-~łowacki. ~iązek ~łodzie-

1 
nicż b.ardzo z~is~czo~y nie korzvs~ 1 

c::::::z:z. wych faszystów jest w Grecji mało zy zywo mteresn1e się organ1z. stu- z ulgi przcw1dZiane1 w statucie. 
• ----- - - są natomiast or~anizacje prawi- dcn'ów i daje jej mocne oparcie. I Rów:1_1ież Ę>rzedstawiciel Czech->sło.. 

Z Y W 1
• a', I cowe, które między innymi mają do-I Na konirresie studentów w Pradze wac11 oświade.zył, że płacą pcłnt, 

I I minujący wpływ w uniwersytetach. ' został '..vyloniony ~arzą_d. tymc.zaso- '. ~kładkę. Syt:uacja j~st t~ka .. że kra-
1 

Jednodn.l"W"a w d · '" v b" p SL Położenie g06p')darcze trudne. Ro- wy! k~ory odh!,'dne pos1ed?.~me _w I Je a.nglosask1e prawie me n 1e płaci\. , 
. u " nJ Zlaiu 110 leCegO botn=k zarabia miesięcznie 2500 k~1et!1m b. r. w Pradz~. gdzie mle· pom~~vaż ty~ko 5 tys. człon!:ów a: ; 

j 11 ;, wyszła z druku i zawiera ar-1 drachm, a obiad w resteauraeji ko- śc1 . się ~ta~y s~kretanat. Sprawa Angin n~le.ly do Fedcrac11. a .z 

t k ł G r O 
. · . H . sztu1·e :;ooo drachm 

1 
przvstnprnma Związku Studentów do U. S. A. zaden, wobec czego kra1e 

'" u y en')we v 51e1owe1. ann" -..t • • • . • • • ' • ·r _, . ·· b-.1 · d d • b"ed · · do · · . ·.. . . . 1~aJhczme1szą orgamzacią młodzie· nasze1 .t"•~_1ac1i •;ulle z e.cy Ol\ ana I ne. I zmszczonc są wzywane 
;horązyn_:, !"1.a.ru GraJk".lw~kleJ. 'Y, ży jest E_pon, zrzeszającą ;oo.ooo _ . na. na1bhzszym kongresie studen- plac~n1a pełnych skł_adek, aby z!l.· 
~ ropa-c.zyn.'>k1e1 - Ogarkowes. Zofn 400.000 członków. Har-eerstwo było ck1m. . • bezpiec,zyć byt 1!1aterialny federacJ}- ! 
Carny i in. Wiersze Janiny Wój- zakazane przez Metaxasa _obecnie '! . Po tym .sprawozdamu rozwmęła ~· S. R. R. pł~ci sk\adkę o~ 10 m1-'. 
cickiej i in. 1 jest w7..nowione pod '>pieką angiel- się ~lys~.usia nad cztonkost'!'em or-1 h~n.ów cz_łonkow, J ugosław.11! od 2'.· 

od., , . . 1 ską- jest ono kierowane przez star- I gamza'<'Jl o charakterze mięclzyna- milionów - P9lska od 1 m1hona - 1 
Jedn mowka posw1ęcona 1est . szych bogatych ludzi. p~zystąpienie rodon;ym .. Trudno zm1le7:ć wfaścj1~e Czec11osłowacja od 600 tysięcy. 

wstępnym pMhlemom około których I greckiej organizacji skautowej do rozwu;izan:e, a szczególme ł)dnosme I Radzono także nad podwyisze
-0hraca się myśl i praea kobiety 

1 
naszej federacji zależne jest od sta- wzajemneiro ~:osu~ku orgą,nizacji ' niem normalnej składki, ale ~:.r; 

wiejski~j. Poru 5zone są w niej za· nowiska ~Hędzvn~rodowego Biura ' n~rodowych 1 ll!!ędzvnar_odo~ych k.on~ret~yc~ wyników. Po przen:e-
ad· · ·d 

1 
· · k" d 1 Skautowsk1e~".I Gu1 de Bovsson zdo- \\ewnątrz fecłera>CJI. Przv1ęto Jako s1enm s1edzihv do Paryża nalez-y: 

g men~a 1 eo ogicz~e, opie 1 na ' ał zehrać p;z~cłstawieieli i4 oraani- . tymczasowe wytvczne: reirezentacja złożyć depozyt w wysoko~ci skład~ 
ludnośc1.ą terenó.w zmszcz~n!ch, wy. zacji młodzieży. Nie udało m: się ' wobec __ naszej f~deracji musi. być ki, a, Komitet Wyk"}nawczy znajdzie 
chowama, rodzmy, żywienia czfo- jednak stworzyć Komitetu porozu- podwo1na :-- to 1est J?rzez komitety sposob transferu. 
wieka, organizacyjne - sekcji kob. miewawczego. Zorganizował cm na· nar~owe 1 p;zez m~ędzxnar-0dow~ i W toku dyslntSji nad bieżącymi 
p S L. i · z ó t t k · k rodowy komiiet grecki z organizacji komitet dnneJ orgamzacp. Składki sprawami Guy de Boysson postawił 

t 
· · itn.k ał~ wno ema Y ą. JR I grecko-alfoncki·ch i- z tvm komitetem winny być do.stosowane do okoli- wniosek abv inne kra1·e zapraszałv 

onem ar y u ow utrzyman"ch w · ' · · d · · ' · · ' ' . . , fc<leracji będzie utrzymywała kon- cznosci. ze. ana '?r:;amzac1a par<?: do siebie członków Komitetu Wy-. 
charakterze po.głęb1cnta wycliowaw- takt. • I do.wa nalezy do dwoch orgamzacJI konawczego, jak to zrobiła Rosja. 
czego przypomina Żywia pismo kon- W Rzymie spotkał on t<itniejący \ międzynaro~owych._ ·; Z kolei przystąpfono do spral'lJIO
spiracyjne L. Z. K. z cza.'IClw oku- tam front mlodzie:l.I/, składający !lię Pos~anow10!10 współpraC?wać z fe- zdań z mlasn,r;ch krajńm. Delegat 
pacji niemieckiej i jest jakby zam- z .sześciu organizacji, które są odpo- dernCJą kobiecą 1 wspołpra~ t.'? Polski zloż.lll sprawozdanie z życia 
k · · t t ok wiednikami 6 włoskich partii poli- propagować wewnątrz 1Jrgamzac11 i działalności młodzieży polskiej ze 
nięciem am eg".I res~. • tycznych. Sytuncja ~ospodarcza tak narodowych. szczególnym uwzględnien:em spraw 
.Cena .. 1'5 zt Nabyć mozn_a w Adm1. cieźka. jak w Grecjt. I Postanowiono także współpraco- dotyczących federacji, odczytał a• 

mstracJl Gazety Ludowe]. I ~astępnie jeden z sekreforzv - wać ze Zwi„_7kami Zawoclowymi po rhwałę 'komisji Pol'()znmiewowc.zej 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiOiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiOiiiiiiiiiiiiiiiiimm chmczyk SVend Beger - Pedersen przez wymianę informacji i utrzy- dotyczącą akcesu polskich organiza-
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4:ii i wi ·czył stkretnrzowi sprawo- University L-ibour Fedcration, któ- Przedstawicielka Z. S. R R. uwa- !I Należy ich ,V-ciągać do '>rganizacji 
zchnia ;>iśmienne. 1 ra zgłosiła n~ces. , l:a. ~a wskaza~e p;zestawienic mło- ~łodzi~ży i roztac~ać n;id nimi o. 

Pr ea:·,amiciel ]ug„sl:lroii składali , . L)ma 12.~I. ~946. , ~z1ezy z za~an wo1ennych n8: poko· : piekę, lak w pos~ei szkoł dla d~ro1 
sprawozdnnie jako drngi z kolei. qmow1~no kwestię hiszpanską, ko- JOWe .• W. z~:ązku z tym nale~Y. wy- stych, cTokształcama zawodowego itp. 

Spra.roozda.nie Bo.om li z Ii:tdii wy- lou~alną 1 grei;ką. Uchwalpne rezo- su~c. s~lme1 potrzeby młodz1czy "". Dnia 13.ir.1946 , kaz ywalo że istnieh t<' m licz.ne 'lr- luc1e posta111Jw10no przeslac O. N. Z. dz1edzmie kulturafoeJ, gospodarczeJ 
0 

. d 
1 

. 
1 ' ' d. k któ · ' I d yj t · ł nej mawiano w a szym ciągu pan ganiwcje, jak np. lstóu enlc ·a. dra ikyoszc_z egclo nym Fr~ą om z w ą - i sSpo ecz 'w·11· ·1 ł pracy. Ze względu na brak fundu-

liczy 600 OOO czlon, w cez ża na iem rzą u gen. 1 an co. ekretarz 1 1ams zaape owa o • k . · d b. 
1 hinduskich organiza~ji młodzież.y Po południu ra~zono na~ p.lancm przesyłanie do sekretariatu wydaw- ! szow )os~~ k u1e 1~'! b PJ:? w 

1 
iu: 

nie z o-łosiła akcesu do federacji. ' pracy na p0dstawie krytyki dotych- nictw młodzieżowych z zakreśleniem rzę cz ov; lC a, . oryt Y Y 0 .P ac;a 
J) {g t narodóro. kalon.ialnych czasowej działalności. najważniejszych urywków. I Hn~ prze.z mb~c1e::zys ą.d 1 "rgan~zacr~· 

, e ę_ga . Przedstawicielka U S A propo. ł k. . . 1szparue o ieca i wy e egowac swe.i (murzyn) W: swym krótkim spra:vo- . . „ . · · i . k _ . Wezwa '?'Il ta ze do, opr_acowama , go pracownika, pieniądze mają. 
,zdaniu ośw1~dc~ył, że w .Afryc.e 1cst ~u1e. wŹdo~en1e. I?r~pa~an ~o po ? I pr~c~łan1a warunk.ow i potrz~b I Ustalono nastepnie posiedzenie Ko„ -t k sytuac1a 1ak ro Indiach. rower. auiem JeJ. om '.a a ID?'~ a .młodz1ezy danego kra1u w zakresie . - > • a a · '. U S A • · d wytworzyła nastroJe WOJnne wsrod • . · kul 1 . · m1tetu Wykonawczego w 1 aryzu w: Przedstamicielka . . . o,mra • 11 1 . „ . 1 k. . . k , pracy oswiatowe1, , tura ne1 i dniach 15_ 22 maja Milord Peśzić 
:tzpla. że doty~h~~s ~adna z tam- :i~r1ezy ang1e,s ieJ i amery an- spor~?wej •. aby. sek~eiariat. mógł wy- forsował Beograd, aie Sowiety zde-. 
•te1szych m·gamzacr1. me zdecydowa- Pi.' edst .. 1 _ p Isk' . C „ h ~ stąp1c z hstą i wmoskam1 do U. N. cydo,"anie sprzeciwiły si•, i ~1Jstałv ł kwestii rz st J>lenia do federa· z . . awi~ie e ? 1 i. z_,c 0 R. R~ A. • • " , ~ n 
'c»:i oniew~ż ~ie ą bvło kongresów słowc:c11 zaakcefi:t~wah ~o~ytc~ z poparte. przez ogol ~złonkow.. . 
o~ a~izaa 1·uvch. . , I W)'.'lńla~y młodzi<:?;Y s.h1d1u1ąceJ, u· Delegat Pt>lski zapytał o filmy- z \~ dmach 5-9 ma1a. odbędzie 'SIQ 

Pgrzedstayro1·c';nzka Z. S. R. R. poin- dziel~ma stypen<lrnw I .P!aktyk M: Londynu i P,ragi. Dr Hajek oświad- kra10.wr. kongres młodzieży w Jugo„ "" I h t.rri eh p dst 1 p I k czył, że film z konkresu studentów ł f-0rom-0wl!.ła zebranych, że idea or- . 0 oe;y · ,rze. ' a~VICI: t> 5 1 moina dostać -:id czeskiego minister- s awu. • . . · 
ganizacji międzyuarod'Owej" jest kol. I':'nar po~ ,~wił ~nosek, ahy se- stwa informac1'i. Kutty Hockham W d~uach. ił, 15 i. 16 lutego Je<o 
W "ro'd sow.i'eckie.r· młodzieży ba rdza 1 kretanat zw:rocił. gł.o. wną uw.agę ~ szcze s1ę .zb.1erał ko.m .. itet Wykona w-. ~ k kt · poinformowała, że film w konfrren- 1 I ł d 
Po ul arna. Młodzie-.& S'owiec.ka w pracy orgamzaC)'.J1le~ na raJe,.. o- . d • ki . . . t ko. czy„ a e JUZ "'!, mllleJSzym s r ,.a zie. cafości zgłosiła akces do federa.cji1 re do~~ trzy~aJą s~ę zdal:i lłd Fe· CJi łon yns eJ nie 1es wy nero- pome~aż ~ęsc ~złonkow od1ec~:'1" 
XofiSomof ficzy około 10 milionów dcraCJl. ~danrnm Jego wer~SZY!IL ny z, braku pieniędzy. ła (nnędzy mnymi prezes federac11). 
C'lłonków· i tvleż or~anizacja młod- c~pi;m wmoo. być ~u~_wame .sil- Przodstaw:icielka U. S.' A. poru,... W:r~cang d'J niek!óry~h spr'.lw, o~a.. 
szych j. n. ,,Pionier": ne1 1 spraw?eJ orgamz~cJt. Dop1ero szyła konieczność zorganizowania WlRJt;lC J~ szczt;g?fowiej .. Między 1n„ 

Z;isf;.ę ca delegata hiszpańskiego na . podsiaw1e teg<> mozna skuteez· ').piftki nad zdem-0bilizowanymi. De- nym1 wiele mieJsca zaręła sprawa Franeis~o Ortis p<>dał •. że młodzież nie za.hierać głos ·w sprawa.eh ogól- legaci Polski, Jugosławii i Z. S. R. R. łri~zpańska o.ra. z~ ~pra~·-0zdauia 7~ roz~ 
hiszipańska zq_stała poinfonnowana nych .1 wtedy głos ten hędz~c dost-a- uzupełnili to podkreśleniem probie- :i;now z czynmka.mi uTz~dowynu 
'1 f~dctacji. drogami podziemnymi, teczme resp7l~towany. .. . mu młodzieży· państw' sfo.wiańskich, O .. ~· z. w sprawie , uzna~ia Fe~e;. 
Zdaniem jegó sprawę hiszpańską· na• Przeds~11twic:el Jugosław11 . Pesz~ gdzie zagadrrienie ~demobilizowa- rac)t. za członka; Po_d k_omec p.osie
leźv odd.zielnie przcclyskufować. , pr-0ponu1e ~ y.nna..nę. ~~św1adcren uych nie . jest naczelne. Występują dzema 6 członkmY' konutet<f Wyk~ 

Delegat CzechosJOroacji oznajmił I pracy młodZ1~owe1 w rozn)'.ch krn- tam problemy repa"tria-cji, byłytl. ~wczego _u.d~ło 51ę ~o B. B. C. (ra„ 
0 akcesie młodzieży tamtejszej d'> rach, .szczeg6lme w. ~vydawructw~cli: więźniów- niemieckicl11 jeńców· wo· dfo hry.tyiskie),. ~zie nagrai:? na 
federacji i 0 uznaniu statutu. Pró- I lfwaia .to za .hardz1e1 celowe, amżeh jennych, reemigrantliw x przymuso.- plyty ich wrazenia z podrozy do 
howuli kontraktu z młodzieżą lii•j 1 xezolucre p0htyczne. wych robó.t, sierut, bezdomnych itd. ohcy~h krajńw. Były ta~ spr!lwo. 
szpuńską, usiłując śpieszyć jej z po- zdania z p~bytu w Grec]l. w. Z. S. 
moca. Chcą dać możliwość emi!!'ran-' . CRLOPSKI s· w1· AT''' R. R., w Niemczech. Delegat Polski tom itiSzpańskim korzystania z ~adia mówił o swym po.bycie w Paryżu. 
czeskiego. Szukają kontaktn z Gre- ff · Poza posiedzeniami Komitetu Wy ... 
cją, interesują się Indonezją. Człon- konawczego spotkałem się z prze~ 
k<Jwie chcą korespondować z mło- MIESitCZNIK - POśW~CONY SPRAWOM śWIATOPO· stawicielką. Serbów Łwżyckich i o„ 
dzieżą. il1ycłr krajów. Gt.ĄDU i SPOŁECZNEJ IDEOLOGII CHŁOPSKIEL wydctwnic· mówiłem· współpMcę z młodzieżą 

Delegat Fran<!ji (Gtty de Boysson) Iwo Wydzia!u Prasy i Propagandy P- S. L. wyszedł z drukw łużycką, uzyskując materiały d0ty· 
J)6da ·• że do federacji przy~toąpiłe. cząee kwestii Tu.iyckiej. Spotkałem 
Oni.on de Jennessc Republicain Zawiera artykuły: St. Mikola/czy1r - Polska a Rosja So· się takie oddzielnie z przedstawi· 
(Związek Młodzieży Repuhlikaf1-· Wieckcr. Cz. Wycech - Dorobek tajnej myśli oświatowe). cielami Komsomołu, wymieniaiąe 
skiej) oraz National Organization M opinie dotyczące W'spółpracy mlo-
des Etudiants. Skauci nie przystą- owa Macie/a. Batata i K-onąresu postrajkoweqo z roku dzfeźy słowiańskiej. Tę samą kwe-
pili oraz mrodzie-l katolicka. 1938. S!. Wólcfk - Demokracja a blok wyborczy. f. Dee - stię omówiłem z przedstawicielem 

Przedstawiciel Wi<'lkier Brytanii I Odrębność chłopslcieqo światopoglądu. Ft. Mleczko - Na Czechosłowacji, który zapraszał jak 
oś~viadc;ył, .te. organizacj<: bryty_j-' pnełomie. najlic~niejszą deh_!g_ację na k-01?gres 
&kt.e, kt-0rych Je~t dużo, me nalezą młodzieży czesk1e1 do Pragi w 
do fe'rleracji, zajmują stan'>wiska I Cena Nt. - 30 zl. Prenumerata toczna - 300 zł. - Zamó- dniach 21-24 marl:A i na zjazd m.ło-
wycrekujące,. poza jedną organizaeją wieziia - w Administracji „Gazety Ludowej". dzieży słowaek:iej; do Bratysławy w 
liczącą 5(){){} członków, a miano.wicie dni&ch - 30 czerwca. -
MARl.A. SWOBODOW A 

l
· leiy~ iż oprócz. wyżej wymienionych najrozmaitszych· - podsuwanych ll'lie-

• • • . trudności technicznych - pismo dla doświadczonemu czytelnikowi • . Czasnn1·sma -z N p "la dzt· "Cl. I młodz1·ezy : dzieci i młodzieży. musi, być obmyślo- Chopin, Mickiewicz, Kościuszko _. 
Vf' U O" M na. dłu~l.l metę, u~zględniać wiel<, mocne, jasne pofskie duchy na wzór 

• •u " ·rO'ZWÓJ, zamteresoW!l<ma, pracę szkol- dla kształcl!cych się dusi. 
.,.lslnerki „Pł9111J1:Zek ,,flomyk" ,,Płomień" n.~ ~ło~ocia.nego czytel~ka. musi Wspomnienia z lat akuJ>'lcii - nie 

W barwny wachlarz. ulożylbm po człowieka. Płomykową rodzinę wy- \IC~IIe 51~ w Jego duszę, która podcza~ za dużo jednak - i - trlko te, z 
kilka wyd.ooyclt do ter pory nume- daje Z\\>-iiv;ek Naucz.ycielstwa Polskie- d-0~ny do~nalk tylu rrząsńi, .musi których możlla wyci.ęgnęć Multę: na 
rów czasopism Z. N. P. dla dzieci i go-fWarszawa, ul. Smulikowskiego 1). 0 arezyt<: pdo a~~ u~ys ub 1dser: przyszłość, z których można z.czerp~ -• d · · · · I K „ I · · · · . 1 . . . ca. m\l'Sl ra -0wac. i uczyc, po u zac . . • ..ut:r z1ezy 1 ze wzruszeniem przyg '!- tez ep1e1 .niz. nauczycie . wie 1 \!He-- ,1 1 1 t . , N· • t to ł t nęc mocy 1 wn1ry. 
dam im się. z zewnątrz i od wewnętrz. dzieć powinien, jak się- zabrać do tej :ys ' us~ ac; le .mac. . ie ~s . a - Dwa numery - a tali.ie hogtu!hvo 
Oczy ślizg11>ję się po· tytułnch, serce pracy.[ To też z tych kilku wydanych j/8d~n~: 1 nie . ~ozRedięk.c~O" !11ego tematów! A nazwiska pod nimi. mQ.. 
tnarz)r: \Y rnalańkich serduszkach za- numerów od razu widać, że zabiera- d.! ierac ief°wj~m.ed ak a ·Ie. .11 kwy- wi~ że sę one opracowane z całą: p\)9 
pałaj'! się iskierki radości, ufności, il! się do niej ludzie. fachowi i - z t '~Y' „ P_rz.e a'k8 1 I<; n ·l'l~JWl~ • sze wa~ i znajomości~ rzeczy. O mostaclll 
pi~lma;- rozpalłł si§· plomyczki zain- sercem. Nie na zysk. obliczone jest to dru osC 1 w ~aczaJą,: n~ .r. wn.ieJSzę pis-re inżynier, o Chopinie - znawca. 
tetleS-Owań na"jhli~ym utoczeniem, wydawnictwo,. nie na tuni efekt~ ob- r~tr~.iacl~ w, Y~h co:nih-: da!1• 0: muzyki, o zagadnieniu wsi jako źró
które kocha i jest przez d•ieci koclia- myś1one poważnie rak pod względem hvier.c J~ ~ę. ie a 1 ne. 1 .sz · I die żywotnyeh. sil narodu - socjolog, 
ne. nieświadom. · ie, choć goręco; z nik-

1 

formy jak treści- ma się stać poroo- et· .kętnpe zamrerzema? BhPzbilw~trpifieiln;~- - Nie lekci;waży się młodego czytefni• 
IV h l" m _,_. ~. ~tr I ,_ k" ' . h . ,,._. a. . r.zen:ucam na. c y 8 .1Wrt- k r ~c 10 ycL.KoW ny„ ze ę p1omy ·1 cę w ńauczanm 1 wyc owywaniu uz;e• ](' Pl . • „ (d . a 
świat a, wiedzy, hóra nieświadomą I ci i nTtod7.foży, ma dostarczać na,i.rzy- l ·"· ocle~18• ~utyg,odn•k dJs ml~- ujrzyjmy do „Płomyka" - pisma 
mi!:bść- najbliższego otoczenia: zasili, jentniejszej i najlepszej rozrywki, b zd7:Y . t ł srei.m~;·· „~y ~łodZt) dla najstarszych klas szkoly pawszec~ 
rozszerz,y i pogłębi; płomyki wres'Z~ kształcić dobry gust, zaprawiać d'o ,fJ h1eJ1e. z pd"':t ·Y Tr ia d ? ego,. z nej. Znowu - wspomnienia ze strasz
cie - podsytanc paliwem miłości ro- I czytelnfctwa. „Cl'tcemv razem z Wa- poc Y,ema na .rosKą <;O ziennę pr~- nych lat wojny: Bije z; nich groza l 
cfzinnej ziemi przeistoczę się w du- mi, musimy razem z W ami pracować sto'!a~ cały n~:od. Ma<;ie ~łocfo Pt;.ę~- śmierć - are - i życie, które krz(?wi 
szach młodzieży w płomienie, które podwójnie, poczwórnie, czy moie ~S'Z- ~ojc k zdoli"~~c zi8~o~inama. '1-1ksicie się na grobach., kwitnie na ruinach I 
ohe.im~ swym zasięgiem cały świat - cze więcej. Musimy pracować za re n~ .zna ezc, Vf asciwl!. persp tyw~ kipi w młodym sercu zawsze i wszę-
świat, który może być dc;mern dla wszystkich, :ta dorosłych, którzy zg"i- patrzenm, wlrciwl! ś. mf:r~ ocW 1 dzie. Na jednej s+ronie ilustracja 
wszygtkich - i ludzi, którzy mogę neli i za te wszystkie dzieci, kt-Ore istotnę'iu~rte nę tk~ c.

1 
J'': to b war;i przedstawia ruiny Warszawy - na 

być braćmi. Niemc:y p~n:abii~li" - tak pIS.ze Re- pog-~ zie .nau. 1•. u zk~ ap an. drugiej" - nowiuteńki samolot komu„ 
)skierki", "Płeroycz-ek", „Płomyk", dakcja w Nr. 1 „Płomyka" - i do- ~:ty~ pr~cWirnięct J>!a: ~er;i " lo- nikacyjny Polskicfu linJj Lotniczycli 

„Płomień" - cala Płomylcowa ro<lzi- trzymuje słowa. Rzetelnie prncuje. mienia '. d Y am wy;lftsmac grui;- „Lot". To wlaśnie najwai.niejsze: pa· 
na,. która przez wicie lat przed woj.nę I Mfano ciężkich warunków (zniszczenie to•!nl .~ t zę. rxeczy trudne - a wa~- m!ętać, co zrobiła bestia ludzka, aby 
ksrrn.ila dusze dzieci tym, co dobre, gmachu, brak maszyn drukarskich, ne M. 

1 · . e.„rzec.zv ~ru t;ie -. a Wa?.- jej już nigdy nie dał powstać, a}e -
miłe, szlachetne, radosne - 2'gaszo- I zdekompletowany zespół redaktorski) n: : 0 wsi, ra:ko zródltt h,ol~.~icznych nie rozmatywać się, n~ karmić roz
na hrut~Tnę. fol?l} wroga :- v.-rac~ oto I - }!kazało się już 6 numerów ,,fskie- si! .n~odrr, o mostach na Wisfe, 0 p7- pac~ę. zwątpieniem - budować noo. 
Z1'1owu. do zyc1a, by wz111ć udział w rek , po 7 numerów „Plomyczl<a"' i mc1lm1e - cudownym leku, o kSięz- we z.ycie na ruinach! W Nr. 2 ,,Plo
łrtrcln·eJ, ale ra{osneJ i narbnrdzie,ł po- ' .. Płomyka" i 2 numery „Płomienia". ka~h pięknych i za:fmu.fęcych, które myka" czyłt.my.: . „Skoro wszyscy, 
:fytecznej , pracy: tworzenia noweiro Nie jest to dużo, ale - pamiętać na- aale;fy 'NybTać do czytaftie. z. powodzi dzieci i dorośli, w.akzyliśmy & Polsltt 
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Świetlica 
I 

W artykule tym chcę podzielić się 
~ wiciarxami swoim doświadczeniem 
z pracy świetlicowej na wsi. Praca ta 
bowiem zorganizowane. na zdrowych 
zasadach i dobrze J?rowadzona, ma 
ogromnie wielki wplyw w procesie 
wychowania. 

Szczególnie teraz, po latach barba
rzyńskiej wojny, kiedy zastanawiamy 
się n-0.d problł!mem wychowania no
wego człowieka i budujemy cz.ęsto ,od 
novtn nasze warsztaty pracy, zburzo
ne zhrodniczę. rękę okupanta, warto 
nad tym zagadnieniem zastanowić się 
nieco dłużej. Nie jest to sprawa nowa. 
Omawiano sprawę świetlic już nie
jeclnokrotnie na łomach prasy. Nie 
nowa i dlatego, że świetlice byly od
rlawna i sę teraz w naszych wsiach 
i miasteczkach. Istota zagadnienia kry
je się w tym, ie jednak mimo tego 
mamy bardzo mało świetlic zo~gani
zowanych dobrze, któreby • spełniały 
-swoje zadania. 

Rozpatrujęc to zagadnienie om6wi
my najpierw organizację, potem for
my pracy w świetlicy. 

... w r c t„ 

• 
I formy pracy śruietlicomej 

tu i ówdzie z rzadka ozdobne kilimy I ill I rzyść i o tym nie należy zapominać. 
i . nieodl~czne ~wiaty - stan~wily~y życie świetlicy jeśli _ ma · oddziały- Zn~aw tOW!irzys~ic.h iest ba_rdzo wiele. 
mezbędn1e konieczne dekoraqe. Kil- wać n·a uczestników musi być ple- Kazdy z uczestmk0w zna kilka, zna te 
ka stołów ustawionych w podkowę, nowe i wszechstronne, a więc bogate z11bawy z reguły i kierownik św1ctli
kilkadziesil,!t taboretów (ilość nie pod względem formy i treści. cy. T·1ch, którzyby m1e.li ubogi re· 
mniejsza o~ pr~eciętnej liczby gości), I Form pracy świetlicowej jest wiele, pertuar odsyłam do podręczniktt Fron
szafa na ks1ęzk1, mała szafka na prze- ale jakże często świetlice nasze za- ciszka Barańskiego „W co się bawić 
c~owanie czasopi~m, . gie~ to'ijłT~S- śklepiaję się na niektórych tylko zio- będziemy". 'Podręcznik ten - popular· 
kich, aparatu radiowego 1 t. łl'. Tak nęc z tego powodu pustkę ideowę ny przed wojnę - mo;>,na znaleźć i 
mplanowana świetlica powinna. by~ i nudę. dzisiaj w antvkwarnisch, czy u ulicz
utrzymana we wz-OTowym porzędku 1 ·Mówięc o pracy w świetlicy, nale- nych sprzedawców. Gry towi;rzvskie, 
w tyn; celu wyłonić należy samorzęd ży zdać sprawę z tego, ie decyduję- które okreś!!łem mianell!. mvś]n,"."c~;. 
świetlicowy z trzech lu~ czterec~ O· cym czynnikiem jest tu liezwętpienia to „Szachy , .„W arcaby , „Dommo , 
sób. Rzeczę samorzędu Jest dbanie o kierownik .świetlicy. On nadaje kieru- „Lotto" „Pin_.g • p_ong'", „Chińczyk", 
czystoś.ć i. ~igienę świ:tlicy (~zysto~ć nek i ton, on jeśt promc,torem wszyst- ,,Kto prędzeJ do góey", „Podróż na
podłog1, sc!an, sprzętow, wietrzenie kich poczynań. Musi to być czlowiek około Polski", „Ruletka zagadkowa", 
sal i ~· p.}. Sę to rz~czy na pozór bla- 0 bogatej osobowości, człowiek żywy, „Forteca" i wiele innych. Każda świe
he, a Jedrmk warte, zeby i na nie zwró- energiczny, z inicjatywę, 0 dużej 'kul- tlica powinna mieć po kilka komple
~ić. m~agę. Wprow~dzim}'. w nas;zych turze osobistej i dużej kulturze uczuć. ~Ó'I-~ tych gi~r, żeby motrły o~e _0L~lu
sw1ethcach. zwycza.J zde.JlYlowama w Musi on .mać psychologię grupy, zyc ~szyst~1ch_ m:zestnikow sw1i;f}.-cv. 
przedp<?kOJU plasz~zy, czapek, l:;aloszy, -której przewodzi, a najważniejsze bo- ~odac .na~ezy, ze trudno Wy~bll8~1C SO• 
zwyczaJ wycierania ·nóg, przestrz~- daj to, że kierownik świetlicy powi-1 h1e śwre~hcę b:z t-ego. r~dza,iu gier to
I_li~, ż~y nikt w świi:;ilicy :nie .~!ił, a nien być wrośnięty w średowisko, w ~Br~ysk1ch, ktore ogol~1~ się podo~
sw1ethca nas:re będ2;-e ohętmeJ od- którym 'J>!'acuje i. żyje. \V pracy swo- JIJ. . 1 sę, czę~to. c~ynmk1em przyc1ę.
wiedz-ana przez ludzi, na których num · jej - kierować się konsekwentnie jed- gaJęcym do sw1ethcy. 
najbardziej zależy, bo r:zecz:y te zda- nę zasadę: jak najmniej i>racować sa- Szachy w śv·k~licy, czy też war
waćhy ·się mogło dtohne, nieist:atne, ' memu, a jak najwięcej inspirnwać caby, zastępuję karty i wypieraj-ę. je 
maję. wielki wpływ na nastrój i samo- pracę świetliczan, których jest ser- z obiegu wsi, a. przecież do nie dawna, 
poczucie uczestników. decznym, starszym kolegę, przyja- często i do dzisiaj, karty - to plaga 

II cielem, doradcę. i dyskretnym .kierow- naszych środowisk wiejskich, wie:-nie 
Sam orz~ świetlicowy winien 'lta· nikiem. 11aśladujęcych -mi-eszczat'istwo.. · śpiew 

Ażeby świetlica mogla spełnić S'\\-'"O· tym składać się z ludzi -chętnych dt> Do fotm pracy świetlicowej należy chóralny i zespoły muzyczne to też 
Ję. rolę w życiu grupy społecznej, kt6- pracy i przede wszystkim % ta.kich, wprowadzić: zabawy towarzys1de i po- bardzo ważry o<:.cinek pracy świetli
rej ma slużyć - winna ona mieć w którzy maję. poczucie piękna i smaku ko.iowe, śpiew, zespo,ły chóralnę oraz cowej. Zdajemy sobie wszyscy spra
aobie siłę i>rzyci.ęganfa, zarówno ·pod w urz~dzaniu wnętrza. Pamiętac mu- otkiestrow-e, pogaoan1d, ·wieczory dys- · wę z tego, j&kie :maczcnie w TO?WQ• 
wzg1ędem wyg\ędu ;z.ewnętrzne1ro, jak simy 0 tym, że ciężenie do -piękna kusyjne, <:~ytenie utworów litetao- j.u uczuć estet.ycznych i gromadzk' h 
i treści życia wewnętrznego. Musimy jest wrodzonę właściwości~ kąidego łdcb, deklamacje, opowiadania, czy- ma _śpiew chóralny. W -Świetlicy nie 
konsekwentnie do tego dężyć, żeby ·człowieka i na tym powinni8my hu- telnictwo, .bibliotekarstwo., amatorskie można paminęć tej formy. Jeśli kie
świetliCfl była M najpiękni.ę.jszym do- dować nasze ,życie przede w&zystłim zespoły teatra1ne, naukę tańca, za-ba- roWI~ik sam nie jest przygoto.wan.y 
mu na wsi. Nie można zapomnieć i o JN pracy wychowawczej wśród mło- wy tanec.zn.e, herbatki 'towarzyskie, muzycznie - po:winieQ do pracy titi 
takiej drobnostce, jnk ogróde'Jc, czy dzieży. słuchanie radia, wycieczk(, gry .i za- prnycięgn~ć kogoś, kto posiada odpo
hois1Co przed <lomem świeflfcowym, LUźne te uwagi nie wyczerp~ję ca- 'hawy na świeżym powietrzu, gimna- w1ednie kwalifikacje, a w wypadku 
jeśli mamy ambicję, żeby świetlioa łoksz-tałtu spraw zwięzanych z orgłl- styka i uprawianie sportów. breku -odpowiedniego człowiekn -
.nasz.a była miłym, .kulturalnym zak~t- •nizację świetlicy. Nie poruszyłem mię- Wy.mienione tu fotmy 11racy \Wy- należy wykorzystać świetliczan. W 
l:iem, gdzie puyjemnie się odpoczywa dzy inn.ymi i ważnej sprawy Jundu- czer.puję .prawie całokształt zagadnień każdej_ grupie ludzi możne znale?~ 
'PO trudach Ćałodziennej -pracy, aktu- szów n-a utrzymanie świetlicy. Sę to zwięzanych z .zainteresowaniem rolo- odpovJiedniego, uzdolnionego ~ 
lłllne to jest .szcreg6lnie teraz - na rzeczy, które w dużym stopniu -wply- dzieży. 0mówię -po ·krotce wszystko downika śpiewu chóralnego. Ze spr• 
viosnę. wa.ję na możliwośd pracy, nie mniej pe lt<>lei aby w.yrainiej • uświado„;ić wę .śpiewu więże s~ę spravre -sluch&-

I samo wnętrze, a wię.c ur~zenfo jednalc nie decyduję. Znane ·sn przy- sobie, jake treść powinna wypełniać nia redia, . nieodzownego cynnika 
ł estetyka tyćh urzędzeń. świetlica, kłady, kiedy stosunkowo ubogie śro- wymienione wyżej formy pracy. "Za- każ8ej świetlicy. 
?Onieważ ma służyć większej grupie dowiska, bez żadnej -pumocy "L zew- bawy ·towarzyskie i polrojowe. Zda.ie- Czytanie utworów literackich, de
Judzi, .nie może być w pomieszczeniu · . nętrz, zdobywały się nie tylko na u- mv ,sobie :L tego Sllraw~, .że młodzież klama.cje, czytelnictwo pism, hiblio
dasnym. Urzędzajęc świetHcę posta- TZąil.zenie świetlic, al-e nawet na w-las- lubi się Da.wić. Musimy więc wiele teka - to te .formy pracy, które od
rajmy się o duż~ przestrzeń i prosto- ne .burlynki świetlioowe, świadcząc czasu na ten cel przeznaczyć, z jea- povliednio kierow.ane powinny speł· 
tę dekonicji . .Białe ściany, gustownie .tym, ie wola i entuzjazm, ip.opnr.ty nym zastrzeżeniem jednak, żeby ta nić bod11,iże największ-ą rdlę "W -pre~, 
ł -ze smakiem iopvawione portrety, gromadzkim dzia>łaniem może się fonnlll. pracy nie wyparła inne. Wsie!- szczególnie \7 dżiedzinie samoksztw· 
portiery i firanki z tkanin ludowych, -zddbyć na r:ieczy wielkie. . 'Kie pi::z.erosty wyjdę ;tylko .na -nieko· ceni&, posz~rzania hoqrzontu wiedzy 

ł dla Polski, tto wszyscy także musi- iny świętego lll\iasta Warszawy - n11-· -szyn. Ot, tam - -o szosie pelnej dziur -owoc ·wolnet ojczyzny - ·2dr-0w~:. po
my myśleć, jak zrobić, ażeby teraz, wet niedoskonałę odbitk.Q przemawie- 1 e ty.ro, że to trzeba zreperować. iywn~. P.achn§CY owoc - .dzieciom 
po odzyskaniu wolności, było w Pol- ję do serca ·polSkiego. ; Dziewięci!>letni człowjek dużo już mo- na zdrowie. 
sce lepiej i jaśniej. Chcemy przećież, Zabieram się do ,,Plornvczka" .(Pi-' '.że zrozumieć, dużo rzeczy może i chce 'l 'kiedy tak myśl-ę--stajQ mi przed 
żeby Polska byla nie tylko wolna, semko dla dzieci z kl. III i IV). Znowu zrobić. Zaduma się na chwilę nad o· oczy.ma przede wsz.ystkim te dzil"l"'I • 
chcemy, ażeby Polsko była sprawie-. ·te. sama myśl, 'która -przyświecała hrazkiem, .nad wierszykiem, wysko- zapadłych wsiach i miasteczkacl\, 
~~wa.- .A ~dzież szukać -spr~wiedliwo- .,.'f'.łomy]~owi' - rale ]>_r~y~tosowallll; do ' czy .na dwór, zasypie dołek na środ- g:dzie r::adk.o .uglę~ają go~ci~, riie ma 
~1. Ja'k me w sercu człowieka"? Bo wieku czytelnik6w. MmeJ tu nau'k1 - 1 ku własnegu podwórka - i:>otem - Sikały, o kinie dopiero śni s~ 'l>O no
przecież Polska to nie t)'Tho zi-emią, więcej przyjemności. Mnie.i smutku - fika kozły na łęce czy w •lesie, 'JlT2&- cach, ;radio zna isi" u słyszenia, a 
Polska to ziemia >i ludz.ię, którzy ttę więcej radości. Tematy bliskie dzie- krzykuje się z ptakami i z.nowu wra- , księ.żka, ol>reuk, pismo . ...,.. •.S(l równi• 
~iemię zamieszlrnję.. To my, wszyscy więcio -::- dziesięcioletniemu dziecku. oca do ,,Płomycla", gdzie na wie- niedosieżne, jak cale buty i ubrani.. 
Polncy, którzy tę ziemię mihijemy, Ale i jemu wskazuje :się pracę - na czomę .szarów!łę czeka .bajh o kró- ' I wydaie mi się, -ie mrilenkl-e „Iskie .... 
Clla niej cierpieliśmy, dla niej chcemy .feg-o miarę. „Warszawo, Warszawo, lewnach - .zawsze .miłych aziecięce- ki" .i „Plamyc7ki" ·tom wla.4n'-<i no
-ł.yć i p1"8Cowaćl Warszawo - tyś sercem naszych mu 'Sercu. w.innv się repalić. A ,;lłlomvk" i ,,PłP-

rfak mówi ,;Płomyk". I po.kazuje _tę 1 serc" - śpiewaję. mali chloi>cy war- Dla malców, którŹy dopiero za rok .mień" - przeznaczony ·dla młod1'ie-' 
Polskę: na polach Grunwaldu, w gwa-1 sza~cy i z łopatkami, ·kawałkami ze- pójdl) do szkołv oraz dla vowainych' ży - -może ! starszym przyrl<:~ć (lu. 
rze mazurskiej, pieśni, obrzę(foch, la-za, szufelkami od węg•ła - idę. pra- uczniów 1das I i Il są ,Jskietki" - in -nrzyjffimości i pożytku. M 1oc' ·ieł· 
ltra.iobrazie. Mówi o nowych grani-1 cować, choć to wyględa jak zabawa: przedwojenny .:~fały Płomyczek". Tu , „\'Uioiowa" - takie „plo:.lac~ „ j11k 
.cach naS7...ego państwa i zwi~zainych oczyszczać zniszczony irodczas <kia- już 'Same radości! „Tatuś 'wró.cił" - „Płomvkowa" rodziT\a, pow::\l"a cit 
t: tym różnych zagadnieniach. Poka- .łań wojennych trawnik przed .do.mem, .ieszy się wielkimi literami wiersz., ze:pozmić '% tvm wyd-awnict~1"1'. wzna·1 
:r.uje lutlzi przy warsztatach prac~. A zasypyw-ać leje od pocisków i ~o.wy Tańczy rozha-wiona gromadka „bęb- -wiaiacvm 'Tl11Tlcps7:0 trndyCJe ·w tej, 
po tym już kolejno - całe numery strzelec1de. n6w" 'Postrojonvdh w papierowe czap· dziP'1zinie. Na jednym z pr edwnier.„ 
po~w~ęcone jednemu zagadnieniu: A potem - j1,1ż taka zwykła, najcud- ki i wstężki. 0l!'romny za.ięc rozma· nvch kongresów pedaf"OC!'icznvch ,..,, 
polskie góry, ślęsk, Kraków. Dustra· nie{sza zabawa jak wtedy, kiedy "nie · wis -z krasnoludkiem; szalona .iazda na Genewie cz1.:.sopism11 d-?iecillee 1W: 
cje, wiersze, listy, rebusy i szarady - było wojny, ani się ieszce nt1wet nie sankach - z górki na pazurki i - otrzymalv ipierwsze m:e1sce w§1-ód 
ożywiaję i wzbogacajl} pismo, które śniło o ·niej w ośmioletnich głowffCh: -poważne zagadnienie rnz.w~ywane .n:ajrn7tnaitszvch czasoni~m . tP"'O ty· 
vczy i:rad.uje' - może nawet jest żbyt kąpiel, zrywanie jabłek, WP.drów1d z nrzez sie~minletnich m~8ra1ińskich: pu. Nie wętpię. że powoli r1oic1r;i one · 
po~ne - .m~ślę jednak, .że naszym Tnejkrólowę. gwiazdę.. Wyobrażam 4 + 4 = 8. świat dzieci - cudowny, do teiro Slłll1P1<0 pożiomu. Jn.:R re'lil) 
dz1ec10m w najstarszych klasacJt ha-r- sobie, jak to dziecinne "Taczki -Prz-e- kolorowy świat, gazie ptaki mówię, jeszcze usterki - ·to -prawda - al1t 
dziej to -odpowiada niż przewaga ma- wracaię niecierriHwie -kartki, cglada- anioly wyśoiewuift kolP.dy, krasnolu<!- .maia i tfl1de wartoścl. iak~.-ł. n~ PO
te~iał.u rozrywk~wP.go To sę przeciP.ż .ię najpierw obrazki, .tytuły, szukaJę ki opowia-daię. bajki i prowadzę vrzez i::'lda żadne inne -,,is,..,o c!h dz: K.~. 
-dz1ec1, które <118 .własne oczy wi<1ziały ba:ek, zagadek... Na końcu dopiero„ „prowrlziwe" i „,nieprawdziWI!" na I w:..,iarzom nte trzehA ju:ł th: ·ee-„„„ 
i na włe-snej skórze odczuły wojne. zabieraię się do tego, co najtrudniej- pr7„mian. iakie znaczeni„ mA dla cz}ow: ~"<·: . c:o> 

Z i alem orlkła<lam kolorowe ,,Pło· I sze, najpoważniejsze. O tu - w ko- Kiedy _przypomnę sobie, czym żyłv j -hre pismo. Nie.c'iże w' !I' dvpilnnlę, 
myki" - na którvch oldaclkach j2'Óry, palni ·węitle górnlk czarnvm -potem nasae -diiecl ·vn.ez lata okupac.ii - ab:v w ręli:nrh rrilodsn•ro re;'" P."ftsłwa 
morze, wodospady, mncno stoję.ce oblewa paliwo, które nam daie denlo, patrzr;ic na ,Jo;kierki" i ".'ale ich st1;1r· 1 zm•l!l'7Jo -si~ to, co Taduje. rornłje, 
mury nie:znis~zonego Krakowa i ru· łświetło, ~:i;gi~ .do :p:or.Ut1Ztmia ;me. ·be .sodtzeńliU!lo - myfil.~: '.lo tt.kże -uczy. 



.Ił • 
ł rozwoju ~ir ·.eresowań. Mupimy 

1 v--ikcć tylko wszeł:.iej taridcły i je
dnostronvości. Na!>za poezja, l~tera
tura, pt.blic, .tyka - świecę. plejadę 
wybitnych nazwisk, które maję moc
. nę pozycję artystyczn~ nie tylko w 
Polsce, ele i na szerokim świecie. f'o-

• przez nowele Sienkiewicza, Prusa, 
Konopnickiej, przez poezje Lenarto
wicza, Syrokomli, Asnvka, Słowac-

1 kiego, poprzez talenty Órka:na, Staffa, 
Mickiewicza, przez wielkich twórców 
naszej prozy, powinniśmy przekaz,ać 

1 
naszym świetliczanom pruwdziwe pięk-

1110, nauczyć to piękno rozumieć i od
: czuwać. Jeśli chodzi o czytelnictwo 
,1-ism i czasopism - yial"!\iętajmy o 
jednym: w świetlicy naszej musimy 
mieć pisma wszelkich kierunków i od

f dcni myśli społecznej i politycznej. 
'~ito oddnku tej właśnie prncy dajmy 
~· zyHad tolerancji i ujście naszym 
•l~noton demokratycznym. 
'. Wieczory taneczne, herbatki towa
~yskie, nauka tańca - odcinek pra-

1 cy rSwniei w.ażny, jak i in:ne. Mło-
1 dzież gamie się do tańca i zabawy. 
, Zabawy taneczne zbli7.afo ludzi i 
kształcę. towarzysko. Nie pomijojmy 
więc tego w naszej pracy świetlico
wej. Byle nie 1J& często, byle świe-

' tlica nie zatr~eniła się w tańcujl,łce 
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wieczory, . czy dancing towarzyski. I ka „Teatr Ludowy:", wydtlwanego sta wlę.cz.nie. W neszych warunkach 
Organizujęc zabawy. urne~.zni; na-• przed wojno przez Zw!,,.zek Teatrów winna zadanie to spełnić świetlica. 
i;:c~my nasz,,_ mło~ziez baw1c. się g~- Ludowych. I tu w tym okre&ie r.ależy organi-
u:•!.e .1 nau~zmy tanców. pol.sk1ch.. Dz1- z~wał gry i zabawy na wolnym po-
S!l~J Je~t mesteo/ t~. ze nie u~1ell\:Y . _I~· . . I :-v1etrzu, or[a;nizować gry sportowe 
tanc;zyc; ::tro~aka : . „k:a~owiaka , Wszystkie W)'.Zeł wy~1emon~ ro:- 1 sport. „frzeciak", „Czarodziej" • 
„kUJ8W1aka , me mowioc JUZ o „Ma- my pracy św1ethcowe1 nadaJQ się „Rybacy na jezioro", a. przede wszyst
zurze". Dzisiaj na zabawach naszych przę.de wszystkim na sezon zimowy, kim siatkówka i koszykówka oraz 
~ról~~Q ~zech":'ładnie tańc_e „tnr~e na długie jesi_enne i. zimowe wieczo- le~oatlet}'.ka ,- to te formy pracy. 
1 mielone , tance ~urzynskie, me ry.. W ol res1e l~tn1m charakter na- ktore powmnismy organ~z-0wać la-tern. 
rzadko W: oparach bimbru czy mo- szeJ pracy świetlicowej bywa często W swojej praktyce świetlicowej na 
nopoloweJ. . powodem osłabienia życia świetlico- wsi danym było mi cfoszyć się wido-

świetlica i na tym polu ma wdzięcz- w~go •. Takie. traktowanie prac)'. świe- kiem młodzieży, która bezpośrednio 
nQ pracę. Teatr w świetlicy. Wie- t1_1cow J uwaum za wysoce mewłaś- •po pracy, z kosami i grabiami, tlum. 
my, jak chętnie wypowiadamy się w c1we.. \Yłaśnie w okresie letnim, w nie zbierałtl się na boisku przed do· 
przedstawieniach amatorskich. Zaga- okresie mtensywnych prac rolnych, mem świetlicowym. • 
dnienie to obszerne i wystarczyłoby wyczerpanemu praco organizmowi V. 
na specjalny a-rtykuł. Wspomnieć tu należy się rzetelny i godziwy wypo- Ten najogólniefszy plon jaki tu na-
na'.eży, że tea.tr świetlic.owy odpo:vi~; czynek. . . . . . .. szkicowałem - to tylko ;łahy refleks 
dmo postnw10~y .. moze przyme~c . W kra1ach o W}'.sok1~J cyw1hzaCJ1 tego, co powinna w pracy swojej sto
nam wiele radosc1 i zadowolenia, me 1 kulturze (np. Dama) me so prakty- sować dobrze zorgaruzowana świetli
mówioc o. ~artości8:ch ksztak,,.~yc?: kowane zwyc~je !?racy od świtu do ca. Organizufoc tę pracę musimy nie 
I tu ró~lue.z ch~zi o rozma1tosi; nocy: ~wycz~Jc, kto re u r;~s sę. pozo-1 z8:p?minać o. tym, 7.e świetlica jes to 
form. Nalezy raz 1 '!\JIL :rnwsze zerwac stałosc1ę pimszczyzny. Wolny czlo- miejsce, gdzie ludzie zmęczeni pra~ 
z parodiowaniem teatru wielkomiej- wiek pracujocy na swoim własnym I szukaję. rozrywki i odpoczynku. Pa
skiego, a na terenie . świetlicy zajoć warslltacie musi znaleźć czas na od- miętajrny, żeby ten odnoczynek bvt 
się teatrem widowiskowym, teatrem poczynek, Duńczyk po godzinie szó- istotnym odpoczynkie~ i żeby ·0 , 

o~rzędowy~, s.amorodnyil_l. i1:'sceniz8- ~tej wiecz?r.em, nawe~ w ok~esit; naj- prócz odpoczynku dawał coś nie tyl
CJO •. recytaCJ1'- i ?e~la~qanu . chóml- snter;sy:wmeJszych zbiorów, 1ed~1e do ko dla zmęczonęgo ciała cięil.q fi
nyra1. Tym sw1ethcom, któreby pobliskiego ogrodu zabaw, gdzie mtl zyczn,,_ praco, ale żeby dawał coś i dla 
chciały tę formę pracy u siebie pro- w formie lekkiej różne rozrywki od ducha. 
wadzić polecam roczni.ki miesięczni- tłuczenia talerzy do wystawień Fnu- Wincenty Luhniewski 

-Spółdzielczość szkolq demokrnCU 
Coraz częściej i coraz głośniej na , jemne międzyludzkie stosunki go-1 są to sprawY ważne i trudne. Każ- J wsze na początku swoich poczynań 

zjazdach różnych organizacji spo-- ' spodarcze. W jaki sposób ·w spół- da spółdzielnia jako komórka go- I totalistycznych na pierwszy plan 
łeczno • oświatowych, młodzieżo. I dzielni wYchowuje się człowiek 

1 
spodarcza siłą rzeczy wiąże się z stawiały sobie całkowite podpo

wych, dorywczych spółdzielczych, li wolny, uświadomiony i uspołecz- ! zagadnieniami, które daleko wybie- rządkowanie spółdzielczości, odpy
a nawet politycznych, słyszy się wo- niony} Bardzo prosto! Przede: gają poza wąskie ramy spółdzielni. chanie szerokich rzesz społeczeń
lanie o zjazdy spółdzielcze,. na któ-I wszys:kim v; spółdzielni, ~~żdy 1 ~złonk~wie na to. pa.trzą, tem się stwa od inte~e~o~ania się be~po~re
rych ustalonoby wytyczne ideowe„ czło" iek ,(ktory ma tam swoJ u- i mteresuJą, zagadmema te pr-zetra- wpływu na JeJ bieg. Ze społdziel· 
ustrojowe i gospodarcze polskiej dział) ma ni_czem nieskrępowany I wiaj4. I znów z człowieka ciemne- czości robiło się przedsiębiorstwa 
spółdzielczośd.i i wybrane władze głos i to tylko jeden niezależnie od I go o małym horyzoncie myślo- .czysto gospodarcze, bez domieszki 
oparte na woli mas i zaufaniu tego ile złożyć udziałów. Każdy wym, spółdzielnia robi człowieka ideologii i zasad 11p6łd-z.ielc1ycn. 
członków. Zastanówmy się, co jest wi1:ic może swobodnie wYpowie- rozumnego, zaradnego, umiejącego Chodziło o odepchnięcie społeczeń„ 
powodem tego, bo chyba nikt nie dzieć swoje zdanie, swoje bolączki wspólnie z drugimi znaleźć wlaści- stwa od interesowania się bczpośre-· 
zaślepionymi nie spółdzielczemi i domagać się tego co mu potrzeba we roz\\o;ązanie. dniego sprawami gospodarczemi. 

~rzesłankami, znający najprymityw- i co mu brakuje. Ale spółdzielnia Widzimy więc jasno ż~ ·spół- . które miały służyć tylko interesowi 
niejsze zasady spółdzielczości, nie nie zrzesza odrazu ludzi _mądrych, dzielnia to szkoła ktcŚra stwarza I kliki pa~stwem rządzącej. Tak było 
może tych wołań pominąć milcze- petnowartościowych, zazwYczaj na , człowieka wolneg~ mądrego i u- w Niemczech hitlerowskich, ~e 
niem i przejść nad nimi do porząd- początku w każdej spółdzielni są I społecznionego z' człowieka bier- Włoszech, tak zaczynało się robić 
ku dziennego. Przyczyny tego są ludzie eg~is!yczni, mający na. oku nego, niezaradnego, ciemnego, ule- w Polsce sa~acyjn~j. W 1:o~sce cli:· 
jasne i pros:e._ , . !Y!ko. swoJ mt~res •. I trzeba n

1

1er.az gającego obcym wpływom, spół-! m~kratyczneJ . po'?nn? byc m~czeJ, 
W przeciwienstw1e do ióżnego wielkiego wysiłku Jednostek . sw1a- dzielnia stwarza człowieka myśli I N1~ o?Qywa1ą się Jedna~ • z1a~dy, 

rodzaju stowarzyszeń o charakte- tłych, uspołecznionych, aby taką i czynu A to właśnie kardynalne I społdz1elcze, rozpoczę~e JUZ wio-
rz.e gospodarczym ruch spół dziel- spółdzielnię utrzymać. Ale powoli! zasady ·prawdziwej demokracji. sną 19~ 5 r. Co gors~e, pra• 
c:z.y w swoich założeniach nastawił w powodzi egoizmu świta zrozu- sa donosi o rzeczach, ktore abs~ 
się całkowicie na człowieka. I to mienie interesu drugich, zradza się Spółdzielczość ·jest ~ięc dosk~ lut!lie w, ~ad?ym wYPa~!1 ~ ~pół• 
człowieka wolnego i uświadomio- dążność do uzgodnienia wspólnych nałą szkolą demokrac1i. . Ale me dz1elczosc1 me mogą m1ec 011e1:ca:, 
nego i uspołecznionego. Co to zna- poczynań gospodarczych. dość na teml Spółdzielczość to kuź- łączy. się Centralą Kasę Spo~ek: 
czy? W okresie największego roz- . . . . nia charakterów twardych, ale czu- 1 Rolniczych, centralę gęsto rozs1a· 

. k 't 1· k' d t Z człowieka egoisty staJe się po- łych na n<>dz„ i ból drugich. Bo sa· nych po wsiach Kas Stefczyka, z 
WOJU ap1 a izmu, Je y ma rwy r ł 'k ł . k ł '< '< „ I , ł 
kruszec i świstek papieru górowal ~o 1 spo eczm .' cz ~~e. u~po e~z~ ma powstała z i_iędzy i wśród bie- bankiem ,,Społem cen~ra ą SP? • 
nad człowiekiem, uzależnił go cal- n~ony zaczynaJący zyc • zycie~ JUZ daków, członkowie jej musieli i mu- dzielni spożywczych, m~ pytaJąc 

k • · d · b. • k ł b. me tylko własnym, ale 1 drugich. sza wal„2 yc' ze złem z niesprawie- si'" o to nikogo. Są to obJawY bar· 
owicie o s1e ie 1 aza mu so ie 

1 

D l • k ·d · 'łdz' l · • ~ ' " . 
b tr · ' ł · · • k" d • b a eJ, W az eJ spo ie m Z dliwością społeczną z wYZyskiem. dzo niepokojące i bolesne dla nas ez zas zezen s uzyc, 1e y me Y· b' . . . . ł · · ' · · I 
ł · K ·t ł „ M k ; 1eg1em JeJ roZWOJU, wy ama się , spółdziefców, tymbardzieJ bo esne, 
o Jeszcze „ ap1 a u ar sa, a I • l bl , · ] k , R · · d ł · ł 

b .k · I b ł t . wie e pro emow, wie e rzeczy, to- easumu1ąc powyz.sze wywo Y że sprzeczne są z has ami g oszone• 
ro otm om me wo no y o nawe i ł k . . • • l' · fl k · 

• . b . h ' re .cz on owie sami muszll rozwią· m1mowo t nasuwa się re e SJa. mi przez tymczasowe zarządy pol-
zrzeszac się w o rome swyc praw 1· N.k · A · W lk' l' t · • · 
. . . d , • b' t . K.lk zywać. 1 t me pomaga. meraz sze 1e tota izmy us ro1owe za- skiej spółdzielczosci. 
I SWOJeJ go IlOSCI oso IS eJ. I u 
zapaleńców „wariatów roczdel
skich' jak ich nazywano, post_ano
wiło wezwać do walki świat kapi
talistyczny i założyło pierwszą na 
świecie spółdzielnię. I cóż nowego 
wymvślili? Pn~Je wszystkim po
wi~dzieli, :ie w życiu gospodarczym 
najważnieiszym motorem jest czlo~ 
wiek i to człowiek wolny, światły 
i uspołecznion;J. Kapitał zaś ma 
człowiekowi służyć, ułatwić wza-

CzgtaJn11.1 1· p,-onun1erujllłlq 

li Wl·es' 1· Pan' stwo'' 
Miesięcżttik poświęcony sprawom wsi. · 

Adres lledalccjl f Admlnistracii: Kraków, ul. Śl!V. Jana 22. I 

Dlatego my Spółdzielcy dopiero 
wówczas uwierzymy w demokra~ 
tyczność spółdzielc:1ości, gdy uj-· 
rzywy ją zrealizowaną. Spóldziel• 
czością bowiem rządzi nie garstka. 
ale masy chłopów, robotników i in„ 
teligencii pracującej, członków swo-
ich spółdzielni. 

Wyroba Władysław 
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z f!raju ze 
Przemówienie powitałneBymesa 1. oemobilizacja \VOjSk ~clskich na obczyźnie

1

S.pćr rersk~~sowiecki na _ rlre~ze 
~ Ila atw~rciu Rady Bezpieczeństwa I Min. Bevin złożył oświadczenie, w ~ków do powrotu do kraju. Jest jednak do pomyshlega załalWł6'iła 

W dniu 25.3 rozpo_częła_ zn0- 1.kJ.ó.rym zapowiaeia d~n:iohllizację oczy~iste, że Wiell:a Brytania n·~ za- Rzecznik rz~du pers.:iego ks. 
wu obrady Rada Bezpi.eczenstwal wo.isk polskich 1U;. obczyzme. I pomi;1 o bohaterach z pod. Monte: Muz2!afar Firouz, ośw iadczył. 
ONZ W zwięzku z tym prasa angielska Cassmo, o doskonałych zoh11erzech 1 d . . . . . _ r_. S ),. 

· . B · poswiec la temu· zagadnieniu wiele I dobrych tow-arzyszach broni i zrobi ZlSJhaJ, iz_ P
1
redmter . pZeSr~,RJ u 

.Sekretarz stan';1 . YJ:)es w po- .

1

artykulów. - r wso/stlu~ możliwe._ aby zape~ić r 1- tane .pow1ti: ecyzJę :: .W,Y· 
w1talnym przemow1enm surowo „Times" sklada hołd bołuiterstwu i ' pow1edme warunki ef! ~Ys.enc11 tym, I corama wo. sk z PersJ1 J&ZO 
ostrzegł w jmieniu St. Zjedno- . ofiarn~śt;i wojsk polskich i podaj~ za-

1

1 którzy pozosta~ą z"a gr~nicę. 
1

„wielkie osobiste zwycięstwo'". 
czo eh że narody· nie powin-1 rys dzieJÓW walk Polaków na em1grn- „News -Chronicie s~w1erdza, ie .de- . p· . _. d ł . • 

ny ' • , . c,ii, pod.kreślaj~c udział ich w obronie mobilizacja armii polskiej n.a emigra-- f 1r.ouz _ ?S\\ ta czy , - ze ~le 
n)'. same wym1erzac sob1: spra- . Wielkiej Brytanii. Polscy bili si~ z cji przyczyni się niewętpliwie do po- podpisano zaclnego porozum1e
w1edliwośc! i rozstrzygac spr~- I iraponul~ą. .P~gardę ~mierci na. m.o- praw~ sto.s1;1nl·?~ pornię~_zy rzl)~i . I\ia z · ZSR~R w sprawie ewa
wv honoru na drodze zbro1neJ. rzu, na l~d:u.e ~ w pow1et~z~. Byh nie: j Polski 11 W1elk.ie1 Rryta nu. l kuacji. Porozumienie nie bylo 

B ł d ustraszonym1 zołnierzanu 1 dobcynu Wszyscy Polacy na obczyźnie zna- . b : · · · yrnes rozpoczę. o przypo- towarzy·zami broni 1 •1. . b , . ł . ~ .. potrze ne, pomewaZ' posumi_:-c1e 
· • • • 1 160 l " · ez i się wo ~ noruos eJ ~ecyz1i, d . k' . ~i • mn.ema, ze meca,e at te- JezeTi nie wszyscy członkowie emi- I Wielka BrytBnia nie może zawieść ra ziec ie P<;>zo_staJe w„zgvuz1e 

mu 13 państw utworzyło Stany gracyjnej armii polskiej będę mogli tych, którym nie jest sę<lzony koniec z postanowieniem troJporozu-
Vednoczone AmerykL W dlu- P'?wrócić d<? kraju, W icika Bry?1nia tuber,7ki poza grn!lica~ ~raju. . mienia. 
gotrwalość tego eksperymentu ni~ z.epomni .o !Ych, co "!alczyli .ra- ~~nchester . ~ua:.clmn. poś:wJ< ł LONDYN _ 25_3 Dyplo• . . z . k mię przy ramieniu z BrytYJczykam1 w sprawie demob1łm1.CJ1 wo1sk polsk>ciL I ' . 
wielu wa_tmlo. w1cize , ten . . prz:- dob~e l'crwawych zrflllgBń wojennych. ai trzy Brtykuly i p'. sze, że CZl;!d bry- 1 matyczny korespon~ent „:Oa1ly He
trwał, mtmo „czarnych dm pro- ,,Daily Mail" ośw :Bdcza, źe wobec I tyjski nie może nic gwBrantow-ać tym, mld'' p;sze dziś, że ~,wydaje się 
bv". Bym es wyraził nadzie:P, demo?ifizacji '\. emjgracyjn~c? wo.isk I k~6rzy n}e che~ ~rócić, lecz ~ostara obecnie rzec:zywiście prawdopoclo-
Że ONZ również wzrośnie w sile polskich wzywa się wszys,kich Pola- się zaop1ekoW1Bc ich przyszlośc1ę. bne", iż _ Persja zgcrdzila się na żę.00-
i przetrwa każdy kryzys. \ nia ZSRR: uznania autonomii Az.ex-

ry~ar~~z~~~;t: ~!r~i~1~s~{~: Generałissi~w Stalin o obacr.ej sytoa~ji międzynarmłowei ::l~ż~:~1n~~:~ pz:~~~~:;!~ ;:~:-
je wvhe<:Jić możli"t<:ości zmiaJl Mc>slwa, 22,3 Korespondent Pytanie: Co. P~ń~irn zda~iem spo- , l\!>respondent przewiduje, że „p°" 
W zmienia!ł;tcym się świecie. agencji ,,Asociated Press", Eddie Gil- wodowało, d~r~ce- sie _obecni~ odczll'- roz.umi-enie" to może być nrzedfożo-

~ - · more zwrócił -się do Generalissimusa wać przez wielu' ludzi w wielu kra- , . . . ,... . Zobowiązuje · ona J'ednak - mó- Stalina z pytaniami w sprawie obec- js.ch, zaniepokojenie moiliwośr.:i4 no- ne przez ZSRR 1 PersJę Radne Bez.. 
wił Bvrnes - wszystlde narody nej sytuacji międzynarodowej. wej wojny? . pieczeństwa, .do zat\łtiferdzenia, które 
duże i małe w snosób iednalco~ Oświadczenie marsz. Stalina miało Odpowiedź: Jestem przekonany, ie znkończyloby cal" sprawę. 
wy do now!'trzymanift sie o<ł U· formę odpowiedzi na szereg pytań z ia~en nar~d a~i ta<lna armitB nie pra- Dzie~nik pis.ze. Żit „nowy i nai.· 
• . ·y., I rb . . . . . 'b dziedziny sytucji międzynarodowej. gme nowej WoJny. Pragnę one poko- ba d . . b" . . f k 
!:VCJu • SJ ~ . t UZVCll'l :ej groz y, ' Jest to już druki. wywiad, ud~ielony ju i dęża do jego zabez~ieczerria. O- r zieJ o iecurncy Jest a t za-
~ wy1ętkrem wypacłkow obrony przez przywódci: ZSRR w ci~gu ~ ty- beClMl ob.a~~ p~z~ wąrn!!. ~a swe notowany z pewnoś~ również i w 
prawa. • ~ • • • j irodni. Pie.i:v~.zym by~a ~ydruko";ana fródło gdz1emdz1e~. S~ę-. IZ Jest ona M~skwie, ż~ ~i. rzęd . brytyjJ>ki. 

Narody: Jak I Jednostlo wm- w ,,Prawdz1e odpowiedź Churchillo- 5P01.wodo~mhB dzrałanicm · . pewnychh , ani amerykanski rue wydęJę się od-:• k ' I wi również w formie odpowiedzi na po 1tyrznyc grup, zaangBzowanyc I . . . ne uczvmc wszyst o co m~. • . T yt . . d .,,. propagandzie- sieJ'Acei· ziarno nie- .mnw1ac rozmow na temBt nafty. Rów-
b n • l • • py'..amB. ym razt>m p oma 1 o po- . . • • • ~ . . d . , . cf ki y wsze1•qe swe spory za atw1ac wiedzi s~ nas~epuj~: 2gody i mep.ewl}osc:i. mez wy a1e się, z.e rz~ pers · go-
hez uciekania 5ię do ~waltów., Pytooie; J•ekle znBczenie przypisl;- i Pytallie~ Co winny uczynić obecnk f6w jest uznać potrzebę jakiejś auto
Żaden naród niP- ma prawa !'!I'>"' ie. pan Or~· 1'.'lar; ~je~R. jek~ środk~- r:u;dy !'18:iów rni~tt~cych .Po.kój . dla nomii Azerbejdżanu". 
wvmierzPĆ sobie snrawiedli- 1 w1 z-apewmema sw1atu pokoju zapewruema pokoJu ni\ świecie~ 
wo~ci J ~}' sno nie moaa I Odpowiedi: Przywi~uj-ę wi.elk~ Odpowiedź: Jest rzeczi> koniecznt, S . B ,t •· ..-
b , · e i, • ry d .J - :i;naczen.ie do Org. Nar. Zjedn~ gdvż aby kol8 r~owe i opinia 'f'Ubl:czna . V. fff3CJ3 W ~'1"3fll 

vc rozstl'zy~1Pte W rOClZe jęst ona donios'.ym narzędziem dla państw organizowały szeroY.„ kontr- E 
przy~aznvch uertraktadi, nowin-\ zapewnienia po!wju _ i bezpieczeńs!we propagandę przeciwko podżegaczom l MOSKWA, 25.'.3. (PAP.) Ag~ 
nv bvć nnedsfAwione. Rarl-..rp ~:ędzynarodowe~~- s:~ tej. orgBniza- wo~~nn;m ~Bk, aby Bni jedno kh_ wy: T~ss dorosi z So.fii, że. T!mon Geor-
Ba : 7 p..;c;twa Dlate } ~ 1 CJI lezy w tym, 1z opiera się ona ne stap1en1e nie przes7.ło bez n"lezyte.1 iriew. k.t6remu, Jak w·tir omo, rBda 

• 
7

" e:; . · . !70 W'; · zasadzie . równości wszystkich państw, odprawy z:e strony opinii publiczne.i regentów' powierzyła misję 11twor1enia 
1'11!' P FI n BP7T''P~zenstw1' pow1n- a nie na wsadzie dom·nowania jedne- i prasy, tftk by „rebry!qmci wojny" 

1 
rz~du, uzyskał s:rero~ie pernomoc

na bvć w lrnidvm C"ZR<:iP,. sroto- go nad drugim. Jeżeli ONZ ućn się w zostali o~razu napiętnowani i nie rnie- nictwa. Georgie-w przeprowadził kon-
Wfl rln s1„f...f-ieqo dzir-ilania przyszłości zachowB~ Z'!lsadv równo- li snospbn'i'ści nsdużvwania n.adBI ferencje z władzBrni kierow11:czymi 

y •1. ONZ b • · . ści - odegrB o. nB niewątpl'wie wiei- swoboc!v slow11 przeciw interesom ,, Frontu Ojczyźnianego i przy\'fÓdCłlmi 
• e"- r I ~a VC OtO'Rnl?l'I· ką pozytywn~ rolę w dężeniu do za- światowego pokoju. grup parlamentarnych. P'arlamentBr-

da trwal~, ..fO nie mo+e hvć Żftd- pewnienia pokoirr i bezpiecz-eństwa. NI grupa partii komunistvcznej pod~ 
1 nvrh wvmówe'· i potrz~bv wv- lcreś)iłB w ro1!mawach konieczność 

tnierz!'lflT" sohie ~~O""(llnie Amer"~ kan'skt"e echa wyw1'adu ge~erałr'sst'musa Stał.Ina wpro~acl~enia d? rzę_d1;1 2 wicepremie-• .Jt• • • · n r1 • v " l rów 1 kilku w1cem1mstrów. Grupy 
snraw1en JWOSCL Na r< A. 

7 'e parlamentorne partii soc,ial-demokra· 
Bezni~'"7eń~tw11__ ciA:~ najw1f'k- WASZYNGTON, 24.3. Depesze I lub grupę państw. Przemożny wpływ o/czn~j, wfościań.skiej ora~ _unij naro-
sza odoow1e.· d?Jn!nosc za tTtrzy., z Moskwy donoszl). i.ż obserwa- jednego państwa lub grupy państw cpwe.r. postanow1ly ró.wmez poprzeć · - k · • b • • t Georg1ewa. ml'ln1e po ·o.ru 1 eZDteczens wa. tony przywl~zuj11 znaczn11 · wBgę prowadziłby do rozbicia pokoju, któ- / -----

Sryra\VV dotvcU1re nolro;ul do folctu, że generalissimus Sta· / ry winien być zbudowany na :r~w- T .1 f · 1 f ·· 
swil'lta. nie powinnv bvć tra'·t?" lin w okresie wi~Ikiej prBcy ~- ności między narodamL Warue S 300Vłl'S'KO faflCJł 
wane :Rko ~nrawv ho;ioru. ho-

1 
l~zl czas n~. wywiad dla przedstawi- i Obserwatorzy wyrażai'll wielltie PARYŻ, 24.3. _ Premier fran

re !'.fO'lłl poza tfv~krnn1. S.'1T8· \ciel.a Associated Press. zainteresowanie dl'a apel Ił< Stalina do cus1·i Gr.min . wvn-los•r w ~·ra~"lnr-,,.u 
w_.v hon~~l fTl~"~Z_Y jednostl·ftmi Obserwatorzy ci widzą w udzielo-

1 
kół rządzących, pokój miłujących na- '. przem6wienre, · do~iag~ją~ się dlu 

n 1e Sl'ł ''HZ c17 1 ~ 1 ftT rozstrzygane nym wywiadzie troske Stalina 0 po- rodów i eto ich publiciniej opinii, by gotrwałeJ okup8'CJI Niem <:?C, a sµe
llP rfrorfae no1edvnl<0w. 'I kój świata i o zabezpieczenie pned zwiilcza11 podżega.czy wojennych. Pa- I cj.alnice Za~ł~~a Ruhr~. w. tej ~ra-

Snr~l/V honorn miPl°lzv rutro- nową wojną. Inni twierdzą, że odpo- twierozajac swą wiarfil w ONZ jako wie Franqa. .nie zgodzU,a się na za_d-
·~ • • t.....i.. • t • . , . . · . . ' ne l:om.,..rornisy - ośwrBdczył Goum. t""'l""• n1e YTIO<Ta uv1.:. DOZO<: l't„"n- wiedź. StaJma wyraza dezaprobatę insbument 1achowarua pt>ko1u, St.- .- _ 
li"' do rozstrzyganm w drodze ' dla usiłowania roztoczenia demi-nu- ' lin raz jeszcze. podkreśl.il potnebę . n.. ·- · 
zb-„o!neT. „ jąeyeh ~ywów przez jeden naród I zł:Tiorowego_ bezpieezefistwa. Ca~alłern zmarł 1ł rąryzu: 

nvT"e~ okre~lił . KArtE! N"1'0- PARYŻ, 2„.„ Były --
•,J • • -. .l' ~ T d Na kilka godzin pn.ed opu:szen-- J·' „,_ 
oow L- 1e~n1oc:ronvcn Tl'IV.O- ,. r«>- A . f • M' b "ł • mier repuhłik:ańskie~ rządu. lfm!-
gp do pok-ohr„ stwferd7.8T~C,. 7-e . resz 0-W&Dłe ł& a1 OWIC~a uiem Waszyngtonu, aml'>asad'or pt't· pa.6skiego, i przywód~ _związków 

d .J I w „ . . 5!i.1" Ala ąŚwiadczył werorar» ii ..... d h F . k Largn Ca r• ro~a uo 001(0JU iest ta. 1:tf'I- LONDYN, 243 _ W ostat· " . 
1 

. • • ": za wo owyc , 'ranc1sze ., · 
!'?I' nArrrchr śv,iiAtl! chca PO<hivc. niej dl.wili ndeszła tutaj z BeT- M-w ~t • ' ozvć Radl~ Bezpltt'ien- ballt>ro zmarł dzisiaj ~~~~ze~i:~:;".: 
Z "d : • ... -...• + b ~ra.d\l wiadomość o aresztowaniu ge-- stwa - jai tego zaią,cfat rz~d Mn. ht. Ca~allero. ZJµa~f w . : • J na1 Hemy ste m1af P"" o, „I ' M' h il . d _,_ bliższeJ rocfzmy i przv1ac10ł pne· wvoełnić ten- '""l~łet ~~ mo- nera!Al. :c a1 ow1cz~ po . za:zuti;m n.ów Zjednoczon.ych - sprawoiwr ..,,. · , 1 76 fl;sznań!lcv r~pnhli-
,. · zdrady rarod11. Gen. lił chajfow1cz I · k" · • d d I ,. ,w~zy ia .. ·, · ·1• • , · 
2:P"1V pozwotit ao złe!<cewa. ·d · · ęk h d · ł . I Dit.' z pM"t'ra acyr M'lę zy rzą am kanie ogl()';1h srodę, d7len pogrzebu 

> znaJ UJe się w r BC rzę u Juios o 1 7 c:;;RR . p . · 1 C b Jl · k d · · -. l !J iyć.„ wiańskieio od 13 marca b. r. ~ i erSJL a a ero, Ja o z1en za o y. 
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WYCROW A~E FIZ~N~ _ 
/ 

Lekka atletyka 
Jest to sport dostępny dla wszyst

kich. 
Składa się z czyn:iości natural

nych i prostych jak bieg, skok i rzut, 
gdyż tego uczymy się samorzutnie 
od dziecka. 

W obecnych warunkach, jest to 
jedyny sport, który możemy 'z ·po
wodzeniem uprawiać na wsi bowiem 
z braku bieżni biegać możemy na 
równych. drogach i ścieżkach, sko
cznie zbudować mozeilly sami' bez 
większych wysiłków, rz~cać nato
miast będziemy z braku oszczepu 
i kuli odpowiednimi kamieniami byle 
tylko stopniowo wdrażać się do 
sportu. 

W lekkiej atletyce dużo miejsca 
zajmują biegi, przeto biegać musi 
każdy. czy ma nogi krótkie czy dłu
gie, gdyż biegi krótkie wyrabiają 
w nas szybkość, zaś biegi średnie i 
długie wytrzymałość i siłę woli. 
Skoki i rzuty wymagają opanowa
nia nerwów, muskulatury i wydo
skonalonej koordynacji ruchów. Sko
czek pracuje mieśniami tułowia. W 
skoku w dal dużą dolę grają mięś
nie brzucha. Pchnięcie kulą wyma
ga silnych pleców! i barków, · zaś 
rzuty oszczepem i dyskiem n.ie obej
dą się bez silncgó sprężystego tuło-. . . 
wia. 

Ten piękny sport wymaga jed
nak wielkiego nakładu pracy aby 
osiągnąć pewne rezultaty tu 'Potrzeb
ny jest optywizm i wiara w siebie, 
a także silna wola naprzykład ko
niecznym jest zaniechanie naduży
V{>nia alkoholu, należy również sy
stematycznie wdrażać organizm do 
ruchu . odmiennych o,d tych, .jakie 
wykonywujemy przy pracach na ro-
li. . . 

Kierownicy sekcji wychowani.a 
fizycznego, winni już teraz na po
gadankach - dokładnie omówić 
plan pracy w zakresie lekkiej atle
tyki, i zaraz rozpocząć pracę na 
wolnym p6wietrzu, gdy tylko ziemia 
stężeje, gdyż szkoda każdej eh.wili. 

• • Styr 
* 

19 km i 339 m w jedną godzinę. 
przebiegł przed kilku tygodniami 
fiński długodystansowiec Heino 
poprawiając w ten"' sposób rekord 
światowy o 150 mtr. 

Poprzec;lni rekord nl}leżał do jego 
rodaka Nurmiego. · . 

Dru'i 1umer 
~ »WIATRU OD MORZA« 
Nakładem Spółdi:ięlni Wydawniczej 

„Czytelnik" ukazał się w Gdyni dru
g"i m::ner ilustr.owa:nego czasopisma 
„Wi-a.tr od Morza", poświęconego pol-
skiej kulturze marynistytznej. · · 

ilolo Cblops-kiego Towarzystwa 
~rzyjaciól Dzieci w gminie lliep~ręt 

W wyniku _straszliwych żniszĆzeń i i męciy ie wszawica. Brak· mieszkań, 
wojennych, gmina Nieporęt, jak o- bielizny, mydła i środków leczni
kiem · sięgnęć, przedstawia tarniny i I czych. Celem niesienia pomocy dzie
zgliszcza. Mimo bliskiego s1!5iedztwa ciom gminy Nieporęt zostało tam po
z Warszawę, w nieporęCkiej gminie, wołane do życia Koło Ch. T. P. D. 
liezęcej 23 wsi, ludność pozbawiona Zapoczętkowana zosta.ł>B akcja sani
jest jakiejkolwiek opieki. Nie ma tu tama. Dostarczono opatrunków i ma
mowy takie o pomocy lekarskiej choć , ści przeciwświerzbowej. Matki zosta
potrzehy w tym względzie sę wielkie. ły pouczone jak należy leczyć świerzb 
Kobiety ro-dz11 bez fachowej opieki i i wszawicę. Akcja dożywiania dzieci 
pomocy .w wyniku czego urnieraję zo- jest w toku. 
stawiajęc w piwnicznych mieszka- Potrzeby mieszkańców bunkrów w 
niech osierocone drobne dzieci. gminie Nieporęt Sę! ogromne. By im 

Silan zdrow<>tny ogółu dzieci jest , choć w części sprostać, Koło Miejsco
fotalny. Prawie każde dziecko ma po- j we Ch. T. P. D. musi znaleźć wydatnę 
większone g-ruczoły, cierpi na świerzb pomoc ZarzQ<lu Głównego Ch.T PD. 

Uniwersytet Ludowy w Rudoltowicach 
W Rudoltowicach w powiecie adres. Każda z k-a:ndydatek otrzyma 

pszczyńskim uruchamia się w kwietniu zawiadomienie o przy.ięciu z dokład
Uniwersytet Ludowy. Pierwszy ki.us nie oznaczonym terminem rozpo-czę

.będzie dla dziewczlft, które ukończy- cia kursu, oraz wykazem rzeczy, któ
ły 18 lat. re należy przyweźć ze sohę. Indywi-

Kurs będzie trwa.i od kwietnia do dualnie także hęd~ rozpatrywane proś
połowy lipca. Opłaty za utrzymanie by o ewentualne zniżki w opłah1ch. 
i mieszkanie wynoszę •350 zł. od oso- Zgłoszenia należy przesłać pod a-
by ..miesięcznie. dresem: Kierawnictwo Uniwersytetu 

W zgłoszeniu należy podać: imię i I Ludowego, Rudołtowice Zamek, pocz
nazwisko, ukończ.onę szkołę dokładny ta Pszczyna. . -- ·----

Uniwersytet Ludowy im. W. Wito·sa 
w lłerzęciczkacb pow. lrotoszya 

im. Wincentego Witosa w Borzę- . nie organizacji co do uiszczenia 
ciczkach pow. Krotoszyn, rozpo- opłaty za wyżywienie i utrzyma
czyna z dniem 25 kwietnia 1946 nie w internacie (miesięcznie 
roku kurs żeński. Kurs trwać bę- 500 zł.) - należy przesyłać pod 
dzie do 15.7 1946 r. Warunki a.dres: Wiejski Uniwersytet Lu
przyjęcia na kurs: Ukończonych dowy, Borzęciczki, pow. Kroto-
18 lat życia, podanie z własno-j szyn. ' 
ręcznie pisanym życiorysem i Kandydatki przyjęte na kurs, 
zobowiązanie rodziców wzglęc.- 'będę zawiadomione listownie. 

Spółdzielczość mobilizuje naukowców, 
publicystów i litera,ów · 

W dniu 12 )>, ro. odbyła się, zwo- przeznaczenia publikacji zmusza do 
lana przez Zwięzek Rewizyjny Spół- przyjęcia w programie odrazu boga
dzielni R. P„ konferencja w Sprawie tej matematyki i Zlt\usi autorów do 
programu publikacji pvtrzehnych dla pomysłowości w stosowaniu formy 
spółdzielczości polskiej. W toku opracowania. . . 
obrad ustalon.o, że w ramy progra- Uczestnicy konferencji wśród- któ
mu ujęte być muszę publikacje bar- ryci\ znaleźli się przedstawiciele Mi
dzo różnorodne pod względem formy nisterstwa Oświaty, Zwięzku Nauozy
gdyż potrzebne sę jedntJcześnie opra- cielstwa Polskiego, Central Spółdziel
cowania naukowe, podręczniki szkol- czych i świata n-auki omawiajl,l.C szcze
ne, wydawnictw:a instrukcyjne również g·ółowo i wnikliwie spr„wę programu 
w formie podręczników, wreszcie he- dali szereg sugestii i wskazań, doty
letrystyka, słuŻl,l.ca nauczaniu i pro- częcych ~hierarchii pbtTzeh . i zagad
pagandzie spóldzielcz.ości. Pod wz.glę- nief1 nowej problematyki, z_jawiajęcej 
dem treści wydawnictwa spółdzielcze 

1 

się jako konieczność życiowa w poi
rozszerzę również swój zakres, po-nie- skim ruchu spółdzielczym. 
w.aż - w zwięzku z ekspans.ię spół- W wyniku dyskusji zebrani zgru
dzielCZJOści - powstajf! konieczność I powali się w kilka komis.ii programo
opracoW61!\ia tematów, którymi przed wych, które zbior{ł materiały do 
wojnę za.irnowali się niemal wyłęcz- szczegółowego ustalenió programu, 
nie specjaliści, traktujęcy zagadnie- , Wydział Społeczno - Wychowawczy 
nia pod kętem widzenia interesów Zwięzku korzystajęc z pr!J.C konfe
handlu i przemysłu prywatnego. Na i:en<.ji podejmie szereg r.owych opra-
całość publikacji spółdzielczych skła- cowań. · ' 
dać się będę księżki i broszury prze- Sprawę ·wydawnictw dla spóldziel
znaczone dl8: pracowników ~J?ółdziel- czości powf.;ini .się zaointeresow~ć su
czych, dla działaczy, dla uczmow szkół torzy, ·pode.1mu1ęcy oprncowama za
spółdzielc.ych, dla spółdzielni · ucz- gadnień naukowych z tłziedzinv eko
niowskich oraz literatura dla szero- nom;;, soc.iologii, polityki społecznej, 
kiego ogółu. Ta znaozna: rozpiętość ponadto literaci i pisarze_ sc~niczni. 

~~~~~~~~~~~~~~~-

Pisma nadesłane 
.Ż)'cie Słowiańskie - miesięcznik po· 

św1ęcO'lly sprawom słowiańskim. Rok 
I, luty 1946. Nr. 2. Adres Redakcji: 
Wersz.awa, Al. J. Stalina 26. 
Oświata Rolnicza. Miesięcznik po. 

święcony zagadnieniom szkolnictwa 
rolniczego i agronomii społecznej. 
Nakładem Ministerstwa Rolnictwa i 
Reform Rolnych, Depar~ament oświa
ty rolniczej. Warszawa. Rok I. Luty 
1946 r. Zeszyt 2. 

SAM - Spółdzielcza Agencja Mło
dych. Biuletyn Informacyjny, Publi· 
cystycznr i Literacki. Rok I. W ar· 
szawa, u. Grażyny 13 p. 13. Stoli· 
ca, 25.II. - l.Ill.1940 r. - Nr 2 . . 

ślęski Informator Przemysłowy. 
Miesięcznik Wydzia.łu Przemysłowe
go Województwa śl~sko-Dęhrowski!!• 
go. Katowice. Rok I, Luty 1946, Nr I. 
Życie słowiańskie. Miesięcznik w>-' 

święcony sprawom słowiańskim. 
Rok I. Styczeń 1946. Nr 1. War• 
sza wa. 

Strażnica Zachodnia. Miesięcznik 
Polskiego Zwięzku Zachodniego. Ka
towice. Rok XV, Styczeń - Lut, 
1946, Nr 1 - 2. „ · 

Dom, Osiedle, Mieszkanie "'- o-rg-an 
Polskiego Towarzystwa Reformy Mie~ 
szkaniowej. Rok XII, marzec 1946. 
Nr. 1. Adres Redakcji: Warszaw11. AL 
J. Stalina 38. 

Odpowiedzi r edakcii 
Mgr. Kurzyński Bogdan - Leszno 

Wlkp. - List Wasz przesłaliśmy do 
Uniwersytetu Ludowego w Pawłowi· 
ca-eh, powiat JędTzejów (Kieleckie) z 
prośbę o- załatwienie. - Przesvłamy 
wi6owe pozdrowienia. . 
· M. Gratkowski. Hludno p. Wesoła. 

Odpowiemy W am l:stem. 
M. Cholewa - Chełmiec. -::- „Jak 

cysorz hity' heł w cyrwonvm klasterze'" 
pójdzie w jednym -z najbliższych nu· 
merów. Prosimy o d11lsze. · · ·. · 

Kolo Mło"ltzieży Wiejskiej w Mości
cach. Nadesłane sprawozda.nie z dzia. 
łafoości koła zamieścimy. żvczymy 
dalszej pomyślnej pracv. ·· 

-,----

Odpowiedzi Administracji 
Koło Młodzieży Wiejsk, „Wid" 

Brzoża Królewska, pow. Łańcut. · 
Wszystkie proszone księżki - · poa Wa- . 
szym adresem wysłano w dniu 16 hm. 
Z otrzymanych pieniędzy :z:ł. 175 .za~ 
liczyłiśll_ly na ksif,lżkl, zaś 100 zł„ za 
prenumeratę od 1 JV wysyf.o.ć będzie
my po 2 egz. na poczet II kwartąłu · 
pozos•ało zł. 50 zapłcconych, a 50 do· · 
uregulowania. D_la SpółdziP.]ni „Jed: 
ność" 10 egz. ga.zety . wysyłamy. li}~ 
czymy wiciarskie pozdrowienia. • 

PRENUMERAT A ,.WICI''.: 
· roc.znie' 200 Źł. 

półroczńie 1 OO o:ł. 
kwartalnie 50 zł. 
miesięcznie 20 Żł. 

Hasło ua-ktywnie;ia ludzi plóra dla 
spółdzielczości powinno 2lnałeźć od
zew u wszystkich, którym J)owainie 
leży. r;a sercu sprawa nasze.i · przy~ 
~~•a. . . 

Wszelkich wyjaśnień w spraw_ach 
zwięzanych z poclejmowaniem opra
cowań i mpżliwoścismi. wydania ich 
przez Zwięi,ek RPw:7vJny Spółdzlplni 
R.,.-P. udziela Wydział Spo}eczno·Wv
chowawr?v Związku, Łódź, ul. Polu.; 
dniowa 20. 
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Ceny ogłoszeń: za tekstem za 1 mim szerokości 1 szpalty zł. 15, urzędowe przetargi 10 zł. za l m/m. szerokości szp„ drobne za _ wyraz zł. 5, poswlci-

. wanie pracy zł. 3. W tekście i tłustym drukiem 100% drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada · 
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